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ŚWIATŁO NA POBOJOWISKU OŚWIATY
Dawno już nie mieliśmy przykłada 

wtk jneoierpliwego wyczekiwania przez 
całe opołecBcństwo obsadzenia walnego 
fotelu 'mmiBteria.i.cgo, —  dawno j-uż 
n ie by lo tak życzliwego a  zarazem pel 
negc nadziei i zaufan ia przyglądania 
się nowem r m inistrowi, —  jak  teraz 
w związku z nom inacją p ro f W ójcie 
cha Świętosławiskiego na stanowisko 
m inistra oświaty.

Nic dziwnego: sprawy1 oświaty są 
niesłychanie waznt, s ty k a  się i m a z 
nie.m  do czynienia boaaj każoy oby­
watel, — stan  zaś naszego szkolnictwa 
wszystkich stopn i jest ta jd , że wy wołu 
je  powszechny niepokój.

P o lityka ostatn ich  m inistrów  oświa 
ty  odznaczała się wielkim rozmach tan 
reform atorskim , w ielką konsekwencją 
w dążeniu do podporządkowania mm. 
strow i nietyilko wszystkich organmacyj 
i zakładów oświatowych naukowych 
ale i  wogóle myśli twórcze! narodu poi 
skiego Przeprowadza na całkowita re­
organizacja szkolnictwa, obejm ująca 
wszystkie stopnie .szkół, burzyła stare 
form y i wprowadzała nowe. I  trzeba 
stwierdzić, że z w iększą konsekwencją 
i z większym efektem  została wykona 
na ta  negatyw na część program u: ab u 
rzono wicie, w strząśnięto podsiawam , 
n a  których była zbudowana oświata 
w Polsce; natom iast to, co się budowa 
ło, nie wróżyło wspaniałych wyników...

W  te j chwili m amy przepełnione 
do ostatnich granic szkoły- powszechne 
prowadzone przez zahukanych, s te ro - 
ryzowanych nauczycieli, którzy nie 
majj} ani możności, ru i czasu na na 
uczanie dzieci, bo muszą opracowy - 
wać najprzeróżniejsze tabele s ta tysty  
czne i „państwowo - tw órczo" wycho 
wy wać społeczeństwo; maimy też p ra­
wie m iljon dzieci, k tó re  nie znalazły 
miejsca w szkołach. Coraz groźniej za 
rys o wuj e się spraw a w tórnego ana .ia  
betyzmu Tak je s t na stopniu niższym.

N a stopniu  średnim  — kom pletna 
dezorganizacja. N ik t nie wie, co jest, 
co m a być i ja k  m a być. Gwałtownie 
przeprow adzana reform a szkół śred - 
nich spadła og-ornnym ciężarem na ea 
łe społeczeństwo i oszołomiła, nauczy 
cielstwo. U ltra demokraty czne zasa 
dy nowego ustro ju  szkolnictw a dopro 
wadziły do tego. że do szkoły powsze­
chnej nie mogą tra f ić  -wszystkie dzie 
ci, żeby zaś dostać się do .gimnazjum 
trzeba przejść pm.ee, f il tr  egzaminacyj 
ny i.... Ge> nie zawadzi!) mieć protek 
c ję ! . . .  fa li je s t w szkolnictwie śred 
triem.

Szkoły wyższe będą w mai cu przy­
szłego roku obchodziły obdarowanie 
ich nową ustaw ą akademicką, k tórej 
celem było pozbawienie--wyższycli uczel 
ni -wszelkiej samodzielności i poa wzg­
lędem orgnizacyjuym zepchnięcie ich 
do poziomu szkół średnich czy niż - 
szych. Nic pomogły w  okresie dyskusji 
nad projektem  ustaw y żadne perswa 
zje, nie odmosło skutku zbiorowe wy­
stąpienie najw ybitniejszych polskich 
uczonych, zgrupowanych przy A ka - 
demji Thniejętności. N ajbardziej izasłu 
żeni dla nauki polskiej uczeni, którzy 
w poczuciu obowiązku obywatelskiego 
przestrzegani przed fatalnem i następ  
stw anr nowej ustawy, zostali potrakto 
w ani zgóry przez naienergiczniejs/etro 
na gruncie sejmowym rzecznika usta 
wy, prof. Ignacego Czumę, k tóry  taa  
mówi w książce „Reform a akademie 
ka“  :

„W łanze akademickie i profesoro­
wie, w ystępujący publicznie z krytyką 
pro jek tu  powinni byli zdawać sobie 
sprawę z tego, że ich przesadna kryty  
ka będzie dolewała oliwy do ognia w 
nastro iach  części młodzieży; że ich 
przesadna kry tyka, podważając auto­
ry te t m inistra, da okazję, da asum pt 
do tern większego podważania autory 
te tu  m inistra przez m łodzież"....

Profesorow ie, s ta jący  w obronie wol 
ności szkół akademickich, zostali po­
traktow ani, jako banda warchołów, 
podburzających nierozsądną młodzież 
akademicką. Na szczęście wśród mło - 
dzieży sporo było bohaterów  spod 
sztandarów  Legjonu M łodych!...

— „Trmcza-sem Legion Młodych 
ze Strzelcem akademickim, dwie orga 
nizacje, jeszcze n iezbyt liczne, ale ak

lywne, p rzyjęty  na siebie p rzykry  i 
bolesny obowiązek płynięcia przeciw 
fali Miały one to  bohaterstwo obowią 
zka i  podporządkowania się M inistro 
wi, tę cnotę niepopularną, iż oświadczy 
ły  się za p ro je k te m " ....

D ziś Legjon Młodych, bohatersko 
podporządkowujący u ę  ministrów, J ę  
dnzejewaczowi, strac ił swych możnych 
protektorów, którzy jeszcze tak  niedaw 
no podziwiali osobliwe „płynięcie prze 
ciw fa li" .. .

Dzieje walki w obronie wolno-; ci 
szkół akadem ickich przychodzą na 
■myśl w związku, z nom inacją m in istra  
p iof. W ojciech i świętosław.,kiego, wy 
bitnego uczonego i zasłużonego profe­
sora, a więc. (czy mogło być inaczej?) 
w swoim czasie przeciwnika nowej us 
tawy.

W księdze zbiorowej, w ydanej w 
K rakowie w r. 1933 p t. „W  obron.- 
wolności szkół akadem ickich" znajdu 
jemy „Uwagi nad projektem  nowej us 
taw y szkół akadem ickich", skreś.one 
przez obecnego m inistra  oświaty, dr. 
W ojciecha Świętosła-wskiego, profeso 
ra  i b. rek tora Politechniki W arszaw ­
ski;1, j, członka czynnego Akademji; U- 
miejętności.

P an  M inister, podkreślając wjenwie 
strony samego założenia nowego pro 
jektu , po przeprowadizenia analizy nie 
konsokwencyj i słabych stron projek 
tu, doszedł do wniosku, że ustawa
piaktycsuiic jest niewykonalna, gdyż 
nie przypuszcza, aby się znalazł mini 
s te r, k tóryby zechciał korzystać ze 
swych niezwykłych uprawnień. I '.ak 
zakończył swe rozważani.1.

—  „.Teżeli więc ogół profesorów 
je st nieprzychylnie usposobiony do no 
wego projektu, dj litowane, je s t to 
przez uczucie niepokoju, że ńiegą się 
zdarzyć przypadki, gdy uprawnienia, 
w pełni lub w części wyzyskane przez 
cizyuniki polityczne, wyrządzą niepo­
wetowane szkody szkolnictwu wyższe 
ma, a tern samem całeami k ra jow i" ...

Te słowa wybitnego uczonego, któ 
ry  w w arunkach niezwykle ciężkich o- 
bejm uje kierownictwo spraw am i oś­
w iaty  w Poisce, zapew niają szkołom 
akademickim spokój i możność rozwo­
ju, a jednocześnie s ta ją  się światłem, 
rozpraszająeem  m roki, które zaczęły 
się gromadzić na pobojowisku zrefo r­
mowanej oświaty polskiej!....

Szkolnictwo wyższe ze szczerą ra ­
dością w ita na stanow isku m inistra 
jednego z obrońców wolności aka.lc - 
niickiej!

■Szkolnictwo średnie, przeżywające 
tak ciężki okres nieuniknionego chao 
su, z  uczuciem ulgi widzi na stanowis 
ku m inistra oświaty człowieka, które 
go au torytet naukowy i obywatelski 
przez nikogo nie może być kwestjono 
wany. j

Szkolnictwo powszechne łapczywie 
chw yta słowa profesora świętosławp- 
kiego n a  tem at polityki, zabijającej 
wytższe uczelnie, ma nadzieję iz słowa 
te  będą zastosowmme i- (lo jego sy tu  - 
acji. a ż en o w y  m inister po<hodzi z Ki- 
jowszezyzny, przez dłuższy czas praco 
wał w K ijow ie Moskwie, ziu. kresy 
po-lskie (prawdziwe kresy!) i wie dos 
konalej, czem je s t oświaia ludowa, — 
ma pewność, że i  d la  niego rozpocznie 
się nowa era.

Nowy m inister oświaty ma przed 
sobą wielkie trudności, jakich nie miał 
bodaj żaden z jego poprzedników, — 
ale też może zdziałać o wiele wiecej, 
niż inni. W . Charkiewicz

Prezes NIK na Zamku
WARSZAWA. P. Prezydent R. P. 

przyjął dziś na audjencji prezesa Naj­
wyższej Izby Kontroli d-ra Jakóba 
Krzemieńskiego w7 towarzystwie wice­
prezesa N I. K Z. Kugiewicza, który 
w myśl postanowień konstytucji złożył 
P Prezydentowi „Uwagi kontroli pań­
stw a" o zamknięciu rachunków pań­
stwa i wykonaniu budżetu za okres 
1933/34.

Powyższe „Uwagi kontroli państ­
wa" prezes Krzemieński i wiceprezes 
Rugiewicz złożyli następnie p. prezeso­
wi Rady Ministrów, marszałkowi Sena­
tu, marszałkowi Sejmu oraz p ministro 
wi skarbu.

Plenarne posiedzenie Sejmu
WARSZAWA. Na dzisiejsztm ple- 

narnem posiedzeniu Sejmu, kióre roz­
poczęło się o godz. 10,15, przystąpiono 
do dyskusji w piery.szem czytaniu nad 
piojektom ustawy skarbowej i preliini- 
narza budżetowego na r. 1936/37. De 
bata zapowiada się bardzo diuga i 
irwać będzie prawdopodobnie caiy 
dzień.

Dyskusja
Pierwszy w dyskusji zabrał głos 

posi Wierzbicki. j
Jednym z głównych tematów dysku 

sji była sprawa I^rteli, którą omawiali 
prawie wszyscy mówcy.

Poseł Wierzoicki wystąpił ze zdecy­
dowaną obroną karteli, oświadczając, 
że kartele podstawowe, jak wogóle ca 
ły przemysł polski spełniają dobrze swe 
zadania państwowe i społeczne. Mów 
ca przedstawił ciężkie warunki, w ja­
kich znajdują się niektóre gałęzie prze-j 
mysłu i stwieidził, ze program gospo­
darczy rządu, który opiera się na rów- j 
nowadze budżetowej państwa, musi się 
także opierać na równowadze podsta­
wowych gałęzi życia gospodarczego, 
jukiem! są produkcje nafty, węgla i że­
laza.

Inaczej sprawę Karteli przedstawił 
poseł SikorsKi, uważając, że efełd roz 
wiązania 44-ch karteli jest niew ilki, 
gdyż finansowo stanowi to  wprawdzie 
20 procent, ale w stosutiku do ciężaru 
gatunkowego zaleawie 2 pro mile.

Poseł Kopeć stwierdzfl, że w całeitr 
społeczeństwie istnieje w tej chwili du­
żo dobrej woli i chęci współdziałania 
w walce o niezależność gospodarczą 
Polski.

Nie mogą być jednak obojętne rzą­
dowi formy współdziałania taK społcoz 
nego jak i politycznego. W dążeniu do 
usunięcia cnoroby partyjnictwa poszli­
śmy zadaleko — twierdzi mówca ^ — 
ponieważ stworzyliśmy pustkę nie do 
wytrzymania. Muszą istnieć ośrodki 
dyspozycji i kuoruynacji wysiłku spo­
łecznego. Jest to  zagadnieme bardzo 
ważne, a znalezienie odpowiednich 
form organizacyjnych musi wyjść z 
Sejmu.

Kolejka na Kasprowy czy 
etaty nauczycielskie

Po prze-wie obiadowej .ozwmyła 
się dalsza długa dyskusja nad prelimł-

Przed konferencja w sprawie floty

Admirał Nagano i b ambasador japoński Nagai. będą reprezentowali Krainę i 
Wschodzącego Słońca na konterencji floty

M U S I  ZBOMBARDOWALI DfSSJt
AD DIS AKEBA. Ogłoszono k o -} 

.nunikat urzędowy abisyński: W  
dniu dzisiejszym zrana 9 sanolo  ■ 
tów włoskich oombamowało Des
sje

ADDłS Ai3EBA, O wczoraj - 
szym ataku samolotów w łosk ich  
na Des je nadeszły tu następujące 
szczegółowe wiaaomosci. Lotnicy 
włoscy atakowali Dessje trzykrot­
nie. Pierwszy atak rozpoczął się o ’ 
gudz. 8. m. 30 z ran'a. Brało udział 
w nim 10 samolotów. „Caproni". 
Lotnicy zrzucali bomby zapalne 
powodujące pożar . W drugim i 
trzecim raiazie biało udział 20 sa 
molotów, które widocznie obserwo 
wały, wyniki pierwszego ataku. 
Według pogłosek jeden z samolo­
tów  włoskich został strącony.

W czasie ataku cesarz znajdo- j 
wał Się w pałacu sw ego sytia. Po­
mimo iż willa została uszkodzona | 
przez bomby, nikt ze znajdujących 
się w  niej nie odniósł ran. Ocaie - 
nie cesarza wywołuje wielkie wra 
żenie wsrod ludności. Wśród ranio 
nych znajduje się m. im porucznik

belgijski Letrepont. który kieruje 
cenzurą wojenna ab.syńską. Poru­
cznik jest raniony w lewą rękę. Na 
tychmiast po bombardowaniu ce- j 
sai z udał się wraz z młodszym sy 
nem do szpitala, aby odwiedzie i 
rannych, Cesarz przesłał do cesa­
rzowej depeszę, w  której zawiada 
mia ją, że jest cały i zdrów. Przez 
cały czas bombardowania pracowa 
ła w  obecności dziennikarzy ab! - 
bisyńska stacja radiowa. ;

W edług ostatnich wiadomości 
liczba ofiar jest znacznie większa 
niż podans w pierwszym Komuni­
kacie abisyńskim i wynosi 32 zabi 
tych a około 200 ranionych.

WARSZAWA. Na podstawie 
wiadomości ze źródeł angielskich , 
francuskich, niemieckich włoskich 
i abisynskich, PAT. ogłasza nastę 
pujący komunikat o sytuacji na 
frontach w  Abisynji.

Ze źródeł angielskich donoszą, 
iż w czasie trzykrotnego bombar - 
dowania Dessie w dniu wczoraj - 
szym od oomb. rzuconych prze*, 
samoloty włoskie, zginęło przeszło 
40 osób, żołnierzy, Kobiet, dzieci.

Komunikat z frontu
WARSZAWA. Na podstawie wia- 

Comości ze źródeł angielskich, francu­
skich, niemieckich, włoskich i abisyń 
skich P. A. T. podaje następujący ko­
munikat o położeniu na trontach Ab?- 
synji w pierwszej połowie dnii 6-ge 
grudnia.

Na froncie północnym według urzę­
dowego Komunikatu włoskiego tnczą 
się potyczki na całym froncie W  wał- ‘ 
kach tych. według urzędowej informa­
cji włoskiej, wszędzie Abisyńczycy zo­
stali pokonani. W potyczkach tych nie

były widocznie zaangażowane większe 
sity, gdyż jak stwierdza to  urzędowy i 
komunikat włoski, Abisyńczycy straci 
Ii ogółem 24 zabitych, a Włosi — 3 
zabitych i 1 ranionego.

Poza urzędowym komunikatem źró­
dła włoskie donoszą, że armja włoska 
prowadź' obecnie operacje, maiace na 
celu wypędzenie z Tembienu osta t­
nich, znajdujących się tam jeszcze od­
działów abisynskich, będących pod roz 
kazarni rasa Sejuma, który, jak okazu 
je się ohecnie, nie poległ w walkach. >

narzem ouuzeiowym. Pos. Pocnmarski 
zwraca uwagę na konieczność przyj­
ścia z pomocą najniższym kategorjom 
pracowników. Porusza sprawę budowy 
kolejki linowej na kaspraw y Wierch za 
2 miłjony zł., za co można mieć dużą 
ilość etatów  iiauczycielskich. Apeluje 
w końcu o rychłe utworzenie komisji 
oświatowej na terenie Sejmu.

Poruszając problem walutowy pos. 
Hermanowicz twierdzi, że Polska po­
siada bogatą kopalnię złota w postaci 
Funduszu Pracy i na nim powinno się 
oprzeć walutę wewnętrzną, a  nie cze- 
kac poprawy konjunkiury.

Echa procesu O.U.N
Echo w dyskusji Łnalazła również spr£ 

wa stosunków polsko - ukiaińskich. 
Pos. Pewny w imieniu społeczeństwa 
ukraińskiego na Wołyniu oświadcza, że 
społeczeństwo to  chce brać udział w 
rozwoju Rzplitej. Tylko państwo pol­
skie zapewnia naszej kulturze rozwój 
w formie i treść* na zasadacn moralno­
ści chrześcijańskiej i tylko w Polsce 
•namy pełnię praw, jakiej nie mami w 
żadnem innem państwie —■ twierdzi 
mówca.

Idea i czyn Marscałka Piłsudskiego 
muszą stanowić podstawy o rozwiąza 
niu kwestji ukraińskiej. Silna i potężna 
Rzplita bęazie gv arantką poKoju na 
Wschodzie, który jest konieczny dla u- 
trwalenia pokoju w Europie i rozwiąza­
nia kwestji ukraińskiej. Wierzymy Rze­
czypospolitej i rządowi, który wykony­
wa testam ent Marszałua Piłsudskiego.

Wicemarszałek Mudryj skieślił dzie 
je stosunków polsko - ukrainskich.

Swego czasu skrajne elementy ucie 
kały się dc teroru, który był zawsze 
ostro potępiany. Zadaniem odpowiedział 
nych kierowników7 pomyki winno być 
naprawienie złej teraźniejszości w imię 
lepszej przyszłości. Do nowego parła- 1 
ir.tntu weszliśmy na podstawie komoro 
nńsu wyborczego, zawarfego nie dla 
mandatów, a  dla naprawy stosunków 
polsko - ukraińskich. Jeszcze przed w y­
borami stała się rzecz wierna bo przy- 
aląpiouo do izeczowego rozpatrzenie 
wzajemnych stosunków

Ze strony polskiej występował rząd 
w imieniu nietyiko państwa, lecz wiel­
kich kół społeczeństwa polskiego. Kom 
promis ten był pierwszym realnym kro 
kiem naprzód i dał pozytywne wyniki 
Społeczeństwo ukraińskie udziałem w 
wyborach zaakceptowało go. Weszliśmy 
tu, aby guić stare rany i pracować dla 
poprawy stosunuów.

P ostu lat/ społeczeństwa  
ukraińskiego

W dalszym ciągu swych wywodów 
wicemarszałek Mudryj wysuną! szereg 
postulatów, m. in. zrealizowania pełnej 
autonomji, uznania praw języka jkra.fi 
skiego w urzędach i samorządzie, zało­
żenia uniwersytetu ukraińskiego, unor­
mowania parcelacji, amnestji dla Ukra­
ińców, skazanych za przestępstwa po­
lityczne i zniesienia obozu izolacyjnego 
w Berezie Kartuskiej. W  końcu mówca 
oświadcza, iż do prtliminai za budżeto­
wego ustosunkuje się rzeczowo.

Posłowie żydowscy Rubinstein i 
Mincberg wystąpili przeciwko eksce­
som antyżydowskim, wysuwając postu ] 
laty w imieniu ludności żydowskiej

Przeciwko redukcji mą* 
ła te k

Posłanka Pełczyńska występuje pize 
ciwko zapowiedzi ograniczenia za,mu 
watiia po»aJ przez mężów i żony. Dalej 
wskazuje, że należałoby się zająć spra­
wą, czy powinien zajmować posadę 
państwową człowiek, posiadający pry 
watny dochód W końcu nawiązując do 
oświadczenia wicepremjera o niedopu 
szczalności obniżenia płac robotnikow 
w przedsiębiorstwach kartelowych, 
mówczyni zaznacza, że należałoby to 
rozciągnąć również na niższvch u-zęd 
ników.

Deficyty sam rządowe
Pos. Pacholczyk poświęcił dużą 

część swego pizemówienia zagadnie 
mom, związanym z samorządem tery- 
torjalnym tłumacząc, że chroniczne de­
ficyty samorządów wynikają z coraz to 
nowych zadań i obciążeń, nakłada­
nych na nie. M. in. takim nadmiernym 
ciężarem jest utworzenie związków re­
wizyjnych. Tu mówca podnosi, że nad 
miar kontroli i braku zaufania do urzęd

ników i obywateli stał się juz u nas 
psychozą.

Wiele uwagi poświęcili mówcy 
sprawom świata pracy.

Za ąbrazę Kzeszy Nie­
mieckiej

Po wyczerpaniu listy mówców za­
brał glos marszałek Car, oświadczając, 
że przeglądając przemówienie posła 
Rubinsteina zauważył, iż użył ot. nie­
właściwych zwrotów w stosunku do 
jednego z państw  ościennych (mow? 
była o Niemcach).

Za użycie tych zwrotów ntarsza,ek 
przywołał mówcę do porządku.

Dla załatwienia prelintina. l a  budże­
towego marszaieK zaproponował po­
wołanie komisji budżetowej na prze­
ciąg sesji zwyczajnej. Propozycję tę 
Izba przyjęła. Następnie marszałek za­
proponował, aby Komisja składała się 
z 30 członków Propozycja również zo­
stała przyjęta. Następnie marszałek wv 
sunął kandydatury 30 posłów do tej 
komisji, poszczególni zaś posłowie w y­
sunęli do tej komisji ogółem 15 kanay 
datów.

Dla obliczenia głosów marszałek za 
rządził przerwę.

Skład kom isji Dud2r tnw ej
Po wznowieniu posiedzenia marsza 

łek ogłosił wymk głosowania. Ważnycn 
kartek ’72 Bezwzględna większość 87 
Otrzymali głosów: W agner 166 W oj­
ciechowski 164, Byrka 163, Sikorski 
163, Jedynak 160, świdzhiski 160, 
Duch 156, śiaski 156, Szczepański 155, 
Tomaszkiewicz 155, Pietrzak 154, W a­
szkiewicz 154, Kamiński 152, atarza, 
Walewski i Żeligowski po 152, Sioda i 
Sowiński po 150. Celewicz 148, Stroń 
ski 144, Jabłoński 143, Długosz 142. 
Kozłowski 139, Miedzi.iski 138, Tymo- 
szenko 137, Wielhorski 12£, Hutten - 
Czapski 117, Minsberg 93 : Hołyński 87.

W ten sposób wybranych zostało 29 
członków komisji. Dla wyboru 3C człon 
ka marszałek zarządził głosowanie ści 
śiejsze między posłem Floyar - R»jch- 
manem i Pacholczykiem. W ybranj zo­
stał Pactiolczyk. Następnie mai szalek 
oświadczył, że na podstawie konstytu­
cji Sejm winien rozpatrzeć budżet w 
ciągu 90 dni od wyłożenia prr-jektu 
przez rząd, t. j. prace Sejmu nad bud 
żetem winny być ukończone do 28 lu­
tego 36 roku W obec tego, jako ostate­
czny term ir zakończenia prnc komisji 
budżetowej marszałek wyznacza dzień 
10 luty.

Marszałek wyznaczył pierwsze po­
siedzenie Komisji budżetowej dla ukor. 
stytuuwania się na dzień jutrzejszy 
na godzinę 10 rano. Następnie marsza­
łek odesłał Jo  komisji budżetowej w 
pierwazeni czytaniu rządowe projekty 
ustaw o dodatkowych kredytach.

Skład kGmisji spraw za- 
granicinych

W dalszym ciągu p. marszałek za­
proponował powołanie komisji spraw 
zagranicznych, składającej się z 21 
członków, co zostało przez Izbę przy­
jęte. Par. marszałek zaprojektowa? listę 
kandydatów. Do tej listy zgłoszone do­
datkowo 6 kandydatur, W  wyniku gło­
sowania absolutną większość 80 gło­
sów otrzymali posłowie: Kaczkowski
(158), Lubieński (155), Pełczyńska 
(154), Schaetzel (153), Tomaszkiewicz 
(153), Sikorski (152), Wadowski 
(152). Fornala (151), Nowak (149), 
Surzyński (146), W agner (145), Wa- 
lewsk (141), Stplczyński (140), Jaho- 
da - Żółtowski (139), Goetz - Okocirr 
ski (139), Wielhorski (139), Choiński- 
Dzieduszycki (137), Miedzinski (137), 
Mudryj (125), Hutten - Czapski (109).

W  len sposób Sejm dokonał wybo­
ru 20 członków komisji spraw' zagrani­
cznych. Ponieważ Izba postanowiła, 
że komisja ma liczyć 21 członków, przy 
stąpiono do wyboru 21-go członk£ ko­
misji. Kandydatami byli posłowie Floy- 
ar-Rajchman (56) i Marcntewski (55). 
W wyniku głosowania poseł Marchlew­
ski otrzymał 98 głosow, poseł Floyar- 
Rajchman 21. Wobec tego wybrany zo 
stał poseł Marcntewski.

Na tem porządek dzienny został wy 
czerpany.

Posiedzenie komisji spraw  zagrani­
cznych pan marszałek Car wyznaczył 
na dzień jutrzejszy o godz. 11-tej Ter 
min następnego posiedzenia Sejmu bę­
dzie podany na piśmie.
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S. V. P.
Teiefon generalnym inform atorem  w  Paryżu

,i,j Vi Paryżu tmv>stało niedawno podanie czy chcielibyśmy wieazieć czy ' 
..foniczne biur. imormacyj i zleceń, istnieje traktat handlowy pomiędzy 
ysiarczy pokręcić na tarczy automa- Francją a  Hiszpanią, luo też czy praw- j 

tu i-elofonicznego litery S. V. P. aby dziwa jest wiadomość o zmianie dowód | 
tttzymać wszelką informację wyjaśnia- cy włoskiego w Abisynji —■ wyrtarczy 

jt}Cą nairóinitjsze wątpliwości i kwest podnieść słuchawkę i pokręcić magitz- 
ję z każdej niemal dziedziny. 1 ne litery aby wysłuchać wyczerpującej

odpowiedzi. Pod pewnym względem 
więc paryskie biuro będzie odgrywało

bfhrm ść Ibisyriczyków »  W1KZE STPLiCY

Co oznaczają tejemnicze litery: S. 
V. P .? Są to  początkowe litery zwrotu, 
który używa każdy dobrze wychowany 
Francuz, gdy ktoś zwraca się do nie­
go z zapytaniem. S‘il vous plait m ada­
me, s‘il vous plah monsieur...

Interesuje nas np. kurs uolara, ak-

rolę podręcznej ency klopedji.
Aby sprostać temu niełatwemu zad? 

niu, kierownictwo biura zaangażowało j 
cały sztab specjalistów z najrozmait­
szych dziedzin. Informacje są bezpłat­
ne tyiko za połączenie z biurem p ła c i! 

bo nie wiemy jaki znaczek nalepić na się 50 centymów.
Oprócz tego biuro przyjmuje wszei- i

Zwrot w sprawie 
Hauptrnana

NOWY YORK. — J a k  oświadcza 
ją  ze źródeł wiazogodnych, istnieje 
możliwość że H aup tjnann  skazany na 

śmierć za  porw anie dziecka Lindber- 
gha, nie umrze n a  krześle elektrycz- 
nem. K rążą pogłoski, iż w ykryto ca 
ły  szereg nowych faktów , mogących 
uiaczej oświetlić całą sprawę i gu­
berna to r stanu  New Jersey  — H off 
man po zapoznaniu się z niem1', od­
wiedził H auptm aua w jego celi Gu­
bernator Hoffm ana, tw ierdzi, że w i­
zy ta jego w  celi H aup tm ana m e m ia­
ła  w sobie n ic  nadzwyczajnego, dodał 
jednak, iż szereg osób czyni rozm aite 
s ta ran ia  w związku z t ą  spraw ą. W 
obecnej fazie jednaz nie będzie on 
rszczynać żadnego specjalnego śledz­

tw a, o ile ty lko  m e zajdą jakieś no­
we, doniosłe fak ty .

J a k  tw ierdza dzienniki, słynny 
ucteztyw  E nlis P ark er podjąr nowe 
poszukiw ania i  badania, opierając się 
na korespondencji, znajdującej się w 
aktach policji now ojorskiej.

„Jeyenm g J o u rn a l '‘ tw ierdził, że 
'■nform-cje, otrzym ane przez guberna 
to ra  H offm ana mogły uy stanowić pod 
stawę do niesłychanie sensacyjnej 
spraw y.

kie zlecenia. Powie ktoś, że jest to żad 
na inowacja, że u nas w Polsce oddaw j
na np. mamy telefoniczne biura zieceo j 
które podają dokładny czas lub budzą l 
dzwonuiem aoonenta. Biuro paryskie . 
traktuje zlecenia znacznie szerzej. W y ■; 
obraźmy sobie np. że ktoś wyszedł z 
z domu zapomniawszy zakręcić kureu ! 
od gazu. Dzwonek do S. V. P. i stam- ; 
tąd natychmiast wyjeżdża na rowerze i 
specjalny goniec, który zawiadomi do 
zorcę lub dozorczynię oraz przypilnuje 
aby fatalny kurek został przykręcony. ] 

W ykonanie każdego polecenia ko­
sztuje 5 franków, które uiszcza się ra ­
zem z należnością abonamentową za 
teleion. Jeśli abonent wpłaca kaucją 
może żądać od biura większych usług 
np. może poiecić kupić kwiaty i prze­
słać je pod wskazanvm adresem. Biuro 
S. V. P. wykona polecenie szybko i do

i PROOLS

.Kupcy ahisyńscy sam orzutnie opodat kowuią się u a ecie wsijn., z Wloeiiami. Zdjęcie nasze przedstaw ia kuoców' 
-abisyrósM-ch niosących worki z pienię d>z,ini do pałacu cesarskiego w* Addis A bobie.

Tai* mnicis bjiiamowanio ciała
W  wieku XVIII żył w Bellune uczo- czy roślinnego wchodzi woaór, tlen, go słynny poprzednik, Gerolamo Sega- 

ny nazwiskitm Gerolamo Segato, tro- azot, siarka oraz węgiel. Są to  elemen- to. Zapytywany, w jald sposoc osiąga 
kludnie a przytem zastosuje się do wszy chę leitaiz a trocnę czarownik Czło- ty zasadnicze z przymieszką pewnych tak niezwykle rezultaty oświadczył, że
stKich wsitazówek i zastrzeżeń. (Np. wiek ten posiadał niezwykłą sztukę bal innych mniej ważnych składników. Re 
jeżeli w  mieszkaniu będzie mężczyzna samowania ciał w  ten sposób, że za akcja tych składników —  różne w  oi 
kwiatów nie oddawać, a posłaniec ma chowy wały do złudzenia pozory żywot ganizmie żywym i martwym, powodu- 
powiedzieć, że pomylił się o jedno pię- ności. Był to  bezwątpicnia największy ją rozkład. Przedcwszystkiem jednał 
tro). mistrz w tej dziedzinie i sława jego najważniejsza w tym wypauku jest kom

Koszt kwiatów pius 5 fr. zapisany przetrwała, aż po dzień dzisiejszy. binacja dwóch składników: wodoru i 
zostanie na rachunek abonenta. W jaki sposób to  robił, trudno jest ‘ inu tworzących wodę. całym sze-

Paryskie biuro S. V. P. cieszy się odkrył, bo, wątpienia posiadał m ą t  ta  fe> u organizmów woda odgrywa rolęJ . . .  . HAttiimimoo t 7aimma ti r nerrom-? m

i Proces undowców znudził wszyst­
kich. Przestał}’ wychodzić wieczorne, 
spocjakue poświęcone procesowi gazet 
ki. \v rannych n ik t nie m a eierpliwo- 

i sci czytać tych kilometrowych zeznań 
poi ejantów;, wywiadowców... Okazuje 
się, że dobry proces musi być jak  
lucez: do ostatnie] chwili nie wolno 
wiedzieć kto zwycięży, k to  m a rację. 
Tu wiadomo, niem a wątpliwości.

Sędzia śledczy był za dołny, prze­
prowadził za dokład.iio śledztwo. W  
spraw ie -Goiganowej sędzia śledczy 
-był do niczego —  proces był epatu­
jący. Adwokaci, gazety, am atorzy 

* aensacyj powinni sobie życzyć O lko 
niezdarnych sędziów śledczych.

POMARAŃCZE

W zeszłymi roku n a  pomarańcze 
rzucano się jał: wilk,. Gdy pojawiły 
Się te po 1 zł. 30 gT. sklepy sprzeda­
wały se tk i kilo dziennie. Teraz są 
i nie m ają powodzenia. N aw et m an­
darynek po 15 gr. sz tuka nie chcą lu­
dzie kupować.

Rok tem u wydawało się, że poma­
rańcze eą bardzo tan ie  — teraz  wszy 
scy uw ażają, że za drogie dezor. nie 
będzie dobry. K upcy  owocowi zała­
m ują gnaty.

W O JN A

n ą  ciastka, pap ier listowy, koszu­
le i złe w ina —  A ddis Abeba. W ła 
ścicielc G olaterja Ita-ljana; nie chcą 
jeździć autoltusami. A—bis bo węszą 
w tom ekspozyturę Abis —  ynji. Osta-

ogromnem 
jesl oracą.

W Harrarze

powodzeniem i zawalone jem nitę prepaiuwania ciał, do której
doszedł drogą rtługicn doświadczeń.— 
Praca tego rudzaju nie była zbyt ła t­
wa, zwłaszcza w stuleciu XVIII em i 
Segato ścigany był przez władze pod 
zarzutem uprawianiu czarodziejstwa i 
nekrofiljl.

Człowiekowi o oezwzgiędnie dużej 
wiedzy zarzucane także wtedy i herezję 
oraz tysiąc innych przestępstw. Ów 
c/.eśni nie mogli pojąć, w jaki sposób

dominującą i zajmuje 
spoio miejsca.

w organizmie

KAŻDY CZŁONEK L.O.P.P. PRZY­
CZYN IA SIE  DO PO D N IESIEN IA  
K O Ż IIW usC i OBRUŃNYOH K RA JU

Jeśli np. weźmiemy m tduzę, to or­
ganizm jej zawiera 98 proceni wody. j chowane w niskiej temperaturze tajle 
Ciału ludzkie zawiera nie wiele mniej, pfej zachowuje się i unika rozkładu. O- 
— '-j któżby się spodziewał, że w oi czywiście, że m ają na to wpływ często 
ganizmie człowieka na wodę przypada i inne czynniki, metyiko niska tempe-

może powiedzieć jedynie tylko to, że 
przeznaczone do zabalsamowania zwie 
rzęta wprowadza w  stan katelepsji, czy . , .
letargu, ale w ten sposób, że mogą byc slłi° z lu z . ^  źe  rożIUPa między 
w każdej chwili obudzone. 1 wtedy sto- ^  
suje zamrożenie. W  pracach swoich 
twied/.i p. Casteli — opierał się na je­
dynym i prawdziwym wzorcu, t. j. na 
zachowanych po dziś dzień szczątkach 
zwierząt przedpotopowych. I

Okazało się bowiem, że ciało prze-

ratura. Ale to  już jts t  trudniejsze zaga­
dnienie do rozwiązania. Czasem np. 
zwłoki przechowują się w takich wa-

Mmasółinwii i Negusem, polega na 
tero. że pierw szy m a czarną koszulę 
i białe plecy, a d rug i odwrotnie.

DOW CIPY

K rukow ski z właściwym sobie 
wdziękiem Lejbusia mówi, w H olly­
woodzie, ze u r/ęd n ie j nie powinni 
się .skarżyć, żc nie je s t źle, że póki 
za prawo urzędowania n ie  każą im 
płaeii *v- póty sy tuacja  je s t jeszcze 
pomy-śhia. Ten dowcip nia najwięk- 
-S7.e powodzenie.

-Bodo w ystępuje lako ras - Fujto- 
łe s ; dowcipy o Abisynji, o Amery ce, 
o oceanie, o pogodzie^ o wszystkiem wy­
wołują ziewanie widowni. Ty.lko ża r­
ty 7. rządu i urzędów skarbowych wy­
wołują- entuzjazm  K arol.

70 do 72 procent ciężaru ciała.
Z dawien dawna więc przy mumifi- 

kowaniu używano niesKomplikowanej
metody usuwania wody z organizmu runkach, że po setkach lat mają wszei 

czlowien ten potrafi preparować zwlo- przez wysuszenie go na słońcu lub tez kie pozory zachowania życia, Które ino 
ki, aby miały pozór żywego ciała. W  w bardzo wysokiej teruperatui ze. Nie globy bvć iada chwila przywrócone. To 
każaym razie wiadomo jest tyle że był to jednak system zbyt dobry, gdyż także należy pr; ypisać temperaturze, 
nie uciekał się do używania zioł aro- wysuszane ciała ulegały przeważnie klimatowi oraz pewnym substancjom 
matycznyeh, jak to robili inni specjali- . ohydnej deiormacji. Zwrócono więc u- ęhemicznym, jakie otaczały objekt. 
ści od mumifikacji. Tajemnicę zabrał ze wagę na co innego, a mianowicie: we 
soba do grobu zostało po nim tylko irwi, zarówno jak w kościach ludzkich 
parę oojeictów, które przecnowywane są majduje się pewnego rodzoju substrn- %Si l l / p , I r  Q  n r y O f k W  F  i  »_> E l iH f f i jU łY I  C t f  <’  i I f A w /W  M ■
w mu: eum w lodzit.nem mieście Gero- cja, której skiadniki są dość skompli W  H I I  J I I C J  , 1  }  I I I
lamo Segato. Kilka owadów, ręka ludz- j kowane tak, ze podanie ich do wiaao- 
ka i nieco roślin —  oto wszystko, co mości laików byłoby zbyt trudne. Sub- 
pozostalo jako ślady dziwnej, ta jen i-; stancja ta  jest galaretowata i ona to 
niczej wiedzy. { właśnie, jak odkryli uczeni, odgrywa

W  ciągu następnych wieków było wn!? rol<? w echow aniu  sprężystości
wielu ludzi, którzy pragnęli odtiryć ta- 1 "  

i jemnicę balsamowania, ale nikt nie Aby pozory te osiągrąć, należy za-
.nógl wpaść na tę drogę, jaką kroczyła hować ową galaretow atą substancję
wiedza Gerolam? Segato. Ostatnio d o -1 i niedopuścić do jej rozkładu. Cnodzi o 
piero po całym szeregu długich, żmu- l ą  aby zachowała się w tkankach or- 
dnych doświadczeń zaczęto powoli od- ganizmu. Dodatnie wyniki w tym za 
krywać, jak naifczy prepaiuwać wszei- kresie otrzymał pewien uczony, ntiesz 
kie ciata, obdarzone życiem, aby za- kaiący stale w Medjolanie. Piotr Ca- 
;hować ich wygląd normalny wtedy, stelli. Dokonał on s /e rrgu  bardzo cie- 

1 kiedy życie z nich uciekło. Nauka kawych preparatów anatomicznych,

Gesarz Ilailo  Selasie tcydał zarządzenie mocą którego I la r r a r  zostaje ewa 
icuowttny przez wojska abisyńskie. W  mieście tern u iządzona zostanie, cen­
tra ln a  s ta c ja  sanitarno, dla rannych z fron tu  ogdeńskiego.

współczesna nie poszła tym razem 
tą  drogą, jaką kroczyli kapłani egipscy 
mumifikujący zwłoki ludzi i zwierząt. 
Nie o to bowiem chodzi. Przechowane 
w grobowcach faraonów mumje mają 
ohyany wygląd i są zeschnięte. Tym­
czasem reka zabalsamowana przez cza 
rodzieja z XVIII stulecia, w przedziwny 
sposób zabezp.eczona przea zepsuciem 
wygląda jakby żyła, jakby tętniła w 
niej krew.

Współcześni uczeni, zajmujący się 
tego rodzaju wiedzą, uciekli się prze- 

j aewuzystkiem do pomocy chemji. Wia 
| doiito jest, że w skład każdego ciała, 
i zarówno zwierzęcego, jak i ludzkiego

oraz zademonstrował szereg objektów 
ze św iata roślinnego i zwierzęcego, za­
chowanych w stanie tak doskonałym, 
że ma się /.łudzenie, że są to  świeże 
kwiaty i żywe zwierzęta. Prac swoicłi 
dokonywa on przez utrzymanie właśnie 
lej galaretowatej substancji, bez ncie 
kania się jednakże do jakichkolwiek 
środków anłyseptycznych. Zabalsamo­
wanie dokonane przez niego ma raczej 
charakter kamienia. Poprostu kwiaty i 
zwierzęta zdaja sie być zastygłe w mo­
mencie życia i nekroza nie ma dostę­
pu

Piotr Casteli jest zazdrosny o sw o­
ją tajemnicę prawie tak samo jak je

Na jiodstawie dot-ywbezasowyeh doówa adeze.ń -strajkowych wprowadzono w 
Łłtmuyc* n-awc-t tarcze składane dla policji, jak  to  wid-zamy n a  zdj’ęciu,—

a a

Ksiqżki, które same się okradały
M ój artyku ł p .t. zamiłowanie

<lo książek '‘ (nr. 313) o pewnym 
,,bił>lj<xfilu“ , k tó ry  krzewił „zamiło­
wanie do lite ra tu ry  po lsk iej" zapo- 
mocą. 'bo/.zwraiuego wypożyczalna 

i

całej polskiej p rasie
Zdawałaby się, spraw a została do 

statecznie wyświetlona i i e  teraz 
mogą mieć głos ty lko „czynniki m:a- 
rodajne", jeżeli wszys-tko je-st tak,

książek z biibłjotok i sprzedaw ania jak  pisały gazety, albo sani dr. Sto- 
tych książek w  innych m iastach, — larzewicz, jożoli ktoś rozmijał się z 
zwtóc'4 na siebie uwagę 
całej prasy, Tylko bardzo 
pism a n ie przedruków ały w.adomo- 
ści o  dziwnyiu laureacie Poiiskiej A- 
kademji L itera tury , bo wszystkim 
słusznie się wydawało, i e  podobna 
przeszłość przekreśla raz na zawsze
wsizolką drogę do wawrzynów literac- członków „Sokoła" wt Wiki i o, z wy- 
ki-ofe. rokiem, stw ieidzającynt, że on jest

„H. K u rje r  Cod z-miny" -najpiea'W niewiuien i może nadal jwzostawać w 
przedrukow ał jiarę ustępowi z nu go  szeregach członków organizacji, 
artykułu , później zaś uzupełnił poda j Zupełnie n iepotrzebuu przypomi-

a

członkiem „Sokoła"m ych „druhów "
i wy-znawców tego samego program u 
jx>litycznego, z ludzi, podkreślmy- to : 
przezacnych ratow ał „k lep tom ana" 
(bo z bohatera nienułeji przygody 
robiono chorego), ale ratow ał i po­
wagę stronnictwa, politycznego, -któ­
re  było skompromitowane,. Sąd sk ła­
d a ł się z ,samych adwokatów  (nie w

krakow skie T-wu M iłośników K sią­
żek. S tało się  tó  tak :

  „P rzed 8-miu mniej więcej la­
ry do K rakow a, gdzie wówrezas p ro­
wadzone były aukcje łrb ljo fiisk  ie 
nadeszła przesyłka], wysłana przez pe­
wnego jredagoga, zawierająca, kilku 
białych kruków, druków’ z X V I wie­
ku, które pedagog ów pragnął sprze­
dać. Znawcy- krakowscy po  okład-

działiilności Biibljotekil Tow-ar/.ysstwa 
Przyjaciół N auk w W ilnie, skreślonem 
przez p. M ichała B rensztejua, znni- 
dwjenay -taką wwiniiinkę o 'książkach, 
których zaginięcie łączy’ się z „b itljo  
t i lsk ą "  działalnością dr. L. Stolarze- 
wicza (str. 350):

—  wiole boleśniejszą rewe­
lacją stało s ię  ujawnienie w dwa la­
ta później, na jroczątku r. 1923, b ra ­

ną przeize m-rue wiadomość szere­
giem nowych, -nieznanych mi szczegó­
łów, dotywzącyoh anulow ania do 
książek „pewnego pedagoga". A więc 
został wy mieniony zawód bohatera.

„Roł-otniik" ymszedł jeszcze dalej 
robiąc mi zarzut z rac ji n iepotrze­

bnej delikatności, wymienił nazwis­
ko: dir. Lud'.. ,.k Stolarzewioz. W y ­
tw orzył się  nowy- ruch: nazwisko dr. 
Stolarzewrcza zaczęło wędrować po

znaczeniu zawodu), a  nie z surowych
litcralkiic prawdą. W ówczas rozmowa byłaby prokuratorów , — wyrok był ntespo- j kach i. treści rozpoznał] żc owe białe ku 40 druków z wieków! X V I— XVJI.
nieliczne k ró tk a : |>okr/.y-wd/.onv bez dłuższych dzianką dis. w’.szyistkich, choć jego zna k.ruki muszą pochodzić z, bibljotc-ki . /. ruch zaledwie 10 wróciło 24-IX

•słów w prost skierow ałby spraw ę do ozenie je s t właściwie ba rdzo ograni- k lasztornej w -Chełmnie n a  Pomorzu. 1925 r., odesłanych przez De.parta-
sądu. czone: w yiok stw ierdza, że p. Sto- ! Isto tn ie, skrupu'lafnc badania wykaz > ’ iitc-nt Nauki i Szkół Wyższych Min.

Otóż d r L  Stolanzewicz znalazł łaizew icz ntoze nadal pozostawać } siady w ytartych  j.iccjzątok klasztor- | W R  u OP, dzięki W ydziałowi BLbljo
jeszcze jedna wyjście: ogłasza w członkiem .^Sokoła". Czy z tego ko- ,y-eh. Wtedv„ chcąc zorientować się , tek  Państwowych, k tó ry  otrzym aw
dziennikach odpis sądu nonorowego P. arzewicz »hcenie,

czy je s t jeszcze „sokołem " ?..
Ale czepianie się pewnych okoli­

czności, k tóre mogły wpłynąć na bar 
dzo łagodny w yrok, jest- rzeczą nie­
właściwą Musimy- stanowrczo i bez 

na nam  p. Sto'arzowiez ten sąd, a ' z.astrzeżeń uwierzyć p. Stalarzewiczo- 
zairazem tę nieoczekiwaną metamor- W-L że je s t on eałk^twleie niewinny i 
fazę, k tórą odiby ł, opuszczając W ilno że nigdy nie przywłaszczył ani jod - 
i ataijąc się ?: u l tr a  - endeka, jakim  npi  książki z bib' :otek wileńskich
był na gruncie wileńskim u’lra  - sa- ! ani te|ż wcale nie pi owadzi ł handlu
natorem  n a  terenie Łodzi, gdzie 
w ydał pad pseudonimem dr. Ilińezy 
swe wiekopomne dzieło: ..Pierwszy 
żołnierz Odrodzonej P o lsk i" — życio­
rys M arszałka P-łsu-1 sikiego!..

Sąd korporacyjny, złazony z sa-

książkami, |>ochodzącoini z kradzie­
ży w hibljotekar h w' Chełmnie i To- 
runi t, o czem p isa ł IKG  vc- dn. 20 
XI r.b.

J a k  tam  było w Chełmnie -i Tora 
iriiu, nie wiem, — kradzież wykryło

’ w rozm iarach, popełnionych kradzie­
ży, odpisano owemu pedagogowi, że 
książki m ają ehetnych nabywców i  że, 
o ile posiada więcej to  m ogą być 
w szystkie sprzedane. W  odpowiedzi 
na tó . ów -bibliofil — pedagog -nade­
słał 12 dużych paczek /  książkami, 
zbadanie których wykazało, że wszyst 
kie (Kichodzą m kradzieży w bihljote- 
kach w Chełmie, Toruniu i W ilnie, 
to  jest. miejscowościach, W. których 
ów pedagog p raco w ał" . (IKC )

Tak wygląda „nicporo/ umienie." 
od strony K rakowa. A od strony Wil 
na 7

W  t. V II I  „A teneum  W ileńskie 
g o "  z r. 1933, w spraw ozdania z

.szy od K rakow skiego Towarzystwa 
Miłośników K siążki wiadomość o uka 
zaniu się n a  miejscowym rynku an 
tykw urskim  'Jcsiążek podejrzanej pro- 
wenjeucji, odebrał je  i B ibjotcce T. 
P .N , zw rócił".

K siążki skradzione w Bi.bljotece 
T-wa P izy jació ł N auk w; Witnic, zo­
stały wysłane na sprzedaż do K rako- 
w’a jirzcz dr, Stólarzewicza. Kraków’ 
scy rzeczoznawcy usta lili pochodzenie 
książek i skierowali, jc  do W arszawy, 
do M inisterstw a W R  i OP, — stam ­
tąd  10 druków" z 40 zaginiony ch zwró­
cono W ilnu 

j A jednak dr. Stolanzewicz s ranow 
czo twierdzi, żo chociaż s ta ra ł się

sprzedać kradziono krlążki, jest. cal- 
kawicic niewinny-; t-twlerdz r ją  to  ró« 
nież i druhowie —  sokoli z Wllmi. 
k tórzy  nie vledzre'i, że m ają do  czy­
nienia nie z sokołem, ale z  praw ­
dziwym orłem zdatnym  do podnio- 
bnych lotów. Dziś bibljOfil z Łodzi 
może z durną wskazać nietylko na 
Stólarzewicza. ato i n a  dr. G alińskie­
go, d r. H ińczę, n a  Elskiego, S taw ­
skiego, S tw lcza, Rozłucliego i iu 
nycih s-woich literackich sobowtórów’. 
—  ty le ma pseudonimowi, — ta k  sze­
roko rozw inął działalność literacką.

■Stolarzcwicz —  H ińcza — jGaliń- 
skb, Stawski etc. etc. je s t całkowicie 
niewinny. To nie ulega obecnie naj 
m niejszej wątpliwości!.

A jednak książki przepadły, za 
-bierając ze sobą cząsteczkę dobrego 
im ienia pana Stólarzewicza.

Jak że  pogodz Ć jedno z, drugiem ? 
Niema nic, łatw iejszego: oto książki
same. silę okradały, sam e się sprzeda­
wały!.. W  dobie ;>oiv$zechnego zdzi­
czenia obyczajów* i upadku m oralno­
śc i wszystkiego się m ożna spodzie­
wać po tych nieznośnych k d ążk ao h !..

Takie to już czasy- nastały"!..

W , Charki«wi?z



Sobota, 7 grudnia 1935 r. S Ł O W O

Wągierski premjer Goerrtoes w Wiedniu Konsystorze papieskie
i nowi kardynałowie

Od lewej ku prawej: minister związkowy bar. Egon Berger - W aldenegg, kanclerz austrjacki Kurt v. Schuscnnigg, 
premjer Juljusz Goemboeo, minister spraw  zewnętrznych Koloman Kanya, wicekanclerz ks. Ernest Rudiger Starhem-

berg.

Przed 12-ym grudnia
Czy możliwy jest kompromis w konflikcie włosko-abisyńskim?— 

Wysiłki pokojowe. — Podróż Sir Samuela Hoare.
na granicy Francji. Ale gdy te odru 
chy nie wywarły odpowiedniego 
wrażenia, a 7 Londynu, j co w aż­
niejsze z Ameryki zaczęły nad­
chodzić wiadomości o stanow­
czej decyzji zastosowania samkcyj 
naftowych, w .prasie włoskiej po 
raz pierwszy pojawiły się artyku­
ły (Giorna)e d'Italia) o możliwo­
ści niepowodzenia kampanji afry­
kańskiej, a następnie zostało wy­
jaśnione, że arnb. Cerutti w P a­
ryżu nie nazwał saiiKCyi „alitem 
wrogim", a mówiąc o .nich używał 
bardziej łagodnych okieśleń. Po- 
zatem zaprzeczono o zarządze­
niach natury wojskowej.

Wszystko to pozwala mnie­
mać, że Włochy zdając sobie spra 
wę z doniosłości sankcvj nafto­
wych, są teraz bardziej skłonne 
do  dyplomatycznych pertrakta- 
cyj w celu znalezienia komproini-

Posiedzenie t. z-w. Komitetu 18 
w sorawie powzięcia decyzji z b i ) 
rowej dotyczącej zakazu wwozu 
nafty i węgla do  Włoch wyzna­
czone zostało na 12-go grudnia.
Debata możei potrwać kuka dni, 
ale jej wynik wydaje się być prze 
sądzony wobec stanowiska Sta­
nów Zjednoczonych, które sądząc 
z półoficjalnych wiadomości przy 
łączą się do  sankcyj naftowych.

Zakaz wwozu ropy naftowej 
będzie pierwszem zarządzeniem 
represyjnem, które dotkliwie od­
czują Włochy j wobec którego lo­
sy kampanji afrykańskiej znaleźć 
się mogą pod znakiem zapytania.
Według najbardziej optymistycz­
nych obliczeń, zapasy nafty1 we 
Włoszech wystarczą zaledwie na 
trzy miesiące, a gdy się one wy­
czerpią, stanie olbrzymia machina 
wojanna, dla której ropa naftowa 
jest tern samem czem dla organi­
zmu człowieka krew.

Dostawcami nafty do Wtoch 
są dotychczas następujące państ­
wa Rumunja (34,6 proc. ogólne­
go wwozu), Sowiety (22,1), Irak 
(22,1), kolcnje holenderskie (10,5 
proc.) Stany Zjednoczone (1 0 ,3 ) ,1 
Francja (4 ) ,  Kolumbja (3,5) We 
nezuela (1,7). Ponieważ R u m u - i 
nja, Sowiety i Holandj.a w ypow ;e 
dziiały się już za sankcjami, Fran­
i a  mimo wszystko nie cofnie się 
od udziału w akcji zbiorowej,
Irak zaś, całkowicie jest uzależ­
niony od Anglji decydująca ro­
la co do skuteczności zakazu j 
wwozu nafty do Włoch przypada 
Stanom Zjednoczonym.

Gdyby Słany Zjedn, uchyliły Ma wstępie przewodniczący stwicr 
się od akcji genewskiej, Włochy Jza , że zarząd więzienia nadesłał 
mimo ptrwnycli trudności mogłyby oświadczenie H eleny Czajkowskiej, 
prowadzić nadal rozpoczęte dzia- która w d n ia  wczorajszym odmówiła 
łania w Afryce! Wschodniej. Syfu- zenań w języku polskimi, mimo, że 
acja jednak przedstawia się zupeł język ten zna i  nim włada, iż go­
nie inaczej. Roosevelt .est sympa- j towa jest złożyć zeznanie w języku 
tykiem akcjii zbiorowej przeciwko ! polskim. W związku z. tom przewod- 
wojnie >i aczkolwiek niema je -  j nicząey zarządza sprowadzenie świad

ka Czajkowskiej na rozprawę dzisiej­
sza.

soiwego załatwienia konfliktu.
Podróż sir Samuela Hoare, 

który jedzia na urlop miesięczny 
tjB.a poratowania zdrowia i po 
drodze zatrzyma się w Paryżu, 
ma pod tym względem duże zna­
czenie. Premjer Laval jeszcze raz 
w osobiis.tem zetknięciu się będzie 
starał przekonać sir Samuela Ho­
are o konieczności złagodzenia 
stanowiska angielskiego Czy wy 
siiłki pokojowe Lavala powiodą 
się, dowiemy się już jutro, lub 
najdalej pojutrze. Pierwszym po­
zytywnym znakiem powodzenia, 
będzie odroczenie obrad komite- 

! 'tu 18-tu, jeśli natomiast posie­
dzenie nie zostanie odwołane, bę­
dziemy mieli dowód, że zabiegi 
preanjerai francuskiego były jesz­
cze jednym nieudanym wysiłkiem 
ookojowego załatwienia konfliktu

Sz, ,

tYy/,nac/ony na dzień 16 grudnia 
r.b. przez P iusa XI konsystorz papie 
sk i będzie 15-ym z rzędu na Jego  pon 
ty.fikatu. Konsyislorz pierwszy, na 
którym  kreowano 8 kardynałów, od­
był się 11 grudn ia 1922 roku, następ 
nic odbywały się kolejno: 23 m aja i 
i 20 grudnia 1923 roku. 24 m arca 
1924 r., 30 m arca i 14 g rudnia 1925 
roku, 21 czerwca i 20 grudnia 1926 
roku, 20 czerwca i ł9  grudnia 1927 r. 
15 lipca i  16 g rudnia 1929 roku, 30 
czerwca 1930 r  i  13 m arca 1933 r. N a 
konsystorz ach tych Papież kreował 
ogółem 51 kardynałów , z których 
dwóch zachował „in  petto“  ogłasza­
jąc ich nazw iska dopiero obecnie. Spo 
śród te j liczby kardynałów  16 um ar­
ło, w tern wszyscy kreowani na dwóch 
pierwszych konsysto i/aeh, pozostaje 
p rzy  życiu 35, t j .  łącznie z kardyna­
łami otrzym ującym i pu rpu rę  na na j­
bliższym konsystorzu, liczba kardyna­
łów kreowanych przez P iusa X I wy­
nosi obecnie 53. Ponadio  je s t jeden 
kardynał kreowany przez Leona X II I  
w  roku 1901 (kard. S krbensky)), 4-eli 
przez P iusa X i 11 przez Benedykta 
XV, ogólna liczba kardynałów  po 16 
grudnia rb. wynosić będzie 69 ksią­
ż ą t Kościoła Z .liczby tej 38 będzie 
narodowości włoskiej, spośród pozo- 
s fałyeb zaś 7 Francuzów, 4 H iszpa­
nów, 4 mieszkańców A m eryki Północ 
nej, 3 Niemców, 2 Polaków, 2 Cze­
chów l po  jednym  przedstaw icielu 
A ustrji, W ęgier, Belg.ji,, Portugalji, 
I r lan d ji, K anady, B razylji i A rgen­
tyny , wreszcie jeden reprezentant K o  
ścioła Wschodniego — p atrja rch a  ob­
rządku  syryjskiego.

U derzającą jest- w zbliżającym się . 
konsystorzu w ielka liczba kreowanych 
kardynałów. N ajbardziej pod tym 
względem zbliżonym do tego konsysto 
rza był konsystorz odbyty prze: P iu ­
sa X w dniu 27 listopada 191] r.„  na 
k tórym  Papież ten  kreował również 
również 18 kardynałów , zachowując 
n ad to  jodną kreację ,,in petto’‘ (pa- 
tr ja rch ę  Lizbony A ntoniego Mendes i 
Bello, którego publikacja nastąp iła  na 
ostatnim  konsystorzu 25 m aja 1914 
r . ) ' .  Jeszcze większą liczbę k ard tu a  
Iow, najw iększą ze znanych w dzie­
jach  Kościoła, kreował Leon X na 
konsystorzu w dniu 1 lipca 1517 r.,
k iedy prajpurę kardynalską otrzym a­
ło od razu 31 osób, m. in . A drjan z 

f U trechtu, późniejszy A drjan  V I (1522

— 1523), ostatn i z Papieży pochodzę 
n ia  niewłoskiego.

Wśród, kardynałów , których krea­
c ja  nastąp i n a  konsystorzu grudnio- 
wym, pięciu zajm uje wysokie stano­
wisko. w  hierarehji kościelnej swego 
k ra ju , są  to : p a trja rch a  A ntjochji, 
obrządKtt syryjskiego, oraz arcybisku­
pi P rag i, Toledo, Buenos A ires i 
Rem is; czterech reprezentu je przed- 
staw icie'stw o zagraniczne Stolicy' A po 
stolskiej, a  mianowicie nuncjusze w 
W arszawie, W iedniu, Paryżu  i J la - 
drycie ; jeden arcybiskup B audrillart, 
je s t przedstaw icielem  nauki, katolic­
kiej i katolickich stud jów  wyższych, 
k tó re  P ius X I szezegóniejszą otacza 
opieką; jede.n o. Boetto, reprezento­
wać będzie w gronie kardynałów  To­
w arzystw o Jezusowe, którego przed­
stawiciele poprzednio był kardynał 
Ehrle. Pozostali now i kardynałowie 
należą do wyższych dostojników św 
Kongregacyj Rzymskich w ładz wa­
tykańskich.

. •miTiftłiiiiłginwBTOBffln girnwiiwiwiiif w

Fundusz Szkolnictwa Prywatnego 
m  W ileńszczyźnie zapewni oświa 
tę tysiącom dzieci «ia wsi, pozba­
wionych szkół. Spiesz z wpłatą 
na Fundusz Szkolnictwa Prywat­
nego na W ileńszczyźnie. Kontu 
czekowe P. K. O. —  Nr. 80630.

Rektor Marian 
Zdzierhowski

w y je żd ża  do Berlina z  od­
czytem  o Krasińskim

Dz.ś, 7 b.m. odjeżdża do Berli­
na rektor Marjan Zdziechowski, 
zaproszony przez Berlińskie T o­
warzystwo Badań Europy Wscho 
dniej w celu wygłoszenia odczytu. 
Trzeba zaznaczyć, że prezesem te­
go T -w a  jest obecnie b. minister 
spraw zagranicznych, Curtius.

Rektor Zdziechowski opracował 
temat „Zygmunt Krasiński, jako 
myśliciel i poeta" ; zarysuj© więc 
przed niemieckimi słuchaczami 
sylwetkę naszego wielkiego poe­
ty ze szczególnem uwzględnieniem 
związku przewidywań, przeczuć 
i wizyj Krasińskiego z chwilą o- 
becną.

T ak  temat odczytu, jak i okoli­
czności, w  |aktch ma się on od­
być, są natyle znamienne, że w y­
stąpienie rektora Zćlziernowskie- 
go w  Berlinie niezawodnie stanie 
się wielkiem zdarzeniem.

Należy życzyć Rektorowi Zdzie 
chowskleimu jaknajwiększego po­
wodzenia iw, Berlinie i z niecier­
pliwością oczekiwać ech jego od­
czytu . z.

Z placu boju w ADisyuj.

)\m zijtilw l  ii. milrc Pirtgo
15-ty dzień rozprawy

Świadkowie z więzienia lwowskiego
"Vv A łtlsZA ll A, Wczorajsze- po | zawiózł od! SpoLskiego do Kłaanyszy- 

oiedzenie S ądu Okcęgowego w spraw ie na list zapieozęiowany nieznanej mu
o zabójstwo ś.p. min. P ierackiego roz 
poczęła oię o godz. 10. min. 30

CzajKow&ka będzie 
zuznawać

sizcze oficjalnej decyzji w  tej spra 
wie, należy się spodziewać, że 
amerykańskie towarzystwa nafto­
we wyprzedzą nawet decyzję Ge­
newy wstrzymując się od ekspor- 
tu ropy do  Włoch.

Powolne tempo prac komitetu 
18-tu i wyznaczenie terminu po­
siedzenia na  12-ty grudnia, na­
stąpiło pod wpływem zabiegów 
Lavala, który zdając sobie1 sprawę 
z doniosłości sankcyj naftowych 
dla Włoch, w  ten sposób prag­
nął uzyskać czais dla ipertraktacyj 
dyplomatycznych, mijacych na 
celu znaelzienie kompromisowego 
załatwienia konfliktu włosko - a- 
bisyńskiego Jest to jedyna szan­
sa ^eraiz albo mgdy! Jeśli bo­
wiem przez 12-tym grudnia nie 
nastąpi porozumienie, lub znale­
zienie podstaw y do rokowań, sy­
tuacja międvznarodow,a mewątpl' 
wie ulegnie dalszemu zaostrzeniu, 
a nadzieję na  pokojowe uregulo­
wanie konfliktu włosko - abisyń- 
skiego będą mogli żywić jedynie 
nieuleczalni optymiści.

R eak q a  Włoch na przygoto­
wania do sankcyj nattowych prze 
szła kilkaj faz. Pierwszą było 
kardzo energiczn© wystąpienie 
ambasadora Cerutti w Paryżu, 
poparte zarządzeniami natury 
woiskowej, jak zatrzymaniem pod 
sztandarami 100 tysięcy żołnierzy, 
których m iano zwolnić na trzy 
miesiące przed termmiem. wzmo­
cnieniem garnizonów w Libii f

treści, a  potem znów odpowiedź Kła 
myszyna do Spolskiego. W  m aja 
1934 r . ; również n a  pcflloBenie Spuls- 
kiego udał się  do oskarżonego K ar- 
.pYńca od którego odebrał teczkę z 
nieznaną m u zawartością, Z teczką 
tą, przeznaczoną d la Spolskiego był

wiada, że pierwszym razem  bezpośre­
dnio  po aresztowaniu ba la n y  by! 
przez p o le ję , w kitka, dm później 
przez sędziego śledczego, który zastc 
sował środek zapobiegawczy, następ ­
nie również przez sędzi (go śledcze­
go w e wrześniu 1934 r., a ostatnim  
razem też przez sędziego śledczego w 
kwietniu 1935 v. Oświadcza dalej, iż

aresztow any 6 m aja n a  jednej z ulic bojąc się aby n ie został ukarany kar
Lwowa.

Po odczytaniu tych zeznań, świa­
dek na pytania przewodniczącego od­
powiada, iż zeznanie to  odwołuje, ja ­
ko podsunięte mu przez badających. 
A ni Spolskiego, ani K łam yszyna, czy 
K arpynca świadek, ja k  twierdzi, nie

Nad brzegiem rzeki Tokazize

Echa wydarzeń w Chinach
Am erykańska akcja pod adresem Japunji

I
J cerem złożył ob•zonie zez.muna, kto! 

re  dzisiaj cofa. Twierdzi -pi żytem. że 
karcerem  groził mu sędzia śledczy, a 
gdy p roku ra to r Żeleński zgłosił wnio i 
sek o wciągnięcie tego oświadczenia 
do protokołu  i przesłanie do prokura 
tu ry  odpit.u oświadczenia, świadek od

Św. Iw asyk odwołuje  
zeznania

Jako  pierwszy zeiznaje świadek 
W łodzimierz Iwasyk. Na py tan ie pTze 
wodniczcego świadek odpowiada w 
języku ukraińskim , choć przyznaje, 
że język polski zna, był bowiem s tu ­
dentem uniw ersytetu  lwowskiego. 
Upominany przez przewodniczącego o 
obowiązku zeznawania w języku pol­
skim, świadek oświadcza, iż będzie 
zeznawał w języku polskilm. Odwołu­
je  on swToje zeznania, złożone przed 
sędzią śledczym w dn iu  15 kwietnia 
1935 r., podt.Tzymńjo1 natom iast zezna 
nie, złożone zaraz po aresztow aniu w 
m aju 1934 r., kiedy. to. nie przyznał 
się ani do działalności w OTJN, ani 
nawet, do znajomości z, którymkolwiek 
z, działaczy OUN, w tej liczbie oskar­
żonych w sprawie niniejszej.

Sąd postanaw ia odczytać zeznania 
św iadka lw asyka, złożone w śledztwie, 
z których wynika, że świadek iz, pole­
cenia Spolskiego jeździł ze Lwowa do 
K rakowa pięć razy. Rpolski podał mu 
adres i  nazwisko K łam yszyna i p ro­
sił o przywiezienie od Kłamyszyna 
jakichś rzeczy. Świadek przewiózł 
w ten sposób k ilka walizek z K rako­
wa do Lwowa, gdzie oddał je  niezna­
nym mężczyznom., k tórzy  oczekiwać 
nań mieli na: dworcu, posługując się 
dla rozpoznania umówionemi znaka­
mi rozpoznawezemi. P onad to  świadek

zna. Nie woził też żadnych walizek, wołuje śwoje słowa, mówiąc, że słuszał 
a teczkę, z k tó rą  go aresztowano, ty lko od więźniów, których nazwisk 
znalazł wr pociągu i  zabrał z sobą.

Na py tan ia  prokuratora Żeleńskie­
go kiedy był badany, Iw asyk odpo-

(DABSZY CIĄG NA STR 4-EJ)

WASZYNGTON. Sekretarz stanu 
hiil' oświadczył, że rząd Stanów Zjed­
noczonych me patrzy z obojętnością 
na rozwój ruchu autonomistycznegc w 
Chinach północnych. Hult podkreślił, 
że wszystkie narody winny szanować 
istniejące traktaty. Nie wymienił on wy 
raźnie Japonji, lecz według powszech­
nego mniemania, aiuzja ta skierowana 
była prztdewszystkiem pod adresem 
tego państwa T raktat 9-ciu mocarstw 
gwarantujących niepodzielność terytor 
■urn chińskiego jest traktatem, obcho­
dzącym specjalnie Stany Zjednoczone. 
Amerykański sekretarz stanu zazna­
czył dalej, że bez względu na to, jakie 
jest pochodzenie ruchu autonomistycz 
nego, bet względu na to, kim są jego 
agenci —  faktem jest, iż dokonywane 
są spotykające się ze znacznym onorem

Tsk żyją korespondenci prasowi w Abisynii

Podczas przyrządzania obiadu.

wysiłki, zmierzające do wprowadzenia 
znacznych zinian w statucie politycz­
nym i w warunkach życia kilku chiń­
skich prow: rtcyj północnych. Poważ­
niejsze wydarzenia w jakiejkolwiek czę 
ści Cnin interesują słusznie nietylko 
iząd Stanów Zjednoczonych i naród 
Chiński, lecz także i.me narody i mo­
carstwa, mające swe interesy w Cło­
nach, goyz w  stosunkach z Chinami , 
w Chinacłi prawa i zobowiązaniu mo­
carstw są naogół identyczne. Na ODsza 
rach, wchodzących obecnie w grę, in­
teresy Stanów Zjednoczonych są nie 
mai takie same, iak interesy innych 
mocarstw. Rząc amerykański śledzi 
więc ze znscznem zainteresowaniem dal 
szy rozwój wypadków.

W  zakończeniu Hull podkreślił raz 
jeszcze, że jest rzeczą niezmiernie do­
niosłą, aby rzaoy i narodj szanował' 
sw r zobowiązania ) powszechnie przy­
jęte zasady prawne.

 » » * « - —

Póki 9-ciu i ul łady w  spra 
w ie Chin są nieaktualne

TOKIO. W  związku z dek larac ja­
mi m in istra  H oarf a  i sekretarza H ul 
I ‘a n a  tem at sy tuacji w Chinach poł 
nocnych, oraz wzmiankami ich na te  
m at niebezpieczeństwa, mogącego wy 
niknąć z pogwałcenia tra k ta tu  8 mo 
carstw , rzecznik m in isterstw a spraw  
zagranicznych oświadczył że Jaipoi 
ja  uważa. iz pakt, 9-ciu m ocarstw  oraz 
układy dotyczące Chir. i  Dalekiego 
W schodu nie odpowiada, ą już obecne 
m u stanow i rzeczy. W ypadki na tere 
n ie  Chin północnych stanow ią — zaa 
m en kół japońskich —czyste wewnę 
trz n ą  sprawę chińskt i nie może być 
mowy o jakiejś nielegalnej interw encji 
ze strony  Taponji.

W iadomości o ruchach w ojsi japoń 
skich w Chinach północnych sa  całko 
wicie zmyślone. 2 tego wszystkiego wy 
pływć że niema powodu powoływai..a 
się na  p a k t 9-ciu m ocarstw  W resr cie 
Japonja. na podstawie trak ta tó w  zobo 
wiazana jesi do u trzym ania pokoju 
i upokoju w s tre fie  neu tra lnej.
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śm erC corKi króla! 
angielskiego jces zabójców ś. ji. min. heraikiego

więzienia lwowskiegoZeznania świadków
(Początek na str. 3-ej)

temi
nie pam ięta i  nie zna., że w więzieniu był bez pnzerwy 8 ani.

| P iok. Żeleński w związku z 
sprzee-znemi i chaotyczncmi zeznania 
mi św Iwasyka, oświadcza, ii. świadek

jest stosowany karcer i obostrzeira.
Na. py tan ie przewodniczącego, czy 

mówił sędziemu śledczemu, iż policja 
podsuwała mu zeznania, świadek odpo 
wiada przecząco, dodając, iż badany

ten winien być poddany we Lwowin 
badaniu psychjatry csnemii.

św. Jarosław Makaruszka

W  wieku lat 67 zmarła siostra króla 
angielskiego księżniczka Wiktorja. Z 
tej racji uroczyste otwarcie parlamen­

tu przez króla zostało odwołane.

LOSOWANIE POŻYCZKI 
INWESTYCYJNEJ 

Po zL 1000 55— 38 200—36 983— 46
81 -  28 607 -29 122- -6  126—6
546—28 818— 29 858- -45 681 —37
1010-46  1161/—6 1217—25 1720—37
1749 -45 2169—46 2290—36 2352— 36 
2681—36 2895— 25 2998—38 3211— 45 
3376—37 3552—46 3637—38 3752—37 
3080—38 3829—28 3851—38 3956—29 p 
4025—25 4 1 0 2-45  4327 - 4 6  4328—29 
4599—29 4549—37 4699—29 4524—25 
4740—29 4612—29 4 7 1 8-46  5212—46 
5407—29 5538—4 0  5584—29 5606- -28 
6176—6 6248 -3 7  6343 -28  6404—28 
6564— 28 6635—46 6776--38 6862—25 
6 8 3 0 -6  6895—6 6672—36 7357—29
8070—36 8749—25 8 8 2 1 -4 6  8911—29 
8987—37 9222— 37 9425—36 9387—46 
9504—28 9517—38 9625 -4 5  9762 -46 
9706—29 9888—28 9824—46 10123 - 37 
10227- 36*' 10387- 4 6  10535 — 45
10747 45 10829 — 6 10961— 37
10906—36 11183—6 11395- 4 5
11613--36 11720—38 12176—29
12194—29 12856--29 12876—28
12992 — 38 13036 —  37 13065 — 38 
13,14 — 46 13223 - -  25 13331 —  6 
13964 _  45 14185 —  28 14341 — 45
14563 _  38 14531 — 29 14834 — 25
15285 — 29 15493 — 25 15575 — 29
15745 _  45 15831 — 36 15852 — 28
1626! — 29 16222 —  6 16320 — 36
16407 — 29 1.66593 — 29 16426 — 25
16674 —  28 16834 — 28 17085 — 45
17233 — 29 17340 — 36 17578 — 6 
17753 — 38 17930 — 25 18143 — 25 
18135 — 6 18216 — 29 18361 —  29 
18246 — 36 18419 — 25 18609 — 28

Następny świadek Jarosław Maka- 
ruszka absolwent medycyny ze Lwowa 
również przebywa w więzieniu śled- 
czem. Początkowo świadek ten usiłuje 
odpowiadać w języku ukraińskim. Po­
czerń jednak oświadcza, iż będzie ze- 
zr.awaf po polsku.

świadek Makaruszka zeznaje, że

powierzono mu w OUN referat przesz­
kolenia konspiracyjno -  wywiadowcze­
go, lecz wskutek zdekonspirowania go 
przez Baranowskiego w procesie Sam­
borskim i wskutek studjów, zadań 
swych nie wykona!.

Dalej Makaruszka twierdzi, że w 
drugiej połowie stycznia

Gryps
rb. otrzyma! w więzieniu gryps w tych, z którymi się stykałeś. Mianowi- 

języku ukraińskim, nakazujący mu przy cie masz podać jako referenta organi- 
znać się do znajomości z członkami or- zacyjnego Malucę, a Banderę jako te- 
ganizacji Banderą i Malucą oraz w y -jg o , od którego otrzymywałeś rozkazy, 
mienić jako referentów ideologicznych aby obciążyć osobę, którą opisałeś w 
Janiwa i Stecką, którzy jako niewinnf lipcu jako referenta ideologicznego, 
będą i tak przez sąd uniewinnieni. j Masz podać osobę Janiwa, który i tak

1S799 46 18993
19805 — 37 20267

19081 — 29 
20278 — 6

20644 -  29 21360 — 38 21490 — 29
21557 — 38 21616 — 37 21854 — 29
21985 — 38 22027 —25 22121 — 45
22145 — 28 22148 — 36 22292 — 29
22396 — 25 22497 — 37 22807 — 37
22,879 _  46.

Po zl, 600: 72—45 124—24 21& -45 
2150--11 260- 4  330—49 421—24
401—38 528— 49 552—45 616—49
11156——49 764---38 1085--24 1115— 45
1161--38 1230- -38 1 3 8 1 -4  1548--38
1575—11 1603 24 1676—24 1767—4 
2037—49 2134-11  2176— 45 2293—24 
2326—38 2388— 11 276t>—38 2945—24 
4*04 - 4 3084—49 3132—38 3248--38
3319— 45 3 3 0 7 -4 5  3373—4 3386- 45  

3 5 8 0 -4 5  3567—4 3660—49 
4024- 38 4144— 49 4309—4 
4377—4  4432— 24 4499— 11

’ U 7 - 4 5  
*769—4 
4484 - 4 9  
4453—38 
•4133—38 
.5685—11 
6012- -45 
6984— 11 
7595— 11 
7739-38  
S330—49

4606 4  5 4669—24 4698- -24 
5267 -3 8  5299— 11 5 3 9 3 -4 9  
5731— 24 5928— 11 6902 -4 9  
6520—45 6 7 1 5 -4  6914— 49 
7087— 11 72Ó 6-U  7309- 45 
7655- 45 7650—24 7785- 4 9  
7869- 4  8 1 2 5 -3 5  8 1 8 4 -4
8442—4 0  8535—4  8573- 38 

8746 -24 8810 4  5 8944 -45 8980- 49 
9146 -24 9163 -3 8  9290- -24 9238— 45 
6534--38 9599— 11 9514 -38 9717—24 
■'867—4 0878--49 9984--4 10149—24 
10208— 11 10383—40 16467—38
10416 —  45 10489 — 49 10535 —  U 
10711— 24 1 0712—38 10743—38
J0956 — 4 11000 — 49 11060 — 38 
11192 — 49 11115 — 4 11169 — 45 
11219--24 11238— 49 11825— 11
11889 — U 12014 — 11 12036 — 11 
12111 — 4 12064 — 38 12114 — 45 
12203 — 38 12468 — 24 — 12566 — 4 
12683 — 24 13160 — 38 13266 — 49
13274 — 45 13400 — 45 13427 — 11
13593 — U 13696 — 11 13707 — 49
13783 — 45 13874 — 24 13859 — U
15482 — 11 15510 — 38 15534 — 4 
12922 —  49 14191 — 4 14187 — 38 
14205—45 14597—24 14603--11
14625 — 11 14664 — 4 14680 — 11
14720 — 45 14720 — 11 14800 — 24
15138— 4 15534—4  15737—4
(5767 _  11 15890 — 4 16098 — 49 
16193 — 49 16347 —  24 16365 — 24
16415 — 49 16497 — 38 16723 — 11

24 16857 — 24 16818 — 45
38 17236 —  4 17388 — 49
4 17929 — 11 17993 — 11 
45 18082 -  4 18176 — 38
11 18279 — 45 18551 — 24
24 18982 —  45 19061 — 4

W eatug grypsu, świadek miał podać 
też, że brat udział w posiedzeniach 
krajowej egzekutywy OUN, w czerwcu 
1933 i i lutym 1934, mimo, iż jak dziś 
oświadcza, na posiedzeniach tych nie 
byt, a byt tylko na posiedzeniu szer­
szeni z udziałem sympatyków organi­
zacji, zapewne na posieazemu rady, na 
krórem omawiano akcję szkolną.

Świadek podaje dalej, że uwierzy! 
v, autentyczność tego grypsu i ztożyt 
swe zeznania w śledztwie, późnie je­
dnak doszedł do przekonania, że 
gryps nie pochodził ze gtrony ukraiń­
skiej, wobec czego cofa dziś swe ze­
znania ztozone w śledztwie.

Wobec sprzeczności między zezna­
niami świadka w śledztwie i dzisiej- 
szemi, sąd postanawia odczytać zezna­
nie Makaruszki, złożone w toku śle­
dztwa.

Po odczytaniu zeznań świadka Ma­
karuszki przewodniczący zadaje świad 
kowi szereg pytań.

Z odpowiedzi świadka wynika, iż. 
cofa on swoje zeznanie, dotyczące je­
go kontaktu organizacyjnego z Bande­
rą, Maluca, Janiwem, Stecką i Anną 
Czemeryńską, i udziału świadka w po­
siedzeniach krajowej egzekutywy. Ze­
znawał tak w śledztwie, ponieważ treść 

1 tego zeznania była podana w grypsie.
Co do Paszkiewicza, świadek potwier- 

1 dza, że miat z nim kontakt i dawat mu 
I polecenia. W  sprawie Szuchewycza ze- 
: znal dlatego, że widział go na wspom- 
J nianej szerszej naradzie uUN, gdzie o- 

mawiano sprawę akcji antyszkolnej. W 
naradzie tej brali też udział sympatycy 
0 . U N. Co do swego zamiaru wystą­
pienia z organizacji i opinji o szkodli­
wej działalności O. U N., świadek wy­
jaśnia, że nie powinien byf tego mó­
wić przed sądem jako ukraiński wię 
zień polityczny i uważa to za swoją 
sprawę wewnętrzna.

Na
go świadek mówi o otrzymanym przez 
siebie grypsie. Były to dwie kartki pi 
sane olowkiem poprawnie po ukraiń­
sku. Otrzymał je przez okno 19 stycz­
nia 1935 r. Treść grypsu byta następu­
jąca: „Przyjacielu. Prestiż i interes or­
ganizacji wymagają, ażebyś wymieni! 
tych ludzi, którzy się przyznał- do 
przynależności do organizacji jako

llllllllllllllllllllilll

jest w Berezie Kartuskiej, a oprócz te­
go Stecką ze względu na to, że jak po­
dasz awie osoby, to w ten sposób mo­
żna na przewodzie sądowym ich unie- | 
winnic". |

Świadek zeznaje dalej, iż Jamwa 
podał odrazu, Stecką zaś rezerwował 
sobie na później. Dalej miat według 
grypsu przyznać się do udziału w po­
siedzeniach krajowej egzekutywy w
czerwcu, kieay omawiano akcję szkol­
ną i w lipcu przy omawianiu sprawy 
walk partyzanckich. Było podane w 
grypsie, aby starał się złożyć zeznania 
mcbardzo obciążające kolegów, zwła­
szcza Janiwa i Stecki, by można było 
ich uratować. Pozatem zaznaczono, że 
świadek pewnie zdziwi się tern pismem 
ale wytłumaczenie tej sprawy otrzyma 
później. Na pytanie prokuratora odpo­
wiada, iż wytłumaczenia takiego nie 
otrzymał. Sam doszedł do przekonania, 
że tego rodzaju postępowanie jest nie­
właściwe Na zakończenie grypsu było 
podane pozdrowienie nacjonalistyczne 
i polecenie obchodzenia święta ukraiń­
skiego

Świadek nie może wyjaśnić faktu, 
że poza temi danemi, zawartemi w o- 
wym grypsie zeznawał o wielu innych 
rzeczach, m. in. o rozbieżności zdań na 
wspomnianej szerszej naradzie i o o- 
hecności Szuchewycza na posiedzenm.

„Był, ale nie bywał**
Na pytanie, czy byl członkiem eg- nia obrońcy. Na py tan ia adw. fiank ie 

zekutywy, świadek odpowiada, że p ra - ! cieza świadek w yjaśnia że przy  widzę 
wdopodobnie byf, ale na oosiedzeniach macli w  więzieniu sta le  jest funkcjo 
nie bywał. Nie przypomina sobie, czy | narjusz więzienny. W yjaśnia dalej na 
po wyjściu z v lęzienia któregoś z ,.zcm miaia ak\ ; a  an tyś/,kolną.

; członków O. U. W. przeprowadzane by- gwludek wyklucza 
j to badanie co do tego, jakie złożył ze- 
I znania. Dalej wyjaśnia, że gdy otrzy­

mał gryps, znajdował się w depresji,
‘ miał stan podgorączkowy i nie zasta­

nawiał się głębiej nad tern, co czyni.
Składając daisze zeznania, musiał wy­
ciągać ze swego postępowania konse­
kwencje. Aresztowany był 14 czerwca 
1934 r., a w depresję popadł w końcu 
listopada j

Na pytan ie prok. Rudnickiego czy j Po wznowieniu posiedzenia o godz.
15-ej zabrał głos prok. Żeleński, k tóry  
wnosi o przesłanie do p rokura tu ry  od 
pisu zeznań św. M akaruszki, który, 
jak  oświadcza p rokura to r dopuścił się 
nędznych kłamstw, zawierających za 
rzu ty , które nie mogą pozostać bez od 
powiedzi.

Sąd przychylając się do tego wnios 
ku  postanowi! przesiać odpis zeznań 
M akaruszki do p ro k u ra tu ry  we Lwo­
wie.

możliwość, by 
wywiad OUN m iał pracować na rzecz 
jakiegokolwiek innego państw a. W y - 
wiad ten służył według świadka, jedy 
nie celom organizacji. Tu świadek do 
daje, iż przyznał się do nałożenia do 
OUN, aby wytłumaczyć, że -OUN wy­
wiadu na rzecz innych państw1 nie pro 
wadziła. Skoilei świadek mówi o akcji 
antysowieckie.j OUN.

zna wypadki w których organizacja na 
kazywała w „grypsach" przy znać się 
do należenia do OUN, świadek podaje 
wypadek niejakiego Jasińskiego.

Na pytanie dlaczego obciążył Spoi 
skiego choć nie był on wymieniony w 
grypsie świadek podaje, iż uczynił to 
dlatego, żc w czasie spaceru więzienne 
go Spolski dał mu znać iż. przyznał się 
do wszystkiego.

N astępnie zadają, świadkowi pyta-

Zeznania Bronisławy KocińskLj
'  N astępnie zeznawała Bronisława 

Kocinska (sprowadzona z więzienia 
we Lwowie, gdzie odsiaduje karę), j 
Zeznaje ona, ze w styczniu i lutym  b. 1 
r. przebywała w si/pitalu więziennymi

Przed awansami u- 
rządrń£?ems

Prace przygotowawcze
WARSZAWA, f-aii prezes rady 

minastilów Mai jan Zynuram Koś ' 
ciapków s ki zarządził przystąpienia 
do prac przygotowawczych nad 
przeprowadzeniem awansów urzę' 
dniczych, które mają być dokonane 
z dniem 1 marca 1936 roku.

Awanse obejmą urzędników * 
niższych funkcjonał juszow p a ń si' 
w owych, sędziów i prokuratorów, 
oficerów' i szeregowych PP , Stra­
ży Granicznej, fttnkcjonhrjuszow 
straży więziennej oraz pracowni - 
ków przedsiębiorstw „Polskie Kole 
je Par.stwou e* i „PolsKa Poczta, 
Telegraf i Telefon**.

Przy awansach mają być branf 
pod uwagę kwalifikacje służbowe, 
przydatność urzęd.itKów na zajmo 
wanem stanowisku, wydajność je - 
go pracy dla państwa oraz lata słu 
żby.

W  szczególności uv zgpędnieni 
będą w najszerszej mierze funkcjo 
narjusze niższych grup uposażenia 

I a przeaewszystkiem ci, k tó rz y  w 
‘ lutym 1934 r. stracili p*-zy zaszere 

gowaniu do nowych grup uposażę 
nia. Ilość awansów w  Warszawie 
nie m ozt byc w poszczególnych  
kategorjach procentowo większa 
od ilości awansów na prowincji.

Powyższe zarządzenie pana pre 
zesa rady ministrów me dotyczy 
awansów nauczycieli, którzy zgod  
nie z obowiązującemi przepisami

W  rozmowie tej Zaryaka por iedzia 
ła  do Czarnej ze przeprowadziła spra 
weę zabójstw a śp. m inistra Pieraekie awansować będą automatycznie
go zagranicę. O rozmowie te j świadek j  O
zakomunikowała naczelnikowi więzie - ‘

razem z osk, Zaryeką: Świadek pew nia. Innym  razem  świadek słyszała jak 
nego razu słyszała rozmowę między Za 1 Zarycka mówiła do strażn ika więzień Nenkm zgadza się
rycką a  n iejaką Czorną, znajomą 
ryckiej.

Za nego, że podejrzew ają ją  w spraw ie o 
zabójstwo min, Pieraekiego.

Czorna odmawia zeznań
na autonomją

TOKIO. Agencja Rengo donosi z 
Pekinu, że minister wojny gen. Hu 
Ying-Czin zawarł zasadnicze porozumie

N astępnie s ta je  przed sądem spro ezącęgo, czy będzie zeznaw ała po pols nie z dowódcą wojsk chińskich w Pe 
wadzona z wiezuenia we Lwowie św. ku, świadek odpowiada przecząco. W o 1 
Czorna. Na pytanie przewodniczącego bcc tego przewodniczący zarządza wy 
świadek u s iłr je  odpowiadać w języku prowadzenie -świadka z sali. 
ukraińskim , jakkolw iek przy znaje się > Dalej zeznaje świadek Helena: Czaj
że język polski zna i  nim włada. Je s t 
to  świadek obrony. Ponieważ odmawia 
ona złożenia zeznań, sąd postanowił 
skazać ją  na grzywnę w  wysokości 200 
zł z zam ianą w razie nieściągalności 
na 10 dni aresztu.

Na ponowne zaipytanic przew odni-

Św. Roman Szuchewycz

kowska, sprowadzona z aresztu, która 
jak  wiadomo, vi dniu wcaorajszym od 
mówiła zeznan w języku polskim.

Sąd postanowił zdjąć areszt nałożo 
(iy wczoraj na św iadka Czajkowską 
ze odmowę zeznań.

Świadek Roman Szuehewycz, absol 
went politechniki lwowskiej odmawia 
składania zeznań w języku polskim,

Wielki dzień parlamentu francuskiego
Potrójna deklaracja o rozbrojeniu Lig

PARYŻ. Izba Deputowanych wzno 
wiła wczoraj przed, południem debatę 
w spraw ie Lig.

. - Po osP-em wystąpienia' socjalistów
nytanie prokuratora Żeleńskie- ,przecj wko ^Crońt de feu ‘‘ oraz dekla

racji, że socjaliści me będą głosowali 
za  rządem Lavala —  deputowany p ra  
wicowy Y barnegaiay  oświadczył, iż 
„jako członek .,Croix de feu 1 * i  osobi 
sty  przyjaciel pułkownika la  Roc(1ne‘ą  
stwierdza tenże nie jest ani wro­
giem. reżimu, ani też spiskowcem, czy 
konspiratorem , letz — ponieważ nie 
chce atakować ustro ju  republikańskie 
go — dąży cło oczyszczenia republizi.

Członkowie ,,Croix de fe.u‘‘ pragną 
odnowienia i  odbudowania ojczyzny. 
De la  K o ca u eo m  zarzucają, że je s t 
niewolnikiem pieniędzy i  oligarchj. fi 
nansowej — lecz de la  Rocąue jest 
biedny, choć isebrał dokoła siebie w 
ciągu kilku  dni 712 tysięcy wiernych 
ludzi, zdolnych do wszelkiego rodzaju 
poświęceń* *.

W  tem  miejscu pow stała wrzawa. 
Komuniści zaczęli przerywać mówcy. 
Rozległy się obelżywe okrzyki wymię

Mekhjor Wańkowicz
oPrusdchWschodnich

W locie br. If. W ańkowicz odbył 
dłuzszą podróż  ̂kajakiem  i autem ) po 
Prusach W schodnich, poprzedzając ją 
paroletniemu studjam i, dotycząoemć 
dziejów tego kraju . W  piątek  6 hm. 
podzielił się Wybitny pisarz swemi 
wrażeniami z licznyu j  słuchaczami 
którzy się zgromadzili u sali wykładt> ! niane naw zajem  przez obie strony Izby

rozbrojone'* Y bernegaray zapropono­
w ał wydaui e dekretu karzącego wiązie 
niern od roku ao 3 la t każdego obywa 
tela k tóryby  nosił broń bez pozwolenia 
przy :zem cudzoziemiec winny analogi 
cznego przestępstw a podlegałby nie 
zwłocznej deportacji.

Blum uśw iadczył: ,,Y bam eBaray 
przemawiał niemal oficjalnie w im ie­
n iu  największej z pośród lig i  zgaaza 
się n a  rozbrojenie jej członków. Uczy 
n ił copraw da analo^ję pomiędzy nasze

wobec czego sąd postanaw ia skazać 
Sta. tego na grzywnę 200 zł. z zamia 
ną na 10 dnt aresztu  i odczytać zezna 
n ia  złożone w śledztwie.

Z zeznań jego wynika, że w czerw 
cu 1934 r. po aresztowaniach wśród 
członków 0 ’UiN wo Lwowie i Krakowie 
spotkał się on z MalUcą, k tóry  zakomu 
nikował mu, iż musi wysłać do W ar - 
sza-wy kogoś aby uprzedził judzi z or 
gamizacjii, przebywających tam, by się 
mieli na baczności.

W  dniu zabójstwa śp. min. P ierae 
kiego spotkał się z osk. Myhalem 
k tó ry  pokazał mu dodatek nadzwyczaj 
ny  z wiadomością o m orderstw ie świa 
dek zaprzecza, aby n a ’eżał do k ra jo  - 
wej egzekutywy OUN. Był na posiedze 
niu na k torem omawiano sprawę akcji 
antjiszkołiiej i jest zwolennikiem takiej 
akcji .0  przygotowaniach do za.machu 
na m inistra nic nie wiedział. Łebeda

............................ zna tylko z widzenia i nie wiedział, że
m i ugrupO Tam anl, hgaar, paranuL  był ^  ^ WarBZłMtie> j

N astępny św adek A leksander Pasz j
| kiowiiez,. sprowiadzony z więzienia we I

. . . .  , . , . . .  . Lwowie również absolwent, p o i technik i ipa rtjr  Komunistycznej do os w r a ż e n ia  j , ^ o ^  ^
Bluma. 1

rarnem i- lecz jesteśmy jorow i rozwią 
zać nasze bo jów ki".

Thorez przyłączył się w im ien iu’ j jWOW-c

!
Y brm egaray  powtórzył, że

i a resz tu  w raz ie  nieSeiągailnoiści. 
gam zacje charak te iu  param ilitarnego ; j  ,  nagtflpay świadok s ta je  przęd

W  izbie ro sległy się oklaśk W śród sadeim Osyp Maiszczak. Ponieważ odma 
powszechnego wzruszenia prem jer La on /}(,z(Ma ze/uań w ;?zyku poJs

sąd skazał go za odmowę zeznańvaj oświadczył „Z zadowoleniem, 
przyjm uję do wiadomości ową potrój

kim .
. . .  . ,  na grzywnę 200 zł. z zam ianą n a  10n ą  deklarac.ę , z k to rei, w w yniku de ^  aReg7tu

baty, rząd z radością wyciągnie wszel

16752 
16973 
17916 
18065 
18196 
18905
19109 — 38 19777 — 24 19798 — 49 
19925 — 4 19956 — 49 20010 — 45

45 
49 
24 
11 
45 
11 

24.

20220 — 49 2,0424 — 49 20488 —
20662 — 4 20797 — 49 20809 —
20874 — 38 21044 —  4 21075 —
21153 — 38 21652 — 4 21851 —

45 21977 — 4 22164 —
38 22240 — 4 22305 —
38 22471 — 24 22856 —

21965 
22'87 
22387
12036—24 219 7 8 -4

wej Szkoły N auk Politycznych.
Trudno byłoby w kiiIk a zdaniach 

streścić przeszło dwugodzinny odczyt 
który był jakgdy by streszczeniem wie 
lu rozdziałów z, m ającej się wkrótce 
ukazać książki, — dość powuedzieć, że 
obraz został zarysowany niezwykle pla 
stycznie i barwnie. Nie inożna jednak 
nie stw ierdzić żc barw y ciemne przewa
żyty-

Niomcy potwornie uciskają lud na 
M azurach, nie zatrzym ując się nawot 
przed morderstwom ludzi nieniłyeh, 
czy'6 uważających siebie za Po’aków. 
Co za straszmy, wprost nieprawdopo­
dobny los tych nieszczęśliwców, którzy 
nieśmiało pragną zachować choć luźną 
łączność z tak bliską tery torialn ie , a 
tak  niezmiernie oddalouą Polską!... 
In stynk t narodowy nieraz przemawia 
głośno i w sposób wzruszający, ale 
wszelkie przejaw j  świadomość i narn 
dowej są dławione bez litości...

.Ksążka M elehjora W ańkowicza o 
Prusach stan ie  się prawdziwą rewelac

j Następnie aep. Y bam egaray — wska 
żując n a  p lakat komunistyczny wzywał 
jący robotników uzbrojonych w kara 
biny do pow stania i zabójstw a dc la  
Rocąue zapytał „czyz ktokolwiek prag 
ją łb y , aby doszło do gorszego szaleńst-

kie konsekwencje.
W rażenie oświadczenia, Y barnegaray 

Blum a i Thareza a było tak  poteżne że 
liczni deputowani zażądali zamknięcia 
debaty, co zostało jednogłośnie uchwa i 
lone przez podiriesieaiie rąk . |

Załatw ienie w niosku". w ynikają - j

i postanowił odczytać zez 
nania jego złażone w śledztwie.

Po odczytaniu zeznań św. Maszcza
ka. przewmdmiezney o godz. 17,30 za I przed opierzchnieciem makomrty 
rządził przerwę do dnia jutrzejszego. Krem Prałatów — Perfedion.

Dla filatelistów

.ią n. z.
PARYŻ. Grupa radykalna, która ze- 

orała się w czasie przerwy, uchwaliła 
‘ wniosek dep. Elbela, wyrażający zaufa 

KUPUJCIE W  KINACH ZNACZKI nie rządowi, Jeśli odpowiednio będą 
XIII TYGODNIA AKADF.MIKA stosowane w  praktyce uchwalone przez

wa, niż kiedykolwiek? Czy też może cy"h z debaty przeniesiono n a  popołu 
m y dokonać tu  zbawczego czynu? P ro  dnie, aby rząd mógł porozumieć się ze 
ponują rozwiązanie lig i ich rozbroję stronnictw am i w spraw ie form uły j 
nie. Rozwiązanie uważam za niewyko przejścia do porządku obrad, zgodni! j 
ualne — natom iast rozbrojenie w ydaje z jednomyślnie wyrażoną wolą izby de 
mi się wyjściem z sytuacji. W szystkie putowanych. 
jednostki i wszystkie ligi w inny być  O-------

351 głosftw za r?adem
PARYŻ. Izba deputowanych wyra-ziła rządowi Lava1a zaufanie 351 glosa­

mi przeciwko 219.

GRUPA RADYKALNA
wyraża rządowi zaufanie

Izbę ustawy. W  łonie grupy zaznaczy­
ły się jednak pewne różnice zda 1 co 
do procedury, jaką należy zastosować 
do dalszych wniosków dzisiejszej deba 

ty plenarnej w  Izbie,

kinie i Tientsinie gen. Sung Cze- 
Yuanetti w sprawie autonomji Chin pół 
nocnych.

Na czele rządu autonomicznego, w 
którego skład wchodzą najwybitniejsi 
przedstawiciele ruchu autonomicznego 
— stanie generał Sung-Cze-Yuan. Nan 
kin wyraził nawet zgodę na specjalny 
reżim finansowy Chin północnych, na 
współpracę pomięazy Chinami, Japon- 
ją i Mandżur ją  oraz na układ wojsko­
wy pomiędzy temi trzema państwami.

Zwalczysz dnauaoetyzm na W i­
leńszczyźnie, zmnie jszysz bezro - 
bocie wśród nauczycieli, jeśli 
wpłacisz na Fundusz Szkolnictwa 
Prywatnego na Wileńszczyźnie, 
Konto czekowe P. K. O. —  

Nr. 80630

Sklepy w całe] Polsce
otw arte bępą do godz. 9-ej 

wieczorem
WARSZAWA. Jat się dowiaduje­

my, uka^e się w  najbliższym czasie 
rozporządzenie, na mocy którego wszv 
stkie sklepy na terenie całego kraju o- 
tw arie będą do godziny 9 wieczór.

Zaznaczyć jednak należy, że mimo 
przedłużenia godzin handlu, 8-nrio go­
dzinny dzień pracy będzie nadal zacho­
wany. Kupcy będą wobec tego musieli 
rak ułożyć prace personelów ,  aby nie 
byl on dłużej zatiudniony. nfc 8 godzin 
dziennie.

TWARZ I RĘCE
Jesienią w czasie niepogod,

tw arz „zużyw a" się prędzej niż, w
, co skazany; zastaje n a  grzywnę w wy- I ozaMo letnim , a  ręce pierzchuą na

, „ ,, . ,  >’ ro lx  sokoścl 200 zł. z zam ianą na 10 cmi i (leszczu i wietrze. Gdy i hodzi o ,/0-
de teu  gotowe je st poabawic swe or . . . .  ^praw ien ie" twarzy, należy mieć za­

wsze pod ręką  pudem  iczkę, wypei- 
monił pudrem  „Aband.' —  nieszko­
dliwym, roślinnym (z cebulek lilji 
b ia łe j), dobranym  w odcieniu do k ar­
nacji skóry. P uder teu nie zatyka 
porow, nie niszczy cery, przj lega 
trwaie. Ręce, za wizo delikatne i b ia­
łe, utrzym uje w kiUmrzo i chroni

Nietylko piękne stare książki można kupić u ulicznych sprzedawców w Pa­
ryżu. Wielkiem powodzeniem cieszą się również uliczne kramy ze znaczka­
mi pocztowemi. Ostatnio została nawet zorganizowana licytacja na ulicy, któ­

ra wykazają. poważne obroty.
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Krwawy napad na mieszkanie staruszki przy ul. Zypuntowskiej
WILNO. W czoraj w południe przy 

ulicy Zygmuntowskiej 18, dokonano na 
padu .afcunkowego na mieszkanie 64 
letniej nauczycielki Stefanji Dabulewi­
czowej.

Sprawca napadu po w oartiu się do 
mieszkania usiłował uśmiercić starusz­

ką w celu tern łatwiejszego dokonania , 
rabunku.

Okoliczności tak się jednak złożyły, 
że zbrodniarz nie zdołał swych zam y­
słów wprowadzić całkowicie w czyn, 
oowiem gdy się znęcał nad swą ofiarą, 
przybyli sąsiedzi napaaniętej.

Osób 3 rabusia

CUKIER W SPRZEDAŻY DETALICZNEJ
W ILNO. W  wynucu konferencyj od 

byłych w S tarostw ie Grodzniem usta 
lone austało że cena cukru w  sprzeda 
ży detalicznej w W ilnie może ostate 
cznie wynosić 1 zł. 3 gr. za kig.

Ustępstwo to  uczjmiono przez wzg 
ląd n a  mniejsze sklepy, któro nie mo 
ga nabywać większych p a r tji cukru i 
przez to  trac ą  możność wykalknlowa 
n ia  odpowiedniego procentu.

Ujęcie i^nry torebK?rzy
Ujętym napastniaiem jest 27-letniv jest biedakiem, niejednokrotnie go k t ( jr ć !  K u łO  DElfY B O IlfZ Ż łO W ^ !

bezrobotny Aleksander Kapszewicz, za- wspomagała. Poi.adto Dabulewiczowa s*  J  J

Kamień—Jako narzędzie zbrodni
P. Oabulewiczowa zajmuje we 

wspomnianej posesji 3-pokojowe miesz 
nanie, położone na ostatniem (trze- 
ciem) piętrze Jeden pokój odnaj.nuje 
p. Odyncowa, w awóch pozostałych 
łukuje ste sama właścicielka wraz ze 
swą córką, urzędniczną Uniwersyietu.

W czoraj o godzinie 11-ej, w czasie 
gay w  mieszkaniu była tylko sama Da­
bulewiczowa, odezwał się dzwonek 
przy drzwiach frontowych.

TEATR MUZYCZNY
. ■ L U T N I A ”

OSTATfwE 
W ystępy Elny GlaTEDT

D z i ś  
po  cen ach  p r o p a g a n d o w y c h

Księżniczka Czardasza

W o jew oda w yjechał 
W arszaw y

do

WfLNO. P. wojewoda Ludwik Bo- 
cianski po trzydniowym pobycie w 
Wilnie i po zaznajomieniu się z agenda 
mi Urzędu Wojewódzkiego, Starostwa 
Grodzkiego i Starostwa Powiatowego 
Wileńsko - Trockiego, wyjechał dnia 
6. 12. do W arszawy.

Niełegaina zbiórka
W ILNO. S tarosta Grodzki w try ­

bie adm inistracyjno - karnym  ukarał 
za bezprawną zbióikę publiczną pic - 
n i wisy n a  cele podejrzane członków t. 
zw. „K ulturam tu ." komu niżu jąeej ra 
dy związków zawodowych, MojSesaa 
Gołąbka (K rupniczy 5) grzyv-n ą  w wy 
sokoścr zł. 25 z zam ianą na 6 dm  aresz 
tu, Dwejirę N ow entstern (W i/igry 20) 
i Taube Ryt. (Piłsudskiego 39) 3-duio 
wyin bezwzględnymi aresztem każdą o 
raz na komfiskaię pieniędzy,

Daouiewiczowa otworzyła drzwi i 
widząc pized sobą b ia ta  swej przy- 
choazącej stużącej, spytała co sobie 
życzy.

Przybyły wszedł do przedpokoju i 
w momencie, gdy staruszka odwróciła 
się, by podnieść zatrzask u drzwi ude- j 
rzył ją znienacka trzymanym w ręku 
kamieniem w głowę.

Cios zadany niewprawną ręną, nie 
uczynił napadniętej większego szwan­
ku, co widząc napastnik, począł zada­
wać swej ofierze dalsze uderzenia, a  
gdy w pewnym momencie kamień w y­
ślizgną! mu się z rąk, pochwycił pod­
stawkę do kwiatów i w dalszym ciągu 
bił swą ofiarę.

Dabulewiczowa mimo otrzymanych 
ran, broniła się jak mogła, zaś w mo­
mencie, gdy ibiodniarz sięgał po pod­
stawkę, wybiegła z przedpokoju do ja ­
dalni i usiłowała zamknąć dizwi,

Gay jej się jeanak to  nie udało, 
przebiegła pokój i wróciła spowrotem 
do przeapoKoiu, wzywając z całych sił 
pomocy.

Przewidywania staruszki, że ktoś u- 
słyszy wołanie, okazały się słuszne, 
bowiem w chwilę potem przybyła po 
moc w osobie służącej z przeciwka i 
dozorcy, którzy poczęli dobijać się do 
drzwi.

nueszKaly z matką i siostrą przy ulicy posyłała kapszewiczom kartofle, łub 
Orzechowej 1, notowany już w policji coś z ubrania, a że zimą trjd n o  irrr by- 
za kradzieże. łn z opałem, projektowała ostatnio dać

Tan wygiąa zewnętrzny, jak i za- im nawet trochę drzewa, 
chowanie się Kupszewicza nasuwają Za okazaną pomoc Kapszewicz od- 
przypuszczenie, ze jest on psychopatą, płacił się jak umiał

Decydujący glos co do tego będą 
mieli lekarze..

W czasie, gdy siostra rabusia usłu­
giwała Dabułcwkzom, Kapszewicz po­
magał jej, a że staruszka wiedziała, że

Akcja lokatorów kamienify

Ułożył więc plan zbrodni i rabunku, 
co mu poszio tem łatwiej, że znai tryb 
życia swej dobrodziejki i zgóry wie­
dział, że w pontonie zwykle jest ona 
sama w mieszkaniu.

W Il NO. Policja śledcza zdołała zli­
kwidować szajkę młodocianych prze­
stępców, którzy dokonali ostatnio w 
rejonie Gory Boutałłowej kilku napa­
dów na przechodzące kobiety. Zatrzy­
mani zostali: Jan Ronuomański, iai 20, 
Mieczysław Ziniewicz, lat 13, Aleksan­

der Owczarek, lat 15 i Szewel Szabad 
lat 16.

Dwóch pierwszych operowało koło- 
gimnazjum Zygmunta Augusta, inni 
dwaj w pobliżu Piekiełka.

Rabusiów aresztowano przeawczo- 
taj wieczorem w momencie, gdy czato­
wali na przecnodniów.

[KRONIKA WILEŃSKA
t '

W ilki w  pow. azismeńskim
GŁĘBOKIE. M ieszkańcy gminy dok 

szyckiej, pow. dziśuieńskiego, od dłaż 
szega czasu zanicpoKojeni są pojawię 
niem się wielkiej ilości wilków1, które 
w yrządzają im ogromne szkody, pory­
wając inw entarz domowy. W ostatnim  
czasie wilku rozszarpały 9 krów, a w 
niektórych miejscowościach pozagryza 
ły wszystkie psy. Jak  w ynika z obser­
wacji, w ilki masowo przychodzą n a  te 
ren gtminy dokszyckieji z pobliskich la właśnie wszedł do mieszkania w mo- 
sów, położonych n a  terenie ZSRR. i  raencte. £<’y Dabulewiczowa będąc już 

N a prośbę włościan władze admini r£I]na leżała bez zmysłów w przedpo- 
stracy jne m ają zarządzić w myśl p ra 
Wa łowieckiego obławę. (P a T  )

Rabuś w roli niosą­
cego pomoc

Daoulewiczowa cała zalana Krwią, 
zdołała jeszcze otworzyć drzwi, lecz w 
tym momencie siły ją opuściły i na o- 
c;ach wchodzących podia zemdlona na 
podłogę.

Tymczasem rabuś widząc, że napad 
się nie udał, tak dalece stracił się, że 
nawet me próbował uciekać, mimo że 
miał ku tem a możność, bowiem znając 
rozkład mieszkania, orjentował się, 
gdzie są schody kuchenne.

W  momencie wejścia dozorcy stai 
on pod ścianą jak skauueniały i dopie­
ro po dłuższej chwili zaołai wyszep­
tać: „trzeba ją  ratow ać4*.

Słowa te  nasunęły mu najprawdo­
podobniej myśl, że jeszcze nic wszysl-j stało?44 — przestępca oświadczył,
ku stracone i, że przy iprzyjających Dronif rzeko,no
okolicznościach uaa mu się odwrócić 
od siebie podejrzenie, iż jest sprawcą 
napaau.

Pierwszą czynnością przybyłych by­
ła naturainie zaopiekowanie się ranną, 
którą przeniesiono na otomanę i poczę­
to cucić, przyczem napastnik: ułożyw­
szy już plan działania, pierwszy po­
śpieszy) do rannej, kturą począł skra-
piać woaą, opowiadając przytem, że

jaK wynika z przebiegu napadu, 
dużą rolę przy ujęciu sprawcy odegrali 
ioKatorzy kamienicy, gdzie Dabulewi­
czowa zamieszkiwała,

W  ich relacji sytuacja w mieszka­
nia od chwili gdy usłyszano wołania o 
pomoc do przybycia policji, przedsta­
wia się następująco:

Gkolo godziny 11-ej przed połud­
niem służąca mieszkania, położonego 
po przeciwn cj stronie frontowej klatki 
schodowej, usłyszała przytłumione wo 
łania o pomoc i wyjrzała na schody.

Narazie sądziła, że nałacy te  docho­
dzą gdzieś zdołu. niebawem jednak zor 
jentowała się, że źródłem ich jest mie­
szkanie pani Dabulewiczowej.

Mocno podekscytowana pobiegła 
coprędzej po staruszka stróża i w chwi 
lę potem wraz z nim znalazła się spo­
wrotem poa drzwiami mordowanej.

Po dłuższem dobijaniu się i dzwo­
nieniu drzwi się otworzyły i ujrzeli po­
tworny obraz: na podłodze Użala zma­
sakrowana staruszka, a nad nią stał, 
jakby w jakiemś odrętwieniu czy osłu­
pieniu, straszliwie okrwawiony zbrod- 

[ marz! i
j Zakrwawione podłoga i ściany 

przeapokoju, oraz większa Kałuża krwi 
w głębi, świadczyły o rozpaczliwej o- 
bronie siaruszki...

Tu, celem lepszego zorjentowania 
czytelników, pozwolimy sobie na małą 
dygresje co do rozplanowania mieszka­
nia ofiary napadu.

Na prawo od przedpokoju znajduje 
się kuchnia (doskonała droga ucieczki 
ptzez schody kuchenne i podwórze, 
niewynorzysiana przez oszołomionego 
zbrodniarza!), na lewo — pokój sub- 
lokatorki, nawprost — pokój jadalny, 
a  w głębi za niin sypialnia staruszki i 
jej córki...

Na zapytania przybyłych „Co się
że

riaonlewieżową przed 
jakimś napastnikiem, który zbiegł, gdy 
jednak staruszka, wskazując na niego, 
rzekła: „To on mnie bil!44 —  umiinł 
zmieszany...

Dozorca pospieszył do telefonu o 
piętro niżej, by zawezwać policję i Po­
gotowie, a zbroaniarz pozostał w towa 
rzystwie służącej i kilku innych jeszcze 
lokatorów i lokatorek, przyoyłych w

międzyczasie na miejsce strasznego wy 
padku...

Zaznaczmy tu nawiasem, że wobe„ 
tego, iż większość zwabionych woła. 
niem osoo stanowiły kobiety, zDrod 
niarz i w tym  jeszcze momencie miał 
szanse na powodzenie w> wypadku pró­
by ucieczki orzez schody frontowe, był 
jeanak całkiem zaezorjentowany i to 
uniemożliwiło mu, na szczęście, wyko­
rzystanie tych pomysinych dian okazyj.

Ponieważ nieszczęście chciało, że 
właśnie w tym momencie Pogotowie 
było wezwane na miasto do innego 
wypadku i nie mogło przybyć natych­
miast, ktoś z lokatorów poprosił o u- 
dzielenia pierwszej po.nocy zamiesz­
kałego na parterze tej kamienicy d-ra 
Wincza, który nie omieszkał uczynić 
wszystko, co oyło w jego mocy

Po ptzybyciu policji, opowiadają 
lokatorzy, zbrodniarz zdjął płaszcz i u- 
dał się do kucnni, by obmyć okrwawio 
ne ręce; wnet po tem założono mu 
kajdanni...

* * *
! Zbrounla przy ulicy Zygmuntow- 
' sklej, gdy się zastanawiamy nad jej pe 

rypetjami, buazi w nas jakieś remini­
scencje, jakieś niejasne zrazu wizje... 

i hKądś to  już znamy, gdzieś cos po- 
, dobnego już czytaliśmy, a nawet oglą- 
j aaliśmy, bodaj na scenie, czy ekranie...

Po chwili już wiemy! W szak to  ude 
rzająca analogja sytuacyjna wypadku 
przy Zygmuntów skiej z fabułą powie­
ści „Zbrodnia i kara , którą czytaliśmy 
i oglądaliśmy w udanej niemieckiej in­
scenizacji filmowej !...

Wprawdzie otiara zbrodni pozostała 
przy życiu, a  jednak co za niezwykłe 
pozatem podobieństwo!

Samotnie mieszkająca stai uszka, 
młody człowiek usiłujący ją zamordo- 
, wać celem wzbogacenia się, załamanie 
się ducnowe zbrodniarza, ujęcie go i 
oczekująca nań ręka sprawiedliwości...

Tak oto w naszem spokojnem i ci- 
chem mieście wcieliły się w rzeczywi­
stość, ożyły nagle i poczęły pulsować 
krwią serdeczną ponure karty povrieści 
Dostojewskiego, a  wcieliły się one w 
oślizgły i beznadziejny słotny dzień, w 
wilgotnej atmosferze którego unosiłv 
się jangdyby niezdrowe jakieś opary i 
miazmaty, skłaniające dusze ludzkie do 
czynów straszliwych i ki wawych..
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SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U. S. R  

W w lIN IE
Z  d n ia . 6 grudnia 1935 roku

Ciśnienie średnie 758 
T em peratura średnia + 1  
Tem peratura najwyższa +  2 
Tem peratura najn iższa — 1 
-Opad! 2.9 
Tendencja w zrost 
W ia tr południowo - zachodni 
Uwaga Pochmurno

 »o»-------

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stwow ego Instytutu Meteorologf-

j —  Związek Polskie. Inteligencji 
K atolickie;. Zebranie ogólne Z PIK
i Stowarzyszenia Lekarzy KatcJickich 
-w W ilnie odbędzie się  we w torek dn. 
10 bm. punktualnie 6 godz. 7 w i cezo 
rena w lokalu własnym  (ul. Zamkowa 
8 — 1-sze p ię tro ).

Ks. prof. dr. W : Urmanowiez wy 
i głosi re fe ra t dyskusyjny p t . : „Steryli 

zacja -w świetle nauki katolickiej14.
Goście mile widziani.
— Zebranie członków Pole. Białego 

Krzyża. Z powoda alarmu- przeciwlot­
niczego w dniu  9 bm. W alne Zgrom a 
dzenie członków Polskiego Białego 
K rzyża odbędzie się w dniu 8 bm. tj. 
w niedzielę o godz 16-ej w  sali Sądu 
Apelacyjnego przy  ulL M ickiewicza 36 
o czeon powiadam ia swych członków 
•Sekretarja-t PB K .

R Ó Ż N E
— Akademia Marjańska. Pod pro- 

tckioraiem J E Metropolity WileńsKie- 
go Arcybiskupa Romualda Jałbrzykow- 
skiego w niedzielę dnia 8 grudnia o g. 
12 w Teatrze Miejskim na Pohulance 
odbędzie się Akademja Marjańska, urzącznego w Warszawie.

Zachmurzenie zmienne, przeważnie dzońa staraniem Sodalicyj Ma-jańskich

Tysiące dzieci naszych rolników 
na Wileńszczyźnie czeka na szko- nie juz czynn.

koju.
Jako powód wejścia jnidał chęć do- 

pomożenia swej siostrze (przychodzą­
cej służącej Dabulewiczowej) przy wnie 
sienin drzewa na gorę, co niejedn ikrot-

ły. Czy wpłaciłeś już na Fundusz 
Szkolnictwa Prywatnego na W i­
leńszczyźnie? Konto czekowe P.

K. O. —  Nr. 30630

Skazanie aptekarza
WILNO M iheała Sosnowskiego, wła 

śeiciela sk ładu aptecznego (Antoikols 
ka 22) ukarano grzyw ną w' wysokości 
zł. 50 z zamianą na 10 dni aresztu  za 
an tysan itam y stan  składu aptecznego, 
trzym anie preparatów , k tóre mają 
prawo sprzedawać ty  ko apteki i  nie 
legalne trzym anie trucizn.

Niszczyli plantacje m iejskie
WILNO. Za zniszczenie klombów 

kwiatów wi ogrodzie B ernardyńskim  
został uka iany  grzyw ną w wysokości 
•zł. 10 z zam ianą na 3 dni aresztu i  od 
szkodowanie n a  rzecz M agistratu  W i­
told Godlewski (Poipowska 41), oraz 
12-1 etni Hirsz. R ybak (W ielka 37) u- 
ponmier. em i  oddaniem pod dozór ro ­
dziców za łam anie krzewów przy  ul. 
W ielkiej.

Zryw ali szvldy ze skle­
pów

WILNO. W  dniu 6 bm. o godz. 4,30 
Leon Stetkiewicz, lat 21 (Gora Boufa- 
lowa 4), Włodzimierz Tylkowski, lat 
23 (Mickiewicza 19), Ernest t.ohodow- 
ski, lat 21 (Mickiewicza 19) i Marian 
Kozłowski, lat 26 (Zarzecze 17), bę­
dąc w  stanie nietrzeźwym, zerwali 
szyld z Wosku na rogu ul. Mickiewicza 
i Styczniowej o ra / szyld z nakładu fry­
zjerskiego Maksa Trvnopolskiego (Mi­
ckiewicza 30). Wymienionych po spi­
saniu doniesienia zwolniono.

Obecni w tym czasie w mieszkaniu, 
a w pierwszym rzedzie sąsiad Dabule­
wiczowej dr. pułk. Wincz, odrazu jed 
nak powzięli pewne podejrzenie i w 
momencie, gdy rabuś wyszedł do ku­
chni w celu umycia rąk, nie pozwolono 
mu opuścić mieszkania do czasu przy­
bycia policji.

W  mięazyczasie ranna Odzyskała 
przytomność i na skierowane zapyta­
nie, odrazu wsnazała rabusia, który 
stal w tyir czasie w  giupie, składają­
cej się z kilku osób.

Gay przybyła ooheja, podejrzanego 
z miejsca aresztowano, zaś ranną ka­
retką Pogotowia odwieziono do szpita­
la św lakóba.

Jak wykazały oględziny lekarskie, 
Dabulewiczowa otrzymała 16 ran w 
głowę I twarz, co spowodowało zna­
czny upływ krwi. Z uwagi na wiek 
poszkodowanej zadane obrażenia są 
niebezpieczne dla życia mimo, że jak 
się zdaje mózg nie został uszkodzony.

Konfrontacja w szpi­
talu

Około godziny 2 po południu ranna 
skonfrontowano z poszlakowanym, któ 
rego pod eskortą 2 policjantów dostar­
czono do szpitala. Dabulewiczowa ka­
tegorycznie rozpoznała w nim swego 
prześladowcę, a gdy ten zbliżył się do 
łóżka, powiedziała mu „poŁo to zra­
niłeś?4-

Ujętego w tak niezwykłych okolicz­
nościach sprawcę napadu, po przyby­
ciu na miejsce w ypadku władz śled­
czych, poddano odrazu badaniu, które 
jednak nie aało radnych wyników, bo­
wiem zatrzymany stanowczo począł 
negować, że był winny i twierdził, 
i e  wszedł do mieszkania właśnie w 
chwilę po napadzie, licząc, że zastanie 
tam siostrę.

Prcces o zajścia antyżydowskie w Grodnie
przea Sądem Apelacyjnym w U n ie

WILNO. Dzis odbędzie się przed 
Sądem Apelacyjnym proces o  eks 
cesy antyżydowskie w  Orounie.

Rozprawa ogianiczy się zdaje się 
do zrtitrowania sprawy i głosów

stron. Powodztwo cywilne popiera 
\ą adwokaci Andrejew i Petruse - 
wicz oraz adw. Firstenberg z Gro 
dna.

Oszust w urzędzie poczt. Wiino 1
WILNO. Wczoraj w  dzień, do urzę­

du pocztowego Wiino 1 przy ulicy 
Wielkiej zgłosił się jakiś osobnik, k tó-1 
ry okazawszy książeczkę P K. O. na 
800 złotych, zaządal wypłacenia mu 
100 zł. Książeczkę odiazu -ozpoznano 
jako sfałszowaną, więc po zaproszeniu 
nieznajomego do gabinetu, w między­
czasie zatelefonowano do policji.

W  momencie przybycia policjantów, 
fałszerz zorjentował się, że został zde­

maskowany ■ usiłował .ibiec. Po w ybl 
c»u szyby znalazł się on na parapecie 
okna 1 piętra, lecz w tej chwili został 
pochwycony i ściągnięty z okna. Mi­
mo, że zatrzymany miał kajdanki na rę 
kach, w drodze do wydziału śledczego 
usiłował on ponownie uciec, przebiega­
jąc :alą ulicę św . Jańsl.ą gdzie na ro­
gu Uniwersyteckiej został ujęty.

Aresztowanym okalał się Aleksan 
der Matuszewicz (Krakowska 27).

Napad rabunkowy M Lipówce
j WILNO. Na ławie oskarżonych sie- 
[ dzi Al. Jodziewicz i Wł. Wilkowski, ro- 
, botnicy, mieszkańcy Wilna. Obaj oskar 
: żeni o napad rabunkowy i zabójstwo. 
, W  dniu 10 sierpnia br. do sklepiku Kra 

sowskich na Lipówce zgłosili się oskar­
żeni z żądaniem wódki lub pieniędzy, 
a  gdy Krasowscy odmówili, ro tpoczęła 
się bójka i demolowanie sklepu.

D. Krasowski wybiegł na ulicę, szu­
kając pomocy i zwrócił się do oddziału

cza, przezwiskiem „Kurczuk44, jako te ­
go, który bit drągiem Krasowskiego. 
Szczególnie matka i brat zamordowane 
go rzucają ciężkie słowa zarzutów — 
demolowali, żądali pieniędzy, grozili 
podpaleniem...

Wielu znów świadków zeznaje dość 
mętnie, bo sami mieli ciągle zatargi są ­
siedzkie, sami byli często gośćmi W y­
działu Śledczego i ptokuratury.

Prokurator jrodkreśla, ze bandytyzm

duże, z przelotnemi opadami.
I Dość silne i porywiste wiatry po­

łudniowe i południowo - zachodnie, po 
tem zachodnie, w górach halny.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„ST. GEORGES44.

Teitelbaum Efraim, kupiec z Krako­
wa; Hański Henryk, agr. roln. z .Piń­
ska; Nowicki Jan z W arszawy, Szwar- 
cowa Janina z Gdyni; Skowroński Je­
rzy, inż. z W arszawy; Nickel Franz, ku 
piec z Olsztyna; Richtberg Wilhelm, 
kupiec z Berlina Piątkowski Zbigniew, 
dziennikarz z W arszawy; Jagusiewicz 
Janusz z W arszawy; Biszewski Józef, 
ziemianin z Łyntup; Olek Stefan z Lo­
dzi; Banaszkiewicz Władysław z War­
szawy; Chorążycka Rozalja zr W arsza­
wy; major Czeżow'ski Zygmunt z War­
szawy.

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki: — 

Rostkowskiego (Kalwaryjska 31), — 
Wysockiego (Wielka 3), Frumkina 
(Niemiecka 23), Augustowskiej (Kijo­
wska róg Stefańskiej)

 »«0 » «-------

NABOŻEŃSTWA
— Roraty. — Pracowników Wileń­

skiego Banku Ziemskiego, Banku Pol­
skiego, Państwowego Banku Rolnego 
i Wileńskiego Prywatnego Banku Han­
dlowego odbędą się w Niedzielę 8 gru­
dnia o godz. 7 30 rano w Kościele Św. 
Jerzego, oraz w Poniedziałek 9 grud­
nia rb. o godz. 7 rano w tymże kościele 
odbędzie się Nabożeństwo żałobne z 
egzekwjami za dusze zmarłych pracow­
ników i członków ich rodzin.

— Roraty Sodalicyj Marjańskich.— 
Ogólno Sodalicyjne roraty odbędą się 
dnia 8 grudnia (niedziela) w Kościele 
Św. Michała, na które uprasza się 
członków o jaknajliczniejsze przyby­
cie.

SZKOLNA
— Powrót Kuratora. P. kuraior O- 

kręgu Szkolnego Wileńskiego, Kazi­
mierz Szelągowskji, powrócił z W ar­
szawy i objął urzędowanie

AKADEMICKA
—  Zarząd Akadem. K oła Łodzian 

w W ilnie. W niedzielę dn. 8 grudnia 
br. odbędzie -się poranek z. referatem  
u. t. „Reym ont — syn łódz.kie.j. ziemi44 
w lokalu Polskiej Macierzy Szkolnej. 
Początek o godz. 12-ej

— Zatząd Sodalicji Marjańskiej Aka 
demików U. S. B. zawiadamia, że w 
niedzielę dnia 8 b n i, o godz. 8.30 rano

m. Wilna z okazji 350-lecia pierwszego 
zatwierdzenia swej Macierzy przez Sto 
licę Świę-ą

Wstęp za zaproszeniami, które mip 
zna otrzymać w sobotę dnia 7 bm. w 
Domu Sodalicyjnym (Zanikowa 8— 1), 
między godz 17— 19.

— Pośm iertna wystawa obrazow ś. 
P. A lfreda Zastrows pod protektora. - 
!em 1 W. Rektora USB. W ito.da S ta 
.nieu-.iieza i K om itetu  Honorowego w 
sali K asyna Oficerskiego (Mickiewi­
cza 13) o tw arta  codziennie od godz. 
10-ej do 16-cj a w soboty i medzieie 
do 17-“ ,. W stęp 49 g r.s ulgowy- 25 gr. 
dla młodzieży w grupach po 10 g r

bAuE I ZABA\VY
— Koncerf - Bridge na rzecz Patro­

natu Więziennego odbędzie się w nie- 
d feię , 8 bm. o godzinie 20 w sali Klu­
bu Prawników, przy łaskawym udziale 
znakomitego basa Opery Medjolań- 
skiej i Chicagowskiej S. Benoniego, 
artystów- Teatru Wielkiego, p. mec. 
Jodki oraz sił amatorskich. Bilety do 
nabycia w dmu koncertu przy wejściu. 
Cena biletu 2 zł., ulgowe 1 zł.

TEATR I MUZYKA 
— TŁATR MUZYCZNY ,,LUTNIA 

Osram ie w ystępy Jllnj Gistedt. ,Księ 
żniciki. Czardasza 1 p<j cenacł p iop .1 
jtaudowych. Dziś ukaże się wspaniała 
op. Kaim a. na Księżniczka Czardasza

Ju trze jsze  widowiUrc w „L u tn i“ . 
Ju tro  odbędą .Ję dwa przedstaw ienia 
po cenach propagandowych. Popoł. o 
godz. 4-ej g rana  wędzie swcemu kom* 
d ja  muzyczna .M ąd ra  m am a", wieczo 
retu zaś o g. 8,15 —  barwne stylowe 
widowisko w 10 obrazach „M adame 
Dulbarry44. W  obu przedstawieniach 
bierze udział znakom ita artystka  Elna 
Gisiedt.

Wielki, koncert symfoniczny pod 
dyrekcją F itelberga. Znakoanit;, kapel 
nitótrz o sławie wszeeliświatówej Grze 
gorz Fitelberg, dyrygować będzie wńel 
kim konseenem  symfonicznym we wto 
rek najbliższy o g. 8,15 w. w teatrze 
„L u tn ia44. W  wykonaniu programu po 
za zwiększoną Wrl. O rk iestrą  symfoni 
czną, bierze udział wybitn a pianistka 
Hali-ia Kalmanowiczówma, k tó ra  wyko 
na koncert fortepianow y Liszta. W  
program ie koncertu u tw ory: Corelli, 
BeethoYCiia, Dobussy i  Kondrackiego 
Dla nuostępiiemia koncertu szerszym 
warstwom publiczni ości, w-aene będą te 
atra lne zniżki oraz ulgi dla akadomi 
ków. B ilety już nabywać można w ka 
sie zamawiamw kaplicy sodalicyjnej (ul. Wielka 58) 

zostanie odprawiona Msza św. ze Koncert, Ady S ari w „L u tn i44 Fe 
wspólną Komunją Św., poczem odoę-^ nomenalna śpiewaczka polska Ada Sa 
dzie się Zebranie Ogólne z referatem ^  k tórej koncerty w kraju  i  zagrani

wojskowego, stacjonowanego na Lipnw jest uprawiany stale na przedmieściach,
ce. Gdy wracał z żołnierzami, przydzie­
lonymi mu do pomocy, obaj oskarżeni 
wracali już ze sklepu i jeden z nich u- 
derzyl kołkiem D. Krasowskiego w 
głowę. Wezwane pogotowie ratunkowe 
odwiozło rannego do szpitala, gdzie w 
kilka dni zmam Sekcja wykazała pęk­
nięcie czaszki i wylew krwi.

Świadkowie zeznają obciążająco 
dla oskarżonych. Lipówka, upośledzo­
na pod każdym względem dzielnica, 
dzielnica awantur, bójek i złodziejstwa. 
Obaj oskarżeni byli postrachem całej 
okolicy. W  dzień napadu pili dużo.

Świadkowie rozpoznają JocDiewi-

a bezpieczeństwo społeczne działalno­
ścią i wyczynami takich „Kurczuków44 
i Wilkowskich jest stałe podważane. 
Obrona chce napad ten sprowadzić do 
zwykłej pijackiej awantury, twierdzi, 
że nie towarzyszyła tu ani chęć zysku, 
ani chęć zemsty.

W  wyniku rozprawy Jodziewicz zo­
stał skazany na 7 lat więzienia, Wib 
kowski zaś uniewinniony.

Obronę Wilkowskiego wnosiła adw. 
Taiewicz - Sztukowska, Jodziewicza 
bronił adw. Kacnelson.

Z A

eą wywabiły entuzjazm publiczności, 
czarować będzie pięknym swym gło - 
sem w" p iątek  najbliższy w teatrze Lu 
tn ia44. Bogaty prograan koncert u za wie

sod Bohdanowicza p. t. Macierzyństwo 
Boże.

Obecność członków konieczna. Go-j 
ście mile widziani. i

Sodalicja M arjańska Akadem!- , .
czek U. S. B. ninieiszem powiadamia, rae, b«dzH " i *  oraiz szereg
że w sobotę dnia 7. 12. o godz. 20,15 pieśni. Biletiy w kasie namawiań 1 — 
odbędzie się Konferencja w Domu Si> 9 wieczorem.

Zapowiedzi — W  przyszłym tygo 
dniu T eatr M iejski rozpoczyna przed 
stawamiia znakomitej sztuki Scheriffa

dalicyjnym (Zamkowa 8)

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Towarzystwo imier ŁasKi-go( ^ ves w ędrów ki", granej swego czasu

wespół z Koiem Pań urządza odczy na Wszystkch scenach świata. .Test to
pana mecenasa es iwa ZYSZ niewątpliwie najciekawszy- utw ór w 1 i 
skiego na temat Rebgja a sztuka dn. 1 ■ . . v .
3 (trudnią br o godz. 20-ej w sali przy teraturze, osnuty na tle Maelkięj Mo.,
ulicv Zawalnej 1 I piętro Wstęp wolny. (DOKOŃCZENIE NA STRONIE 8-EJ).
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Fundusz im. ks. Ka­
nonika dr. 

kiego
I

* 'r ’X5(l trzema tygodniam i donosi­
liśmy o uchwale Ścisłego K om itetu 
uczczenia pamięci ś.p. ks. kanonika 
dr. Z. Ijcw Lckitgo, n a  mocy której ze 
brane piemiąSze zostały przeznaczone 
na jednorazową zapomogę d a  absol­
wenta teologji USB, na stud ja  zagra­
niczne i wydawnictwo parcy  nauko­
wej.

W  cera, w ykonania te j uchwały 
został w ybrany K om itet, k tó ry  miał 
ustalić komu będzie przyznane sty - j 
penajum  Sprawa, zdawało się, zo- j 
sta ła  ostatecznie załatwiona Ale no- | 
wy, o fiarny czyn, który znacznie . 
zasilił fundusze, zmusił K om itet do 
zm iany swej decy zji i 'znacznego roz- j 
szerzenia pierwotnego planu użycia [ 
pieniędzy.

M ianowicie: księża -— profesoro­
wie W wdziała Teologji U niwersytetu 
S tefana Batorego zaproponowali po­
łączyć istn iejący n a  W y d ziae  fun- j 
dusz zapomogowy d la  biednych stu- i 
dentów, k tó ry  pow stał i  rośnie ze 
składek profesorów , z kapitałem , ze­
branym  przez K om itet, aby w ten i 
sposób stworzyć większy fundusz, t 
m ający szersze zadania.

Szlachetna propozycja profesorów 
teologji spo tkała sie z całkowitem u- 
znamem w szystkich obecnych na ze- ; 
b ran iu  członków K om itetu Ścisłego, 
w sta ła  więc dokonana reasum cja ]K> 

przedniej uchwały i powzięta uehwa- ! 
ła  nowa. i

Postamow iono mianowicie, korzy - , 
s ta jąc  z iriększej sumy, która pow­
s ta ła  wskutek połączenia gotówki 
dwóch odrębnych doty-chczas organi- 
zacyj, stworzyć Fundusz im ienia ks. 
kanonika E. Lewickiego

F undusz ten zasta je  przeznaczo­
ny na :

1 — pożyczki dla najbiedniejszych 
studentów  teologii USB,

2 — pożyczki Ula srtudeniów i 
m agistrów  teologji, wyjeżdżających 
na stad ja  zagraniczne.

3 — w m .arę możności na zapo­
mogi dla stud ju jących  zagranicą 
studentów  i magistrów],

4 — na wydawnictwo prac aauko- 
wyon magi-jhów i doktorów  teolo­
g ii USB.

V/ ten sposób fundusz m a odegrać 
daleko w iększą ro ę, niż było p ro jtk  ■ 
lowane pierw otnie, kiedy m ała suma, 
dotychczas zebrana, nie, pozwala m y­
śleć o szerszej akcji

Dysponować funduszem  im. ks. 
Lewickiego będzie komitet, sk łada­
jący  się z profesorów  W ydziału Teo- 
logji, oraz przedstaw iciela konwentu 
filistrów  korporacji A rkonja.

Rachunek K om itetu w Banku H an 
dlowym zam knięty nie będzie "Wszy 
scy więc pragnący uczcić pan ięć ks. 
Lewickiego, popierając Fundusz j<go 
imienia, mogą zawsze złożyć swoją 
ofiarę.

O tern pamiętać należy'!..
Niechże da le j płyną choćby' skrom 

ne, ale szczere o fiary !.. n.z,

i

&£ Subskrypcja na prace graficzne W terenie i na torach
Studentów Wydziału Sztuk Pięknych

Zgłoszone zam ówieniaReaaKcja „atowa" przyjmuje Każaa praca jest oregmałen: 
zamówienia do dnia 10 grua.iia b. ponieważ po wykonaniu zamowie- 
r. na ogłoszone prace graficzne nia klisza ulegnie zniszczeniu.
BEZ WZGLĘDU NA ŚWIĘTA I 
niedziele od godz, 10-ej do 3-ej i 
od 17 do 19.

Prace oglądać można w oknie 
Redakcji „Słowa*, ul. Zamkowa 2 
róg Królewskiej.

»  8 k S  m
■ ■ ■ m  m c
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Juija Kowalska. Podwórze —

W  dniu wczorajszym wpiynęły na 
stępujące zgiojzonia:

1. JO ZEF S Ę K A L SK I M atka Bo­
ska ustrobram sk a, — drzeworyt. _ 

P.p. inż. Narębskii Y/ilno, Bank 
G ospodarstw a K rajow ego W i.no, dr. 
Michał Kowalik Kobylnik.

Zgłoszeń 3, z poprzednicmi 15 
2 LEON K O SM uL S K I V ilna Urbs 

Celeberrim a drzeworyt.
P .p . B ank G ospodarstw a Wilno, 

inspektor szkolny Lucjan K rajew ski 
O.,zmiana, mec S tanisław  K rajow ski- 
K ukiel A. ilno.

Zgłoszeń 3, z  poprzednicmi 13.
3. BOLEBŁAW ROGIŃSKI Gło­

wa. — drzeworyt.
B ank jGospodatrstwa Krajowego 

Wi< no,
g ło s z e ń  1, z poprzeaniemi 2. 
a. J G U A  K O W ALSKA Podwórze

—  akw aforta .
P .p  B ank Gospodarstwa Krr.jowr- 

go Wilno. K azim ierz Lnboński W d 
no, mec. Eufem jusz Pachm an Wilno, 
płk. Leon H óz.nan-M irza Sulkicwiez 
Inowrocław, dr. S tanisław  Paszkie­
wicz Hrubieszów, M ichał Łukaszewicz 
Willno.

Zgłoszeń 6, z poprzedniem i 22.
5. LE W DOBRZYŃSKI Domy nad 

W ilenką —  akw aforta .
P . P . dyr. A ntoni B arbaro  Wilno, 1 

Bank Gospodarstw a K rajow ego W il­
no, płk Leon Hózman - M 'rza Sulkie- 
wicz Inowrocław, dr. S tanisław  Pasz- j 
kiewiez Hrubieszów, mec. S tanisław  j 
K rajow ski - K ukieł Wilno, Tadeusz 
Marty nowski Kielce, Z ofja Rogaiiń-

Zawody sekcji bokserskiej A. Z. S.
W niedzielę dnia 8 g rudnia 1935 

roku o godz. 18-cj w sali Ośrodka 
W. F . ul. Ludwiisarska 4, sportowe 
v. ilno będzie świadkiem in teresu ją­
cych zawodów bokserskich zorganizo­
wanych przez sekcję bokserską AZS 
W in o  z rac ji 10-lccia sekcji.

W  zawodach tych wezmą udział 
4-ej znani zawodnicy Polonii wansizaw 
skiej, których umiejętności sto ją  na 
poziomie ex trak lasy  bokserskiej Pol­
ski.

W  wadze muszej, K rysi stoczy, 
walkę z Lendzinein, K rysika nadzie­
liśmy już w "Wilnie i mogliśmy podzi 
wiać jego nadzw yczajną -ruchliwość 
i wysoko zaawansowaną technikę. Len 
dziu jest zawodnikiem ofenzywnym 
tak, że watka ta  powinna dać wiele 
enior ii.

W  wadze p.órkowei Małecki będzie 
wallczył z Kellerem, k tóry  po raz  pierw  
szy ukaże się n a  riiłgńi po rocznej 
przerwie. Małecki zapewne wygra, ale 
K eller może spraw ić m iłą niespodzian

i k?- W wadze lekkiej Łukasicwicz zimie 
m y  •‘■dę ze Szczypiorkiem. W ałka po 
■winna dać wiele emocji. Szczypiorek

niema w Wiln Sr konm rencji, to  też 
dojńero Łukasiewiez pozwali nam  zba 
dać jego możliwości. Ostrzegam y jed­
nak .Szczypiorku przeć' zbytnią pew­
nością siebie. Łukasiewiez po remisie 
z Bąkowskim (Skoda) i po wysoki om 

I zwycięstwie nad W iohlińskim (Fort- 
Bema) w ydaje się nam  być zdecydo­
wanym faw orytem .

! W  wadze półśredniej Jańezak  bę­
dzie wialczył z K uropatw ą, młodym za 

| wodnikiem AZS, k tó ry  jak  sądzimy 
1 nie zawiedzie w walce z reprezentan- 

em W arszawy.
Poniżej podajemy wynilk) zawodni­

ków warszawskich:
Krytsik 29 walk 7 przegr., 5 remis. 

17 wygranych.
M ałecki 61 walk, 12 przegr., 7 

remis.. 42 wygranych,
Łukasicwicz 31 wali 7 przegr., 4 

remisy 20 wygranych
Jańezak  29 walk, 8 przegr-., 2 re­

mis, 19 wygranych.
W szyscy zawodnicy reprezentowali 

barw y W arszawy .Poza tem i spotka­
niam i odbędą się walki towarzyskie z 
udziałem zawodników wileńskich

Marsz narciarski Zułńui -  Wilno
W ILNO. —  W yznaczony n a  dzień 

20 — 23 lutego 1936 r. m arsz n a r­
ciarski. Zułów —  W ilno -nosić będzie 
nazwę —  .,M arsz .szlakiem M arszałka 
Tó,.efa Piłsudskiego**.

W pierwszym dniiu ra idu  zawodni­
cy w ysta rtu ją  z Podbrodzia. do Zuło-

, wa, gdzie odbędzie się uroczystość 
złożenia hołdtr, oraz strzelanie do syl 
wetek, poczem nas tąp i pow rót do Po- 

t dbrodzia. Po tym  etapie przeprow a­
dzone będą o'imiinacje drużyn n a  pod 
staw ie uprzednio opracowanego spe-

akwa fo rta , rozm iar 
na 5 zł.

oryginału 17X 25, co-
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KUPUJCIE ZNACZKI I NALEPKI 
X in  TYGODNIA AKADEMIKA

DO REDAKCJI „SŁOWA"
W ILNC, UL. ZAD K O W A 2.

Niriejszrm zgłaszam (otow ośc nabycia drzeworytu-

a k w a fo r ty ______________________ _____ _____________
(nazwisko artysty)

(trtul dzieła) 
W cenie subawrypcy u*;j ___ zl.

M istrzostwa Polski w honeju na tra 
wie, rozgrywaae od szeregu tygodni w 
Poznaniu i Gnieźnie, dobiegły końca.

Tabela mistrzostwa przedstawia się 
następująco:

Mistrz Polski — WKS Poznań 8 gier 
14 pkt. 16:5 stos. br.

Wrazie gdy na dzieło powyższe zgłosi się conajmniej 
20 nabywców i Redakcja , Słowa" ogłosi, że Irrnzikcja 
doszła do skuika, zobowiązuję się zakupić dzieło po 

wyżej zadeklarowanej cenie 
Imię i nazwisko i zawód su b sk ry b en ta ____________

Dokładny adres

Rodz i ce  ma j ą  g łos
2-go b. m. ukazał się w prasie wi- 

Itńskicj komunikal Koła Dyrektorów 
średnich Szkól Wileńskich w sprawie 
zachowania się młodzieży szkolnej w 
miejscach publicznych jako odpo­
wiedź na (cytujemy słowa komunika­
tu) „pojawiające się w prasie notatki 
o karygodnem zachowaniu się młodzie 
zy szkolnej na ulicach i miejscach pub 
licznych*.

Nie mamy zamiaru kwestjonować 
dobrej woli i głębokiej troski o dobro

nych systemów wycnowawcz) cli, 
gorliwie i bezkrytycznie przeszczepio­
nych na grunt Polski, są kraje anglo - 
saskie, a więc narody o starej kulturze 
społecznej, o wiele naszą przerastają­
cej. Dziś zaś, w dobie przesilenia się 
liberalizmu w dziedzinie ustrojowej i 
gospodarczej, w okresie rządów auto­
rytatywnych cały ten kierunek liberal­
ny w szkole wygląda jakoś dziwnie, 
nieżyciowo i niepoważnie, a wynikiem
tych metod |est rzucające Się każdemu 

i czystość obyczajów młodzieży, ja- j bezstronemu obserwatorowi w oczy 
kiej dyrektorzy szkól dawali niejedno- obniżenie poziomu etyki i kultury
krotnie wyraz a która też przebija z 
omawianego komunikatu. Możemy się 
tylko cieszyć, że tak często podnoszo­
na w pismach bolesna sprawa niekul­
turalnego zachowania się młodzieży 
nie jest przez jej urzędowych wycho­
wawców bagatelizowana a waga jej w 
całej pełni doceniana. Sądzimy jednak, 
że nasi Dyrektorzy są bezsilni w wal­
ce ze ziem. I to nietylko dlatego, że — 
jak stw ierdzają w swem oświadczeniu
 „odpowiednie ustosunkowanie się
rc dziców do akcji szkoły zarówno in­
dywidualne w formie dopilnowania 
własnego dziecka aby nie wałęsało się 
po ulicach, jak też zt, orowe ze strony 
organizacyj rodzicielskich zdoła z pe­
wnością zmienić na lepsze istnrejtcy

wśród rzesz młodocianych. Bo czyż 
szkoła nasza pozbawiona wyraźnych i 
mocnych założeń ideowych — o czem 
tak dobitnie pisze Kołaczkowski w o- 
sratmm zeszycie „Marchołta**, z bankru 
tującym już dziś ideałem wychowania 
państwowego jest w stanie podołać 
zadaniom, wkładanym na jej barki 
przez rząd i społeczeństwo? Sądzimy 
też. że nikt nie będzie miał o to żalu 
i pretensji do kierowników naszych 
szkól średnich i powszechnych, tych 
,.robotów" stworzonych chyba noto 
jedynie, by wykonywać posłusznie 
, pod osobista odpowiedzialnością** o- 
kólniki i zarządzenia wład7, wypełniać 
niezliczone rubryki statystyk lub ukła­
dać piękne plany dydaktyczne, wycho-

ska, Wilno.
Zgłoszeń 7, z poprzedniem; 20.
6. ADOLF PO PŁ A W SK I Kościół 

św zuiny — drzeworyt.
P . p. Bank G ospodarstw a K rajow e 

go W ilno, M ichał Łukaszewicz Wi! - 
no.

Zgłoszeń 2 z poprzedniemi 9,
7. KOŹMA CZUEYŁO Lato akw? 

fo rta .
P. P . dyr. Antoni B arbaro  W ilno,

Bank Gospodarstwa Kraiow egp W il­
no, E ugenja Giinwicz W ilno, K a z i­
mierz, Lnboński W ilne, d r  S tanisław  
Paszkiewicz Hrubieszów, mec. S tan i­
sław K rajow ski - K akiel Wilno, W '- 
told Perepeczko Oszmia.na, insp. Lu - 
cjan K rajow ski Oszm iana, płk. Leon 
Hózman M irza Suiiki owić z Inow ro­
cław, Tadensz Martynowski, K ;elce,
Stcfanja. Aniśkowic.zowa "Wilno, Mi­
chał Łukaszewicz W ilno.

Zgłoszeń tl2 z poprzedniemi 27.
8. WALENTY ROMAN OWICZ 

O strahram a i Góra Zamkowa — drze 
wory!

Bank Gospodarstw a Krajowego 
W ilno. ,

Zgłoszeń 1 z popr/edniem i 2.

Makabi przeciwka Olimpia­
dzie berlińskiej

JEROZOLIMA. W  Jerozolimie odby 
ła sie k/ajowa konferencja Makabi, któ s z e r n e  omówienie meczn piłkarskiego 
ra m. in. uchwaliła zwrócić się z ape­
lem do wszystkich organizacyj sporto­
wych żydowskich w sprawie bojkoto­
wania przez nie igrzysk olimpijskich 
1936 r. w Berlinie

ejalnie przez kom isję sportow ą mi­
nimum

Drugiego dnia zawodnicy pokryją 
dystans 52 lolm Podbrodzie —  W ilno.

O rganizatorzy postanowili ograni­
czyć liczbę s ta r tu  jącycn d ru iy n  do 
50-c:u. K ażdy zespół składać się bę 
dz ii z 4 zawodników.

P o  przybyciu do W ilna nastąp i u- 
roczyste rozdanie nagród.

M arsz szlakiem M arszałka Józe- 
fai Piłsudskiego odbywać się będzie 
corocznie. '

Mistrzostwo Polski w hokeju na trawie
8 gier, 10 pkt.,2) Stella Gniezno 

stos. br. 16:8.
3) Zuchowaci ZS Poznar. 8 gier, 

9 pki .,
4) W arta Poznań 8 gier. 5 piet.,
5) Czarni Poznań S gier, 2 pkt.

Bokserzy niemieery w Łodzi
Klub IKP w Lodzi przy pomocy Pol i przedstawia się następująco: 

sklego Komitetu Sportowego w Berlinie w wadze lekkiej — Woznłakiewic. 
prowadzi pcruaktacje o udział czuło-, i Kajnai (Polus).
wych pięściarzy niemieckich w między 
narodowym turnieju, jaki oabyć się me 
28 i 29 bm. w  ŁtKłzi.

Turniej oabęazie się w trzech w a­
gach: lekkiej, półśredniej i średniej. W  
turnieju uczestniczyć bęazie 6-ciu pię­
ściarzy niemieckich i 6-ciu polskich po 
2 w każdej waaza.

Obsada polska została już ustalona

w półśredniej — Taburek i Sipiń­
ski,

w średniej — Chmielewski i Kai 
piński.

Z pośród Niemców prawie pewny 
jest przyjazd znanego Steina Czynio­
ne są starania o przybycie do iMdii 
Campego, słynnego przeciwnika Chmif* 
lewskiego.

Po mpczu Angijs- Niemcy

sian rzeczy**, ale przedewszystkiem  ̂ wawcze i nne. To też nic dziwnego,
dlatego, że kierownicy szkół są wyko­
nawcami pewnego zgóry wskazanego 
i narzuconego systemu wychowawcze 
go i wynikających zeń metod postępo­
wania oraz że wszelka mocmeisza eg- 
ztkutyw a lub bardziej stanowcze posu 
nięcie, mogące zapewnić zarządze­
niom szkoły Dosluch i respekt ze stro­
ny młodzieży, są —  powiedzmy sobie 
otwarcie — bardzo me popularne tam, 
u „góry**, gdzie jakiś swoisty libera­
lizm pedagogiczny ustał sobie gniazdo.

Już nieraz wskazywaro, że ojczyz­
ną tych liberalnych czy autonomicz-

Ze i z pomiędzy wierszy omawianego 
komunikatu dyrektorskiego przebija me 
moc i bezsiła.

Ale jest w tern oświadczeniu Koln 
Dyrektorów inna jeszcze cenna wiado­
mość. Oto wielu z pośród rodziców, 
zapewne po raz pierwszy, dowiedziało 
się, że „przy centrali Komisji Opieki 
Pozaszkolnej istnieją członkowie zao­
patrzeni w legitymacje, wydane przez 
Kuratorjum, mający prawo legitymowa 
r.ia uczniów, zachowujących się nieod­
powiednio i wyciągania z faktu złego j 
ich zachowania tych konsekwencyj,

tak ■ kióre uznają za odpowiednie**. Przy 
‘ znać ndeży, że chociaż wiedzieliśmy 

coś niecoś o istnieniu jakiejś organiza­
cji opiekunów nad młodzieżą, to jednak 
nie dochodziły do nas nigdy jeszcze 
wieści o jakiejkolwiek ingerencji pod­
czas tak licznych wybryków ulicznych 
naszych „milusińskich**, Sądziliśmy 
v ięc, że owa instytucja jest tylko mi­
tem. Skoro jednak istotnie Centrala O- 
piek rodzicielskich wzięła w swe ręce 
akcję czuwania nad zachowaniem się 
młodzieży, to możemy się z tego tylko 
cieszyć i oczekiwać nietylko wzmoże­
nia tempa pracy, ale i jakiegoś autory­
tatywnego wypowiedzenia się i to tern 
bardziej, że komunikat Koła Dyrekto­
rów, czyniąc rodziców poniekąd współ 
odpowiedzialnymi za ten smutny stan ( 
rzeczy, prowokuje niejako Centrale, ja­
ko organizację reprezentującą w ięk-j 
szość społeczności rodzicielskiej nasze- > 
go miasta, do zabrania głosu.

Jesteśmy przekonani, że tego rów­
nież oczekują i nasze władze szkolne. 
Bo czyżby one to wszystko, co się mć- 
wi i pisze na tem at poziomu kultural­
nego młodzieży, uważały jedynie za 
złośliwe przyczenki lub biadolenia ste­
tryczałych emerytów? Czyżby dzisiaj, 
gdy się tyle mówi o konieczności wy­
robienia silnych charakterów, karnych 
i zdyscyplinowanych obywateli, tylko 
jedynie władze szkolne miały uwa­
żać, że silna egzekutywa jest przeżyt­
kiem i średniowieczczyzną, a nakazy i 
ztkazy poto tylko istnieją, by je omi­
jać? Czy istotnie tego rodzaju kiereń- 
szczyzna w sprawach wychowania nie 
doprowadzi nas do takiego stanu rze­
czy, od jakiego odżegnywuja się juz 
dziś nasi sąsiedzi ze wschodu?

Caveant consules!.. oby świado­
mość niebezpieczeństwa nie przyszła 
zapożno.

Zjazd wezwał również egzekutywę 
światowego zw. Makabi aby zaapelo­
wała do poszczególnych rządów w spra 
wie zwolnienia sportowców żydowskich 
od udziału w reprezentacjach krajo­
wych, pozatem pod adresem Egzeku­
tywy uchwalono postulat zwołania w 
r. 1936 zjazdu światowego, celem wy­
jaśnienia rezolucyj, powziętych na os­
tatnim zjeździe światowym w Brnie.

LONDYN. —  Czwartkowe cizien nie wątpiliśm y o uprzejm ości naszych 
n iid  noraaine L an d y b i zaw ierają ob- gości i  o rycerskości angielskiej pu ­

bliczności* *. Jeżeli chodzi o sam ą grę 
Anglja —  Niemcy. — mecz był wzorem m iedzyna odowej

„T im es1* pisze, że d rużyna niemp° walki. Gracze ożywieni byii ^ sp an it 
cka oraz wodzowe niemieccy czuli się łym  duchem sportowym, i  aczkolwiek 
w Londynie zupełnie swobodnie. Anglicy zwyciężyli w stosunku 3:0, 
P róby  prostestów  ze trony niektórych to  jednak  drużyna niem iecka do kor- 
o rgaiizacy j angielskich były z punk tu  ca n ie  upadia n a  duchu. Piłkarz* me 
unicestwione przez policję. Z resztą za mdeccy dali pokrz pieknej gry i  wy 
notowano zaledwie parę wypadków kazali, że racjonalnie upraw iany spor* 
m zdaw ania ulotek, k i l k a  napisów kre  p iłkarsk i znakomicie służy wfezecł 

domów i parę nikłych stronnem u wyrobieniu fizycznem-dą n a  m urach
pochodów. 1

„Dadly Teiegraph* *
stad jonie piłkarskim  panow ał ca łko­
w ity  porządek, nadm ieniając. „Nigdy

j człowieka, co obecnie w  Niemczeo 
pisze, ze. n a  _ je s t zaaaiuerr całego społeczeństw

sportowego.

Jedna z najlepszych austriackich łyżwiarek

Ja W W iedniu odbyły się popisy m istrzyń  w jeździć figurow ej na lodzie. Miedzy ianen r 
dziwiąc uroczego „motyla**.

można tam  było
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i w związku z klasyfikarią gruntów

„ K U f t J E R  V / A R S ł A W S K I “  w  t e j  r u b r y c e  z a m i e s z c z a m y  ( n a j c e l n i e j s z e  w r z g lę -
j S i t i e  n a j c i e k a w s z e  a r t y k u ł y  I t e l f e t o n y ,  k t ó r e  w c z o r a j  

w  d z i e s i ą t ą  r o c z n i c ę  I u k a z a ł y  s i ę  w  p r a s i e  p o l s k i e j ,  k i e  o p a t r u j e m y  I c h  w
Przed dziesięciu laty, 5 grudnia wielkiego pisarza przed laty dw udzie-' t d i i l j i e  k O m e n t & r z e .  A l e  tO  n i e  Z O S C Z y , a b y ś m y  y  O D /l f c '

*925 roku, odszedł od nas pisarz wiei- stu częste też pod iwiafem jego by- | a | |  p o y i ą ć y  w  n i c h  w y p o w i e d z i a n e .  O w s z e m  b ę d ą  S ie
ki, a człowiek niezwykły Jego stawa strość w  scenie tej jedynej w swoim . n ł iM O f y  n r 7 V i ? * l ! lÓ 4 h e d 3
P rzek ro czą  granice p ..ski, wprowa- rodzaju epoki. Okupacja niemiecka naj- Z n a j O O W a i y  U tW O r y  H aS Z y C H  p r r y i a C J O ł ,  i l ę d ą ,
(tając go do wszechświatowego pan- wyższy ucisk przeplatała liryzmem ofi- te rZ B O G  ł u d n i A ,  X K tO rE ISH  $ l £  A lG  rO W flU I
teonu. i cjalnym. Tragizm codzienny łączył się c z ę s t o  b ę d z i e m y  z a m i e s z c z a i l  a r t y k u ł y  p r z e c i w n i k ó w

A jednak najznaimenniejszym rysem z Jakimś ponnr>m komizmem w niewia |  p o g l ą d y  ^ k f i  I n i t  Z FT3SZ8ITll ŁJOOiifc*
teym onta wydaje mi się to, że nikt nie rogodny paradoks powszedniego dnia. .  r  . _ _ _ _ _ _  L L i  * .  . .’ *■,# _» ^ l » t r i * ' . ł r n l
^oże dzisiaj wpatrzeć się w polski kra- W arszawa, pełna stukotu drewnianych OEfflll S p u m e ,  J c S H  O£0X 1  E l i t y  u W e i t £ £ 9 Ż fi Z J d k lC n K  - 
iobraz, nie wspomniawszy natychmiast pudeszw i elegantów w „nicejskidi“ W l f i k  W Z ^ tę d Ó W  Ó S n y  IftW Ó T , B f t y k u ł  C Z y K lje tO H  
tego wielkiego malarza polskiej swoj- j garniturach, odżywiana Chlebem z dzi- f ł u g u j e  O J  p O W tÓ f c Z e n i t  t u b  M  *U p b m i  ą id n iL e .
8?czyzny w siowie. | kicmi kasztanami, wydana na żer pa- ̂ m m m t m a m m m m m m m m m m m h ■■■■m m m m mmmmwmmmmf e to

Jego, Reymonta, oczy patrzsj na nas skarstwu, nękana daninami i pomimo
zarówno ze spłowiałego od slonca — 
błękitu lipcowego, —  jak z czarno-sza- 
tirowej źrenicy przerębla, gdy księżyc 
Się odbije tam, jak wiadro złociste. — 
Jego Reymonta, glos słychać w św i­
staniu zadymki i w szumie posuwistym 
"ia tru  w:osennego.

Przyrody jawią się też inne twarze i 
głosy —  tych, co jak on odeszli, i 
tych, co jeszcze są wśród nas

Aie cóż właśnie stanowi w Reymon­
cie odrębność zasadniczą, to, w czem 
mu nikt nie dorównał?

odcięcia od świata szpiegowana co ust, nabic-rały tak wielkiej plastyki, iż ków Niektórzy z nich widzieli zjawy
krok __ musiała w tych warunkach się zdawało, że granica pomiędzy tym zmaterjabzowane i z detalami opisywali
szukać ulgi w sarkaźmie. Śmiech po a tamtym światem jest tak samu zach- ich wygląd. Myśmy z Reymontem tego
ciężkim dniu stawał się nakazem hyg-* wiana, jak front austriacki pod Isonzo, nie dostąpili. Wysoki ciemnowłosy zie-
jer.y psychicznej poprostu. •  1 albo rosyjski nad D.iwiną. Jeszcze kil- mianin, najwybitniejszy w tern kole du

Lgnęli wszyscy do Reymonta, z Któ- ka miesięcy, a stata komunikacja po- chowiaz, zapowiedział dopiero pod ko
między ziemią a astralem będzie, zda- niec seansu, że do Reymonta podszedł
wato się prawidłowo uregulowana, niby duch opiekuńczy. Na prośbę, aby się
rozkład jazdy koleją żelazną... Na wid- laczyt odezwać, usłyszeliśmy dziwny
nokręgu nieśmiałą jutrznią rozbłyska! bełkot, jakby nie z gardła wycnodzący.
wczesny świt „malarstwa w transie", Powtórzyło się to ze trzy razy, a miało

rego werwa satyryczna tryskała buj-
Lecz w tych obrazaeh i głosach ' nje w improwizacjach, niestety, niespi-

sanych, choć nieraz godnych najlep­
szych stronic „Ziemi Obiecanej". Pań­
stwa Reymontów widywałem wówczas

Ustawa o klasyfikacji gruntów 
przewiduje tylko irzy klasy grun­
tów podleśnych i tak: do 1-ej kia 
sy zalicza dąbrowy gonne, do 111 
so su n y  na niskich gruntach ew. 
karłowata sosna na lotnych pias­
kach, a wszystko inne jako II ga 
klasa. Takie sklasyfikowanie sta­
nowi poważne niebezpieczeństwo 
dla lasów prywatnych i jest spec­
jalnie krzyważące dla posiaaaczy 
lasów w  województwach kreso­
wych. Poza samą ustawą ukazały 
się już okólniki dla poszczegól­
nych województw, jednak me 
przynosizą one zasadm.czych 
zmian. Widać, że ustawa była pi­
sana bez bliższej znajomości w a ­
runków terenowych. W wojewódz 
twach północno - wschodnich la­
sów I-ej klasy niema zupełnie, do 
IH-ej k lasy komisje zaliczają b. 
mało, gdyż są skrępowane brzmię 
niem ustawy; czyli że śmiało 80% 
gruntów podleśnych zostaje zali­
czonych do Ii-ej klasy. Nasuwa s.ę 
pytanie: poco komisje klasyfika­
cyjne dla powierzchni! leśnych i

związane z tern koszty, kiedy wła­
ściwie w wojew północąo-wscho 
dnich wszystkie lasy prawie (z b. 
malemi wyjątkami) zostaną zali­
czone do 11-ej klasy.

Przecież ustawa nie przewidu 
je tak ważnych i zasadniczych wa 
runków w określeniu dochodowo­
ści lasu jak: sredusKO, odległość 
od kolei drog i wód spławnych, 
przecież to jest niemniej ważne 
od samego drzewostanu. To jest 
wysoce Krzywdzące dla właści­
cieli iasów i organizacje rolnicze 
powinny złożyć odpowiednie me- 
morjały do właaz. Ilość klas jest 
bezwarunkowo za mała i powinna 
być dla gruntów podleśnych po­
większona do 5.

Inaczej cara klasyfikacja bę­
dzie przeprowadzona właściwie 
na kolame i zamiast przynieść po­
żytek przez sprawiedliwy podział 
danin publicznych, przyniesie tyl­
ko szkodę i jeszcze bardziej po­
gorszy stan finansowy naszego 
rolnictwa.

Jerzy Pazulski

często w domu moich teściów, u któ- które dopiero dzisiaj doszło do z e n u  znaczyć: — „Nie pM papierosów", 
rych schodziło się spore grono osób. w wileiiokim procesie o „państwie Seans ten uważałem za nudnawy i
Dziaio się to w hotelu~ Bristol. Hotei ewangelji". - ^m ęc iący  monotonią, dopóiri nie usly-

Oto Reymont utrwalił w spiżu sio- ten, zawsze pełen oficerstwa, byi wów- j Reymonta interesowały seanse, do- szalem go znowu w opowieści Rey- 
Wa i na zawsze piśmiennictwu przeka- czas jakgdyby filją głównej kwatery konywane w towarzystwie doboro- monta. Bez cienia kłamstwa, jedynie ' 
zał w dziele najdoskonalej artystycznie sztabowej, dokąd wchodziło się za wem Bywał świadkiem objawów tide- przez koncentrację szczegółów znako- 
wykończonem — poezję przedliterac- specjalnemi przepustkami. Pomimo to nających niezwykłością, a tak uroczo n,‘ty narrator uczynił z tego grubego 
ką, oraz jej wielkiego bezimiennego tam wiaśnie rozmawiało się na temat c nich opowiadał, że zaciekawił mnie kruszcu mera! prawdziwie szlachetny, 
twórcę: lud. ■ okupacji jak najswobodniej. bardzo. Materializacja ducha oficera z lśniący wszystk ..mi blaskami fantazji,

Jak bowiem istnieje historja p rzed -i Reymont posiadał dar odczytywania ls31 r„ który wskazał miejsce swego a mimo to re a -y . nieomal rzeczywi- 
historyczna, tak samo istnieje też — z cenzurowanych depesz ich p.erwot- zapadłego w ziemię grobu i zostawił stszy uCl rzeczywistości, 
literatura przediiteracka. ' „ego sensu ńiecenznralnego. Obdarzo- "a dowud srebrną szlifę, była poprostu -  Czy przyjdzie pan na drufi se-

Zachowała się w Polsce do dziś onm n niezwykłym darem kompozycji, od- aicydziełcni narracji i wzbudziła we ans ze mną? v— spytał Reymont? 
w chłopskim egzotyzmie, któremu kres burfowywW pożądaną praw dę” czasami mnie chęć ujrzenia czegoś podobnego — Nie, dziękuję, wolę josti .chać,

Nowela do ustawy
o państwowym podatku dochodowym LI

konieczny Kb dzie upowszechnienie ku nieomal z niczego, zestawiając ...... _  o _, __ po mi
tury i otoz Reymont zachował > ocalił strzowsku szczegóły rozproszone, któ— monta dostałem zaproszenie na seans
genjainie — dla tej wiaśnie kultury re uszjypy baczności każdego innego j uo Pan* W —
fktórą tworząc, niszczy"), — zachował oka '  | w  niewielkim pokoju grai samoist- i godne podziwu,
i ocalił wspaniałą w swe, żywiołowej * * • nic fortepian, unosiło się fosforyzujące żachnai się, ale po chwili przeba-
n ocy — pierwotność chłopstwa poi- ( W -m odzie byi spirytyzm. Opowia- zwieiciadeiko ręczne, a substancja nie ęzY‘ mi śmiałe słowa ten mistrz prze-
sk.ego. Był nowym Gallusem Piasto- cjano cuda o potędze medjalnej Gu- widzialna składała oślizgłe pocałunki na istaczania pospolitości w piękno,
wicza Boryny, tak jak dawny Gallus zjka p owjeści te, przechodząc z ust do ’ czołach siedzących w kółko uczestni- St. Miłaszewski
byt kronikarzem Bolka Krzywoustego 
Piastowicza. ~ , 1

Przedwcześnie, w sile wieku od­
szedł, zwykliśmy z żalem powtarzać.
Pizedwcześnie kształt cielesny opadł z 
jego ducha.

Lecz dzieło główne zostało spelnio- I 
nt I może właśnie dlatego wezwaia j 
go Opatrzność z posterunku ziemskiego j 
na inny, by skończy! się jego doczesny 
dzień roboczy nie nocą, aie jasnem 
przedwieczerzem.

* * •
Nie będzie może tego dnia roczni­

cowego zakłóceniem, gdy pozwolę so­
bie garść wspomnień z. Reymontem 
związanych tu przed czytelnikami rzu­
cić Wspomnienia te dotyczą okresu z 
przed lat dwudziestu, gdy W arszawa 
podczas wielkiej wojny przeobrażona 
byta już to w szpital połowy na fron­
cie, biegnącym przez Konstancin, już 
to od własnych przedmieść odgrodzona 
płotem niemieckich rogatek żywnościo­
wych, gdy byta wstrząsana larganiną 
sprzecznym ideologji, wsłuchana intu­
icją w „‘racjonalność przyszłości, ale 
wobec teraźniejszości trzeźwa i wszel­
kiemu cudotwórstwu na ręce patrząca.

Ta Warszaw?, oczekuje jeszcze swo­
jego dziejopisa-artysty któryby ja w 
całości w literaturze odzwierciedlił. Spo 
dziewatem się niegdyś, ż.e dziejopisem 
tym bęazie Reymont.. Niestety, śmierć 
Go zabrała wcześniej, nim zdotal spra­
wy wówczas widziane i przeżyte ująć 
w dojrzale stowo z perspektywy dłuż­
szego czasu.

Miałem szczęście często widywać

na własne oczy. Dzięki protekcji Rcy- co pan o nim opowie, — odrzekłem z
całą szczerością; —  bo dopiero w pań­
skich ustach to jest naprawdę zajmu-

Akademja ku czci Marszałka Piłsudskiego w Tckic

W Tokio odbyła siię poidi p ro tek toratem  Towary.ysf.wu dla Studjów nad P o lską uroczysta akadomija k a  cz.ci Mur 
szatka Piłsudskiego. N a akadem ii obecny był uv. żn. jn u cs ie r wojny gen. KawSshiima.. Na. zdjęciu. —  moment 

akadem ji jiodczas przemówienia, po.-,ia Iłz.uczyjiospolityf Mościckiego.

Główne zmiany wprowadzone przez 
nowelę z dnia 22 listopada 1935 roku. 
(Durp Nr. 85, poz. d l8) do ustawy o 
państwowym podatku aochodowyn. są 
następujące:

Nowela znosi specjalny podatek od 
tantjem.

Osoby, prowadzące prawidłowe księ 
gi mogą jednorazowo odpisać całkowi­
tą  wartość przejm ioiów , których zwy ■ 
kły okres zużycia nie przekracza lat 
pięciu. Ten przepis łagodzi znacznie 
zasadę ustawy o podatku dochodowym 
że wydatki na inwestycje nie ulegają 
strąceniu z przychodów. Dzięki nowe 
li wydatek, przykładowo mówiąc, na 
■akąś maszynę lub narzędzie, które naj 
wyżej przez pięć lat zachowują w ąt­
łość użytkową, ulega strąceniu z do­
chodów.

Nowela rozciąga na wszystkie 
przedsiębiorstwa przepis, wprowadzony 
niedawno (kwiecień r. 1935) dla osób 
prawnycn w kwestji następującej Je­
żeli przedsiębiorstwo pozostanie w bea 
pośrednim lub pośrednim związku go­
spodarczym z osobą mającą siedzibę 
lub miejsce zamieszkania zagranicą, tak 
układa bieg swych interesów, że dzię­
ki temu związkowi, uzależniającemu je 
dno przedsiębiorstwo od drugiego, lub 
będącemu szczególnie korzystnym dla 
osoby, mającej siedzibę lub miejsce za­
mieszkania zagranicą, wcale nie wyka­
zuje zysku, albo też wykazuje zyski 
mniejsze od tych, jakichby należało o- 
czckiwac, wówczas dcchoci podatkowy 
przedsiębiorstwa należy ustalić Dez 
uwzględnienia szczególnych obciążeń, 
wynikających z powyższego związku 
Jeżeli ustalenie w tym wypadku kwoty 
dochodu na podstawie ksiąg handlo­
wych trafia na trudności — wówczas 
dochód będzie ustalony przy zastoso­
waniu norm średniej zyskówności.

Stopę podatkową podwyższa się o 
11 procent dla podatników nieżonatych 
lub niezamężnych, nie mających na 
utrzymaniu żadnego członka rodzinę, 
lecz osiągających dochód oonad 3.o(MJ 
złotych.

Niektóre osoby znajdujące się w sto 
sunku najmu pracy, nie otizymują w y­
nagrodzeń perjodycznych. naprzyklad: 
akwizytorzy, których wynagrodzenie 
ustala się procentowo w stosunku do

ROGER EAST.

REPETYCJA MORDERSTWA
— Co do mnie, to uważam, że 

Grantham może się nie śpieszyć z po­
wrotem! —  roześmiał się Greville, 
siadając z drugiej strony kominka. — 
Dobry obiad, trochę tańca, a potem 
suty ogien i piękna kohieta! ..

— Do djabła! —  pomyślała Andrja, 
jeżeli on pójdzie dalej w tym tonie! — 
A głośno powiedziała

  Może teraz opowie mi pan o tej
sztuce? bardzo chciałabym o niei sły­
szeć !

— Tak, naturalnie! Myślałem, że 
zaczekamy na Granthama, ale kto wie, 
jak długo on będzie jeszcze marudził? 
Myślę, że gdzieś tutaj musi być kopja 
jego rękopisu .. — obejrzał się po po-

‘ koju — Naturalnie — tam leży coś 
takiego! Podszedł do stolika, na któ­
rym stata maszyna do pisania i leżaiy 
papiery

— Może pani to przejrzy? - - podai 
Anarji grubą piikę papierów, a sam 
ntiadi z drugą konją

Przeczytała tytuł „Sprawiedli­
wość".

— Oczywiście, jest to tylko proiekt 
tytułu, może pani będzie miała inny 
D o m ysł. Ale, proszę mi wybaczyć zo­
stawiłem papierosy w przedpokoju, 
zaraz wrócę!...

Gdy odszedł, Andrja pogrążyła się 
w odczytywaniu tekstu sztuki.

Wydała jej s<ę trochę przesadna i 
zbyt melodiamatyczna, ale nie moż­
na bvło zaprzeczyć, że posiadała pew­
ne walory, a przedewszystkiem da wa­
ta duże oołe do pooisu akłorom

—  Jak widzę pani nie czekała na 
mnie! — Grevi!!e podkradl się niepo­
strzeżenie po miękkim dywanie, — 
A'oglibyśmy przeczytać oarę scen ra­
zem i, kiedy Grantham przyjdzie, za­
dziwi go pani swenti zdolnościami!

— Czy Mr. Grantham jest pana 
wspólnikiem? — zapytała Andrja. — 
Chciałabym wiedzieć czy mam się sta­
rać podobać nanu, czy jemu więcej?

Przyjrzał się jej z uśmiechem:
— Jesiesmy obaj zawsze zgodni 

we w-szystkiem!
— Może pytanie moje zagniewało 

pana? Byiam za szczera. Czasem tak 
się coś wyrwie

— Cenię pani szczerość. -— Miai 
w ręku pudełko papierosów, po które 
wychodził. p am zapali? Jeżeli, — 
dodał zapalając lampkę na stole, - -  
pani może palie takie skromne papie­
rosy „Honeyflake" myślę o tym włó­
czędze.. —  urwał nagle, —  proszę mi 
wybaczyć, zapomniałem na chwilę, że 
Sir Humphrey Durant byi pam ojcem.

Andrja dostrzegła jego dziwny 
wzrok, którym zdawał się prześwidro- 
wywać ją nawylot, podając jej ogień. 
Pohladła Wyglądało to na planową 
chęć wywołania w mej jakiegoś szczer 
szego odruchu. Nie znalazła narazie 
siów na zamaskowanie swego zmiesza 
nia.

—- T o  wskazuje na to,— mruczał 
jakby do siebie gasząc zapałkę —  że 
nawet drobne rzeczy mają znaczenie. 
Naprzyklad to m alt pudełeczko — jak 
sprytnie policja umiała je wykorzy­

stać, dla odnalezienia człowieka, który 
by! jednym z wielu palących ten ga­
tunek Zastaiiaw-ia mnie bardzo, w ja­
ki sposób do tego doszli? — Dym za­
wirował nad jego głową podczas, gdy 
obracał w ręku pudtieczkc, które bu­
dziło w nim owe refleksje. Glos jego 
stal się chiapliwy i zamienił się w 
szept prawie. — Ale ostatecznie to ich 
do niczego nie doprowadziło! —  Z na­
głym uśmiechem schował papierosy i 
rzeki normalnym tonem

— Proszę wybaczyć mi niedyskret 
nc pytanie, ale przypuszczam, że pani 
będzie teraz bogata?

— O, —  Andrja starała się ukryć 
swe zdziwienie. — Myślę, że po całym 
rozrachunku, coś tam zostanie.

— Coś? Pani nie docenia tego. Oj­
ciec pani musiał być bogatym czlowie 
kiem. Bardzo bogatym A pani... — 
ciągnął dalej słodko — jest bardzo 
szczęśliwą mtodą kobietą, zaręczoną z 
mitym młodzieńcem, bogatą, a wkrót­
ce i sławną. Czyż nie mam racji?

— To wszystko brzmi zbyt pięk­
nie, by mogło być prawdziwe! —  ro­
ześmiała się Andrja. i

— Musimy wypić za nasze powo­
dzenie, brandy Granthama posłuży nam 
doskonale! — Wziąt do ręki karafkę,
— Nie może mi pani odmówić Piję 
bardzo niaio. lecz tym razem. —  Do­
tknął jej kieliszka brzegiem, swego. —
— Pijmy n? cześć Sprawiedliwości, obv 
jej dłoń nigdy nie zadrżała!

— Pan nawet nie wie jakie nadzieje 
pokładam w tej sztuce! — Zwiedzia­
ła rozpromieniona. Znów przeszył ią 
spojrzeniem

— A dla mnie jest to kwestja ż y - . 
cia i śmierci. Pani wie dobrze że w na- | 
szem życiu teatrainerr, mamy okresy

powodzenia i snadkti. , Dziś już będę 
mógt przewidzieć, co mnie czeka po­
wodzenie czy rozczarowanie!

— Czy rzeczywiście tak witle ode 
mnie zależy?

— W szystko! Jeżeli pani potrafi 
przeczytać swoją rolę...

—  Przeraża mnie pan!
— O, do tego nie można dopuścić! 

Trzeba koniecznie, wziąść się do rze­
czy, zatnrn pani uczuje tremę! — Prze 
rzucił kilka stron manuskryptu. — Pa­
ni gra naturalnie, rolę Philidy, a my 
nazywamy panią Phil. Zacznijmy od 
jakiejś sceny bardziej interesującej. 
Spróbujemy akt 2 scena 1-a. Czy pani 
znalazła już?

—  Tak Ale może pan mi wpierw 
wytlomaczy treść?

— Właściwie powinienem to zro­
bić. Rola Philis jest dosyć trudna. Ale 
pani to nie przeraża?

— Nie mogę się jeszcze zorjento- 
wać. Czy jestem ztą kobietą?

— Bardzo zlą! Godfrey Soane, 
Ciarny charkter. porzucił pan.ą. Była 
pani jego kochanką od dtuzszego cza­
su, a teraz, widząc, że on nie ma za­
miaru dotrzymać swych obietnic i, że 
znalazł już sobie inną kobietę, usiłuje 
pani walczyć. W międzyczasie pani 
straciła wszelkie stosunki ze światem, 
zerwała ze znajomymi i krewnymi, 
więc gdy Godfrey ją opuści, zostanie 
pani bez środków do życia, wyrzuco­
na na ulicę. Wobec tego musi pani 
walczyć wszystkiemi sposobami, ja­
kie posiadają kobiety; aby zatrzvmać 
go przy sobie

— Och! —  Andria skinęła gtową: 
— ta rola była naprawdę obiecująca!

— Doskonale, jeżeli więc pani jest 
gotowa, to ja będę czytał wszystkie

inne role, a pan, tylko swoją Zaczy­
na mj : „Scena 1-sza akt 2-gi Phillis 
jest w swej sypialni. Sieazi na brzegu 
wygniecionego łóżka w koszuli w jed­
nej pończosze na nodze a drugą w rę­
ku. Głowę ma opuszczona ramiona 
przygarbione. Nie drgnęła nawet na od 
głos zamykanych na dole drzwi. Wcho 
dzi Godfrey: zatrzymuje się - a  orogu, 
zapalając papieros,.’ ... Teraz Ph.il..

Andrja zaczęta czytać:
—  „Gdzie byłeś"5 Nie nie potrzebu­

jesz mi ktamaći" Nie chcę słuchać diu-j 
źej twych kłamstw!

— Ależ ja bytem tylke z kolegami..
— Proszę nie trudź się wyszukiwa­

niem kłamstw Nie rób takiej niewin­
nej miny, takiej pełnej ■ godność i do­
broci! Czy myślisz, że nie widz( twej 
gry? Że nie znam twej hipokryzji?"- i

— Doskonale, świetnie! — Mruczaljj 
Greville.— Cóż tam dalej? „Godfrey _ 
siada na krawędzi lożka, i gładzi wio- 
sy Phillis. Godfrey: No, no, mój mały! 
rozgniewany aniele! Czy naorawdę nie 
wierzysz mi, ze cię kocham? Ale prze 
stanę, jeztli będziesz się gn.ewać d a - ’ 
lej i Dozwolisz, że zmarszczki zeszpe­
cą tw ą śliczną twarzyczkę. Czemu nie 
chcesz mi wierzyć?".

— „Chciałabym. Wiem. ż.e kochasz 
moje ciato, miłośi ? Ależ to tylko na­
miętność! Żądza, nic więcej!... ale 
Godfrey‘u, nie daj zagasnąć tej żądzy! 
Ja nie mogę znieść tej myśli. Jeżeli 
nie mogę mieć twej miłości, to we wv 
puszczaj mnie ze swych objęć! G od-| 
trey‘u, pójdę na kolanach za tobą tyl­
ko nie mów, że mnie nie chcesz! Mów, 
że nigdy nie zgaśnie w tobie żądza

(D. c. u .).

obrotu. Nowela ustala następującą za­
sadę przy wypłacaniu przez pracodaw­
ców podatku dochodowego od tego ro- 
t zaju uposażeń. Podstawę do ustalania 
stopy procentowej podatku, stanowi 
kwota wypłacanego wynagrodzenia. A 
więc, jeżeli tego rodzaju pracownik o- 
tizyma iednoiazowo 2.000 złotych, po­
datek od uposażenia bęazie ustaiony 
na 2 proc. t. j. pobrany będzie według 
stopy odpowiadającej rocznemu wyna 
grodzeniu w kwocie 2 ,000 zł. Jeżeli jed 
i.ak w ciągu roku zostanie uskutecz 
niona nowa wypłata uposażenia, nale­
ży celem ustalenia właściwej stopy 
procentowej i obliczenia podatku do­
dać kwotę wypłaty już dokonanej i na 
podstawie łącznej surny ustalić sto­
pę procentową podatku. Od tak ustało 
nej kwoty poaatKu potrąca się podt 
tek poprzednio pobrany a pozostalb ró­
żnica stanowi podatek przypadający bie 
źąco do potrącenia.

Jeżeli służboaav. ca nie potrąca na­
leżytego podatku od wypłacanego wy 
nagrodzenia, lecz ponosi go z własnych 
funduszów, wówczas obowiązany jest 
prz; jąc za podstawę obliczania podat­
ku taką kwotę wynagrodzenia, by po 
potrąceniu od tej kwoty obleczonego 
podatku, pozostałe różnica wyrażała 
sumę, przypadającą pracownikowi do 
w p ła ty .

Jak wiadomo stopa pociatku, tak we­
dług działu pierwszego. jak według 
działu drugiego (uposażenia) została 
podwyższona. Ponadto przy podatku 
od uposażeń kwota 1.500 zł. rocznego 
uposażenia stanowi minimum wolne od 
podatku

Noweli, wchodzi w życie z dniem 1 
stjcznia 1936 r.

Nowela uchyla dodatek kryzysowy 
od podatku dochodowego. Dodatek 15 
proc, przypadający od podatków bez­
pośrednich, nie będzie pobrany od po­
datku dochooowego.

Przepisy nowelą dotyczące podat­
ku dochodowego od uposażeń, mają za 
stosowanie do uposażeń, emerytur i 
wynagrodzeń za najemną pracę, wypła 
canych, począwszy od 1 stycznia 1936 
roku, niezależnie od okresu czasu za 
który wypłaca się wynagrodzenie.

Jeżeli po dmu 1 stycznia 1936 roku 
wpłacane będzie robotnikom wynagro 
dzenie przypadające dc wypłaty przed 
1 stycznia 1936 r„ wówczas różnic:, 
pomiędzy wysokością podatku, należ 
negc* według noweli, a wysokością po­
datku, przewidzianą w przepisach do 
tychczasowych nie podlega potrąceniu 
z wypłacanego wynagrodzenia, lecz ob 
ciąża pracodawcę; przepis ten stosuje 
się również do innych oracownikow, 
jeżeli ich wynagrodzenia obliczone w 
stosunKU rocznym me przekroczą 4.800 
zł. A więc pracownicy umysłowi, z 
powoou opóźnienia w wypłacie im pen 
syj, poniosą szk«dę w postaci różnicy 
w opodatkowaniu według nov ełi, o ile 
ich roczne uposażenie przekracza — 
4.800 złotych.

Wkłady oszczędnoś­
ciowe w P. K. 0.

w  m>cu listopedzie 1 9 3 5  r.
W miesiącu listopadzie wkłady o- 

szczędnościowe,.jak również liczba o- 
szczędzających wykazują znaczny 
wzrost.

Stan wkiadów oszczędnościowych 
zwiększył się o 8.292.102 zł., osiągając 
na dzień 30 listopada iy35 r. sumę 
649 048.496 zł.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów 
oszczędnościowych zwiększyła się w 
tym czasie liczba oszczędzających w 
P K O .  W  ciągu listopada br. P.K.O 
wydala 39.147 nowych książeczek osz­
czędnościowych, osiągając na dzień 30 
XI 1935 r. ogólna ilość 1.866.267 czyn­
nych książeczek.

— :t— ::—
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Dodatki,

PIĄTA RUNDA:
W e wtorek t. j. 3 b.

j szych partyj kol. Sadowski Wladysiaw
m. w piątej — 5 ![ unM6;v. na 8 partyj granych,

rundzie spotkali się ko1 Mic z boi. S a - ' ^  miejsce zajmują kol. W. Pie-
dowskim. Po ciężkiej walce w ygrał ^ . f CZ 1 Eugenjusz po
kol. Sadowski, Partja ko!. Piworusa— ' 2 Pun^ L>' na 6 part. granych
kol. Czerniecowa była partja bardzo
ważną, gdyż walka ta była decydującą 
o zajęcie ostatniego miejsca. Po cięż­
kiej i długiej, bo wynoszącej ponad 
sto posunięć, grze dzięm błędom w 
końcówce kol. Czeiniecowa kol. Piwo 
ius zaobyl cenny punkt.

Bardzo ciekawa i szybka partja by 
la między kol. Pleskaczem i kol. Czer- 
niecowem. Kol. Pleskacz w 6-em po­
sunięciu za matował przeciwnika

SZuSTA RUNDA:
Bardzc ciekawe i poraź pierwszy 

w turnieju były wyniki rozgrywek w 
szóstej rundzie: W tym dniu poraź
pierwszy w turnieju aż trzy pan je  zre 
misuwano. Kol. Komar po zaciętej i 
długiej obronie wywalczył remis z 
groźnym przeciwnikiem, kol. Rysa­
kiem. Krótki przebieg miała partja 
między kol. Waśniewskim a kol. Fro- 
łowem zakończona również remisem. 
Najciekawszą partią była partja kol. 
Sadowski W iktor — kol. Pleskacz. — 
Kol. Pleskacz grając czarnemi w de­
biucie przystąpił do ataku, jednakże 
wytrawny gracz kol. Sadowski zdołał 
doprowadzić pariję do remisu. Kol. 
Wizgler bez większej trudności rozbił 
kol. Czermecowa w krótkiej partji. — 
Tak samo kol. Michałowicz wygrał z 
kol. Czerniecowem. i

OBECNY STAN TURNIEJU.
Na pieewszem miejscu ciągle utrzy­

muje się mimo nierozgrywania aal-

Na IV miejscu znajduje się kol. Fro 
łow — 3'/2 punkty na cztery paitje 
grane.

Na V miejscu uplasował się kol. 
Wizgler Emil — '3 punkiy na trzy par- 
tje grane.

Na VI miejsce wysunął się kol. Sa­
dowski W iktor — 21Ą punkty na czte­
ry partje grane.

Na VII miejscu zostaje nadal kol. 
Konstanty Waśniewski mając 214, na 
pięć partyj granych.

Na VIII i IX miejsce podzielili kol. 
Michałowicz Antoni z koi. Sadowskim 
Jerzym mając po 2 punkty na trzy 
partje grane.

Na X miejscu — kol. Piworus Jó­
zef z 1 punktem na pięć partyj gra- 
nj ch.

BhUan 25 gr. 
P i .g r . . .  Nr, 49 p. t 

I 15 abr. z udziałem
„Ksprys hiszpański t e

iłewja w 2 cz I 15 abr. z udziałem nawazamgażnwauego pioseakarza E. 
ZAYENDY oraz całego zespala irty jiycraego . r - ja d to  nadzwyczajna atrakcja

W roi, gł. G iry Grant;, Claade galas, G ertrrda  Mithael, K«ihileen Burkę 
P ro d .E ru js ti LU8ITSCHA. Tajemnice anglelskiega wywiadu W ś c i e k ł y  atak sio# 

Traf. romans oficera angielskiego. Atrakcje oiaz w tygodniku
n a j n o w s z e  z d j ę c i a  z  t e r e h A w  w o j n y  w  #Łb!syhj>,

F A  H  D z  ś P ° C2^  c 2. P lE k W iZ A  P H E M j c k a  w
------------------- ! Wytworna komedja muzyczna

MANEWR
MIŁOSNE

regionalni Występ góralskiego zespolą Wojtka H arnasia-Poaailanikiego (Stryk 
g>dnła) Mistrz na listko hiuszczn i harmonji goraliaie| Michał Piksa, oraz 

kobziarz, baca podhalański Józef Galica
Codziennie 2 seanae: o 6. 30 i 9 w. W nied I ś wiąta 3 seanse a 4.15, 6.35 I 9.15*

to p s r w s z a  jaskółka lepszej przyszłości p o l s k i e g o  f  ?mw- 
Mrodośći Gracja! Wdzięki II Tola Mankiewiczówna, 
Radość! Tempo! Szyk! Q i|q | Loda Hatama, Mira Zimińsfc*
Mazyka! Śpiew! Tańce! A, Żabczyński, S. Sielańskii >

Nadprogram: Buster Keaton (Świetna komedji) oiaz najn, FOA.

PHfW AlM k GIMNAZJUM KOEDUKACYJNE
i m .  K s .  P i o t r a  S k a r g i

W iln o , Ludwisarska 4, te lr 23-08 
przyjmoje wpisy aczniów na II półrocze 

d o  k l* f I II I  d o  klas VI i VII
nowego typn w wieka szkolnym I  od lal 18 (DLA DOROSŁYCH)

Nm k przed pakndnlem f naaka od g. 16.10—21 g.
Dzieci urzędoików  pahstw. i sam orząd , o trzym ują

Z N I Ż K I  20 proc.
P p d u ti  przyjm ije k incclarji codziennie da 28 g n d a ł i  b, r.______

IM

L ekarze
Or. W O L F S O N

Choroby skórne, weneryczne i moczo- 
piciowe. Wileńska 7, telelon 10-67, od 
godz. 9 — 12 i 5 — 8.

KUCHARKA samodzielna poszukuj1: 
pracy w mieście lub na wyjazd. Zawal' 
na 66 m. 31.

« & Ł D £  W A R 5 Z A V Y 5 K k

XI miejsce
genjusz mając

zdobył kol. Komar Eu-

Holandja 360,20 —  360,92 — 359,48. 
Londyn 26,21 _  26,28 — 26,14. 
Nowy Jork —  nie notowany.

kabel 5,31% — 5,33 —

Z dnia 6 giudnia 1935 r.
| DEWIZY:

,.  i Belgja 89,70 — 89,86 — 89,52.
% na trzy partje grane Ber,jn | J, 345  _  ^ I3 g8 _  212>92

Pozostali uczestnicy turnieju dotąd
nie zdobyli żadnego punktu.

GRUPA SŁABSZYCH 
W grupie tej tryumfuje ze stupro- Nowy Jork 

centowym, jak dotąd, kol. W . Andro- < 5,30 !4-
Szczuk mając 5 punktów na pięć par- Oslo 131.70 — 132,03 — 131,37. 
tyj granych. [ Paryż 35,01 — 35,08 — 34,94.

Dalsze miejsca zajmują kol. Kuto- Praga 21,97 — 22,01 — 21,93 
kowski i kol. Dziewaltowski - Gin- Stokholm 135,20 — 135,53 — 134,37. 
tewt. Z wielkierri zainteresowaniem Szwajcaija 172,05 — 172,39 — 171,71. 
wśród obecnych na rozgrywkach sz a - . Hiszpanja 72,60 — 72,75 — 72,45. 
chowych śledzone są partje jedynej Tendencja meco słabsza,
niewiasty biorącej udział w turnieju AKCJE:

Bank Polski 96,50.

Kupno f spłzetfŁz
WYTYYTYYfYrrrf

O g i e ń  z n i s z c z y ł  z ł o - , , .....................................................

t e  lm.net-■ Z r. 1830'5»e“ ^ L P " o* er*i';
\V koL Dziahile, g.n.

w
i grającej w grupie słabszej kol- Jad­
wigi KOkiew skiej - Kozieł!. Wuk.

NotatKi radiowe
G ó r n i c y  z e  Ś l ą s k a  p o l s k i e g o — s w y m  b r a ­

c i o m  g ó r n i k o m  n a  c a ł y m  Ś w i e t l e

33,50.

Audycja dla Polaków z zagranicy;
Dzień św. Barbary —  to święto gor będzie audycja. Polskiego Radja w 

ników. W związku z tem, wyrazem pa- dniu 7. bm. o godz. 21.00 nadana — 
mięci i serdecznych uczuć dla tysiącz-j przez Katowice. Wezmą w niej udział 
nej rzeszy górników polskich zagranicą górnicy śląscy i chór robotników ko­

palnianych a tytut jej mówi sam za

Warszawski cukier 33,25 
Ostrowiec 19,00.

Tendencja przeważnie mocniejsza. 
PAPIERY PROCENTOWE: 

Budowlana 39,75.
Inwestycyjna zwykła 110,50.

. Konwersyina 64,25.
5% kolejowa 57,00.
6% dolarowa 78,50 — 78,75 
Premjowa dolarowa 52,50 — 52,60. 
Stabilizacja 62,75 —: 62,63 — 63,00 

(ostatni drobny).
4 '/2% ziemskie 44,00. 

i Tendencja dla pożyczek niejednoli- 
j ta, dla listów przeważnie słabsza.

p o s t a w y .
żosniansidej w  dniu 25 bm. wybuchł 
pożar, który strawił gospodarstwo Ro­
zalii z.danowiczcwej. W  mieszkaniu 
spłonęły meble, ubranie, pieniądze i 
niżmerja. Między pientęcizmi, które 
opaliły się, były złote monety polskie 
z r. 1830.

Pożar powstał wskutek wadliwej 
budowy pieców.

d ż e m  p e r k i , k a m i z e l k *
z czystej wełny 

polec* D/H. W. N O W I C K I 
Wilno, Wielka 30.

LOKOMOBlLA używana, zdatna 
do remontu potrzebna. Zgłosze­
nia do Adm. pod .Napęd*

SZAFKĘ pod szałem lekarską 
kupię. Ottrta pod .Rozmiar* do 
Adm.

PRACOWITA i uczciwa służąca poszu 
kuje pracy w malej rodzinie bez praT* 
Mickiewicza 19 m. 29. godz. 11— 1.

P o s z u k u j ę  p o s a O y  posiadam
kwalitikacie buchalterii i pielęg  
niarki. Ejmutis, Metropolitalna 3 
m. 8, tamte przyjmaje się t o d o  

ty, wchudząct w zakres artystyrz 
nego hafciarstwa

M ło d y  c z ło w ie k  pragnie otrzy  
mać jakąbądż pracę, któ ra b y  dał* 
mu możność dokończenia studjó* 
Referencje poważne. Łaskawe ofe f 
ty kierować do Reaakcji „Słowa* 
pod „Studja*.

P r z e n o ś r r y  piec kaflowy, w do-

M ło d a ,  inteligentna wychowaw­
czym poszukuje posady do dzie* 
ci. Mozę na ptzycnodzącą Świa­
dectwa i referencje pcważae. Ol 
Jagiellońska 2 — 5, Restauracja 
Mazowiecka od 5 —7 g.

brytu stanie kupię okazyjnie. Ofer- SIOSTRA PIELĘGNIARKA raty 
ty pod .O. S.* jnowana przyjmuje dyżury do cho­

rych Zastrzyki, masaż, bańki-
Miejscowość obfjętra.GABINETOWĄ maszyna ncżus 

do sprzedania niedrogo, Kurland- 
ska 12 m. 1, Rose.

« M  t w a  _> TUtOW.

(POCZĄTFK NA STRONIE 5-TEJ)

ny . Jednocześnie odbywają się próby 
s/.tnki psychologicznej ]it. ,,Szczęśliwe 
rtniłżeti^two*" — Trigera, jioruszającej 
w oryginalny .sjtosób weiąz aktualny 
problem rów-nouprawinienia płci.

CO GRAJA W KINACH?
CASINO — Sekrety m arynarki 

wojennej.
IIEU IO S — „O statni posteiunek“
PAN- - Manewry miłosne .

Z ł o d z i e j a  w  s - d e p i e  

B a t a
W ILNO, W czoraj w nocy do po-wo 

odiamonto wajiego sklepu f. Bata przy 
ul. W ielka 36, dcwtali się złodzieje 
którzy wynieśli tow aru w artości około 
900 zŁ ZioJzieje dostali się do lokalu 
zapomoca dobranego klucza do drzwi-

yfidry
Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. 

Celestyny Honesti, składa na Zakład 
Nieuleczalnych, ulica Wiwulskiego, pro­
sząc o modlitwę za Jej świetlaną duszę 
zł. 50 Margrabina Um.astowska.

siebie: Górnicy ze Śląska Polskiego — ' 
swym braciom górnikom na całym 
świecie.

.1 1„Rosambc
(W tleniu Ahsynji)

|  Wkrótce ,,nehosl,‘

D im  \ mc

Z m a r t w i e n i e  p a n a  

b e n c j o n a . . .
— Gzem a^jgie szanownego pana 

słuŁyć? Z kraw atem , ze szelkiem? Ko 
szalki mamy tyż, w najm odniejsze ko 
lor — ostatnie nowoszcz P aryża! A 
może iż czejdem bielliznem’ — tak 
mówił do pana Kon - Sm rodzina, kup 
ca z ad. Zawału ej rutynow any komirwo 
jaże r wyrdbów branży  galanteryjnej 
jian Bent-jon Borach...

P an  K on chętnie uległ namowom 
pana Bencjona i zamówił większą pai-t 
ję  towaru ina 300 zł., w ystaw iając u- 
eie^zoneniu komiwojażerowi czeki na 
powyższą sumę...

•Niestety, radość pana Bencjona nie 
fi wała dłusro, niebawem bowiem doko I 
nał piorunującego odkrycia, że czeki | 
iego tl i ie n ta  nie m ają żadnego pokry­
cia!... ,

Zbolały pa.a Be,nc,on podzielił się 
swem zjiiamwenicim z policją ,przy - 
czem twierdzi, że pan Kon zarw ał po 
dobiiu w ten sposób i  kilka innych 
f irm ! WincuK M arkotny

OPERETKA LECOCO A M POL- 
SK1EM RAlżJO

Charles Lecocq, rówieśnik Offen 
baclta należy do najwybitniejszych kom 
pozytorów operetkowych swej epoki. 
Alelodje jego zachowały po dziś dzień 
swą pierwotną świeżość i bezpośred­
niość. Operetka, którą nadaje Polskie 
Radio dnia 7 bm. <sobola) o godz. 
20.00 posiada treść, jak zwykle w o- 
peretkach dość nieprawdopodobną i 
skomplikowaną. —- Gubernator portu­
galski, klóry riie może opuście swej 
granicznej strażnicy, poleca swemu za 
ufanemti wyszukać mu godną i urodzi­
wą małżonkę i per procura wziąć z 
nią ślub. Ponieważ w- tym czasie zja­
wia się na dworze inna kobieta, która 
kryjąc się przed natarczywością pew­
nego bareelońskiego don juana, po­
daje się za małżonkę gubernatora, wy­
nikają z tego najrozmaitsze nieporozu­
mienia, zakończone — oczywiście — 
happy endeni

Wykonanie tej uroczej operetki 
opracowanej dla radja przez z L. Łu- 
skinu, N. Mańską i M. W olberga powie 
rzono: Gadejskiej, Jaroszyńskiej, Her­
mesowi, Boguckiemu, Żelechowskiemu 
i Kwartetowi Wokalnemu Orłowa.

TYSIĄCE DZIECI NASZYCH ROLNI­
KÓW NA WILEŃSZCZYŹNIE I NO 

WOGRoDCZYzNIE CZEKA NA 
SZKOł Y

CZY WPŁACIŁEŚ JUŻ NA FUNDUSZ 
SZKOLNICTWA PRYWATNEGO NA 

WILEŃSZCZVŻNIE? |
Komo czekowe P. K. O. Nr. 80630.

K to  ch c r  p . * y | e n n i ?  c t a s  sp ę d z ić  
n ie t b  sjrteszy dn c u k i e i o l

„JUGOSŁAWJA”
MICKIEWICZA t

tam p i ją c  p r a w d z iw ą  ta r e c k ą  k a w ę  
Inb si»ażywa)qc s ł o d y c z e  w i c b o d a i e  
u s ł y s z y  b e . p ł a t n i e  (n te r e s u )ą c y
kungfcrt ch ó ru  b a ła ła j e k .
 P o c z ą i t a  od g o d z .  i y  e)_______

KUPIĘ dzułkę w oitolicy Tryno- 
p o h .  Oferty skład*i  do Adm. 
pod „B. T.*.

WAGĘ c out- rską, lekką kupię 
okazyjnie. Oferty do Adm. pod 
„Dokładna1*.

M. Wilno 
al. Kalwaryjskti Nr. 12 m. 2. Kie- 
niowa.

POSZUK U JE jakiejkolw iek pracy  tato 
dzieniec la t 1C zdolny uczc-wy i pi* 
co wity. UL W iłł mnieriKa 117 m. 1.

SYPIALNIA jesionowa, polerowana 
styl „Modeme *. Model z 1936 r.. JA 
Da LNŁA styl ,,Moderne“. W yprzedaż 
różnych mebli W zorowe W arsztaty. 
Subocz 19. Teł. 1-98.

MŁOT A OSOBA poszukuje pr&c, uu- 
ceiaTyjnej, p.szę n a  maszynie, po­
siadam  prak tykę -w biurach w ojizo  
wych. O ferty  do , słow a “  pod J .  0>

»•*r t  c,'.

•rn AAZAAAAAAZ t A IttltU

L o k a l e

WYCHOWAWCZYNI WYKWAŁlflKO 
WANA z ukończ. Seminarjum Ochro- 

j niarsk. poszukuje posady prywatnej lu t 
do prowadzenia przedszkola (komplet). 
Posiada poważne referencje. Zgo­
dzi się na wyjazd Zgłoszenia do bdnti- 
lustracji Słowa dla C. O

rm rrm » T T !  o n n - i m i .  t- m k*

Nowe zegary 
elektryczne

ROZGŁOŚNI WARSZAM'SK1EJ.
Nie potrzeba wyjaśniać, jak wiel­

kie znaczenie dla współczesnego ży­
cia posiada czas. Aby umożliwić ca­
łej Polsce regulowanie zegarów wed­
ług oficjalnego i obowiązującego u

w swo- j w ij 
Nr. 25, 
hezpo-

I średnio z przecyzyjnym zegarem Ob- 
Serwatorjnm Astronomicznego. W ten 
sposób w każdej chwili radjo może 
podać swoim słuchaczom dokhdny 

i czas.

POPIERAJCIE XIII TYDZIEŃ 
AKADEMICKI

W Il NO
Sobota, d tia  7 gruania 1935 roku

6.30 Pieśń. 6,33 Pobudka do gim- 
- astyki. 6.34 Gimnastyka, 6.50 Muzy­
ka poranna (płyty). 7.20 Dziennik po- 
rannyTD. c. muzyki porannej (płyty).
7.50 Program dzienny. 7.55 Giełda roi 
ii.cz. 8.00 Audycja dla szkól. 8,10 Prze 
rw-a. 11,57 Czas. 12,00 Hejnał, 12,03 
Dziennik południowy. 12.15 Muzyka 
klasyczna (płyty). 12.45 Koncert w 
wyk Zespołu Tadeusza Seredyńskie- 
go. 13,25 Chwilka gospodarstwa do­
mowego 13,30 Muzyka popularna — 
(płyty) 14.30 S. Prokofjew — Konc. 
C-dur (płyty). 15.00 Odczytanie frag. 
„Lalki" 8. Prusa. 15,15 Mala skrzynecz 
ka, listy dzieci omówi Ciocia Hala. — 
15.25 Życie kulturalne miasta i pro­
wincji. 15,30 Recital fort. Flory Czar­
nockiej. 16,00 Lekcja języka francuskie 
go. 16,15 Koncert Zespołu Harmoni- 
Sfów Warszawskich. 16,30 Skrzynka 
techniczna. 16,45 Cala Polska śpiewa. 
.7,00 Transm. Nab. z Ostrej Bramy.—
17.50 Nasze miasta i miasteczka — 
Hajnówka dawniej i dziś, pog. wygi. 
Tadeusz Boloz 18,00 Słuchowisko dla 
dzieci. 18,30 Program na niedzielę. — 
18,40 Pieśni francuskie (płyty). 19,00 
Przegląd prasy rolniczej — inż. 1. Nie-

Przetarg
i Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza ni W y O B jęC ia  cd 1-go s ty c e n ia  
! niejszem przetarg na druk Rocznika Sta MlCSZkaniC 6 CIO p o k o jo w e  Z WSzel- 
i tystycznego m. Wilna za rok 1934, —.jkiemi wtr g o d a m : c ie p le , auc iie  i
1 który ma być wydrukowany w-g wzo- { s ło n tC z n e , » 1. Dąbrowskiego 

ru rocznika poprzedniego. Bliższych in-

.RlDEWiy' Ifefjf f i l  p i l i l i !

K -ii!

R 6  ż  n  e
Na krfithi c z a s  wrócił z podró

ru ruciUiiKd poprzedniego. Diizszytn lii- \ f  wi1»ńcVt  s e ł r r t l n n  AU

5 2 S ?  t o n i  w a s i  L i m  . k i  0 d S , * j «styczne — Dominikańska 2. Termin 
składania ofert wraz. z sumą gwaran­
cyjną w wysokości 500 zt. upływa z 
dniem 20-go .grudnia rb.

Dr. W .  Maieszewski 
Prezydent m. Wilna

cią telefonu, do 
samotnego, Autokol 50 m. 2.

j i .  ' i u n i  iT M J iL L w  j n i .  uuLAyi Hi c
śo  rł 9 , przeszłość i przjszlość każdego,
'__________  idziela porad w rożnych okchcz

DO W Y N A JĘC IA  6-cio p o k o jo ^  nościach życit. Mnóstwo podzię
odremontowane mieszkanie. Portow a o o w a ń . C e n y  o d  1 i ł .  P rz y jm u je
N r. 12.

.laotinr pmliin zomaif tauji
. Kom. 608/35

Obwieszczenie

DO W Y N A JĘC IA  ciepły pokói połn 
dniowy z balkonem. W szelkie wygo­
dy, wejście nielirępujące. T eatralna 8 
m. 14.

kd godz. 10 lano do 8 y.ecz. 
Niemiecka 1, Hotel Sokołowskiego

D O b taw rów  ziół lekarskich po­
szukuje się Zgłoszenia z wyka­
zem z?oferowanych pozycyj skła 
dać sub „Farmacja 1 w Adm.

nas czasu, P. R. zainstalowało 
:m gmachu, przy ulicy Zielnej 
zegary elektryczne, połączone

w odniczańska. 19,10 Krytycy teatral­
ni nie piszą o teatrze, -  djalog 
Stefana Srebrnego z Jozefem Mashn- 
skim. 19,25 Koncert reklamowy. 19,35 

wiad. sportowe 19,40 Wiad. spor 
towe ogólnopolskie. 19,50 Pogadanka 
aktualna. 20.00 Dzień i noc, oper. A. 
C. Lecocaa (w skróceniu).. — 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Obrazki z 
Polski współczesnej. 21.00 Audycja dla 
Polaków z zagranicy. 21,30 \Vesola 
Syrena. 22,00 Koncert w wyk Ork. 
Symf. P R. pod dyr. Olgierda Straszyń 
skiego i Marja Bojar - Przermemecka 
(śpiew). 23,00 Kom. met. 23.05 Muzy­
ka taneczna w wyk. Malei Ork. P. R. 
pod dyr. Z Górzyńskiego i „Trójka 
Radjow a“ (retreny). i

Komornik Sądu Grodzkiego 6-go re 
wiru w Wilnie, urzędujący w kance- 
larji swojej w Wilnie przy ulicy Mala 
Pohulanka 13/2, na mocy art 602, 603 
i 604 K. P. C. ogłasza, że w dniu 11 
grudnia 1935 roku o godzinie 10-ej r a - 1 spożywczym, 
no (nie później niż w dwie godziny w '
Wilnie przy ulicy Niemieckiej nr. 35, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, składających się 
z różnych towarów ubraniowych, jed­
wabi i l.inych oszacowanych na łączną 
sumę 1187 złotych (tysiąc sto osiem­
dziesiąt siedeti) na zaspokojenie wie­
rzytelności firmy Compagnie Gćnćrale 

w Łodzi, w su­
mie 884 zł. 56 gr.

Ruchomości powyższe można oglą­
dać w dniu licytacji pod adresem wy­
żej wskazanym.

Wilno, dnia 5 listopad? 1935 r.
Komornik Sądowy 

Wacław Leśniewski

POSZU K U JĘ 2 pokoje cmeblc ̂ ane z 
obiadami. W  śródmieściu pie wyżej 
I I  p ię tra . A drea w  red ak c ji.

1 lub 2 POKOJE ze w szystk im i wy­
godami do wynajęcia Dowiedzieć się 
na ul Słowackiego Nr. 22 w sklepie

„Bosamho“
(W  cieniu Abisynii)

Vikrótce „Helios”

J lD E W !'
iAAAAJ __

Atauka
w i w w

Korepetycyj udziela studea U. 
S. B( zakres - gimnazjalny. Zg*» 
szenia: ul. Zarzeczna 5-a m. 19.

S te n o g r s f j i  nauczam różnet 
metodami, niedrogo. Oferty pod 

Szybkość** do Adm.

.Haiewr?' wytynua koni. miara
I *AJ 1 4 U I  .  Ul AA . . . ...PgsznKulg nr«t

PRA.OZKA poszukuje pracy. Posiana 
poważne referencje, Oferty do admi 
tiistracji „Słowa' sub , .praczka* .

PORADNIA ZAWODOWA, dia diiew 
cząi Stowarzyszenia „Służba Obywa- 
ielska“  w W ilnie przy uL E iarups 
Baudurskiego 4 m. 6 poleca wykwa- 
I’f ikow ane: nauciym elki, ekspedjent 
k i ze znajomością prowadzenia ra  
chunkowości, m aszynistki, in stru k w i 
k.: szycia i gotow ani' oraz pielegniar
ki.
Poszukuje wykwalifikowane wychi 
waW' zyn ia oraz ogrodniczki. P o rad ­
n ia  czyimś w pALcdaiałki, środy i 
p ią tk i od 13-ej óo 15-tej. Po»redzict 
wo bezpł atne.

SPRAWDZANA rieiednokrcime 
i znana od 15 lat Stowarzyszę*!* 
Pań Miłosierdzia inteligentna pa 
ni W. R. znajduje się w opłska- 
neir. położenia. Siostra psycbicz- 
■ie chora, sama zaś zapadła ia  
zakażenie krwi, wskutek klórego 
nic robić nie moze. Zwracamy się 
przeto do naszych łaskawych 
czytelników z piośbą o pomoc- 
Najmniejsze datki prosimy skła­
dać w naszej Administracji dla 
W. B. lub na Zarzecznej 5—2.

. la g tw i)  i D i l m n  lllmt j
C r cwca  Ntaoi«ł*v- M ack trw łcz

Wilno. Drjkarnla „Słow o“ Zamkowa 2. Ri-daktor w/z Władysław


